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PRENUM ERATA miesięcKiz z o dzi Mieniem 
4e Aesw, lmb z przesyłką pocztową 4 zŁ, u -  
p u i « (  7 zł. Konto ciekowe PKO. Kr. 80.369.
W i^ n e d iiy  detnL cena jednego a-m  20 gi.

Opłata pocztowa nizzcBona ryczałtem. 
Redakcja r,kopi*6w niezamświezyoh nie 

zwraca kdj- ai*tracja nie uwzględnił za­
strzeżeń oo do rczwieuczei * ogłomei.

BARANOW1CZE—Kiosk A. Ł a s in a .
BftASŁAW  — Wilcza 8 — C. Lewin.
DRLJ JA  — Kaw kin.
GŁĘBOKIE — ni. Zamkowa 14, Księg W. Włodiirmer.w* 
GRODNO — N. Basa, Napoleona 11.
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa .Rucfc"
K ŁEC K  —  Sklep „Jedność".
LIDA — ni. Suwalska 13 — S. MateokL 
ŁUNIN3EC — Ks-ęgucuioa Kolejowa „Ruch*'. 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch'' 
N IEŚW IEŻ — ni. Ratuszowa — Księgarnia PoUki. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St, Michalskiego.

N. ŚW IĘCI A NY — Księgarnia Tow. „Ro«h“ .
OS ZMIAN A — Księgarnia Spółd*. Naucr. 
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. Ghmnai 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja Wydawnictw. 
POSTAWY — Księgarni a Polskiej Macierry Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch1 ‘ .
SŁONIM — Studencka 30, filja Wyd&sn ; ~
: MORDONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. SWTĘCIANY — M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 il ̂  
■iZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny 
WOŁOŻYN — Liberm&n, Kiosk gazetowy. 
WARSZAWA — Kiozk Księgami Kolejowej „Ruch".
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Dziewczynki, kfóre nie zjadły bułeczek
Banał, ale słuszny banał: Samo­

rząd jest szkołą wychowania oby­
watelskiego: parlamentaryzm a,n - 
gielski dlatego jł/fkcionuje \f‘ od­
różnieniu od francuskiego, hisz­
pańskiego, polskiego, włoskiego i 
tylu innych bo naród angiel­
ski jest wyszkolony w sam orzą­
dzie lokalnym. Ale skoro mówimy, 
że jest jakaś „szkolą" „obyw atel­
ska" tc należy się zapytać co jest 
przedmiotem, treścią, tej p e d a g o - 
gj: .I odpowiadąmy sobie,zdaje się, 
że słusznie: treścią politycznego 
w ychow ania obywatela jest, aby 
dążył do pięknych celów realne - 
mi .środkami

Chińczycy podczas jednej z 
pierwszych inwazji cudzoziems -  
kich w XIX w ..postawili paraw any z 
namalowanymi czarnemi smokami. 
Namalowany ogień ział z paszcz  
tych smoków. Chińczycy nie mie­
li radja, ale sami siedzieli za pa­
rawanami i nieludzkim głosem ry­
czeli.

Chińskie wychowanie obywa - 
telskie było złe, do celów pięk - 
nych:obrony ojczyzny,dążyli środ­
kami niereałnemi.

* * *
Ekonomista polski p. Lauter- 

bach, napisał w swem fachowejn 
piśmie gospodarczem , że u p. 
Kwiatkowskiego kapitałem zakła­
dowym jest w iara we własne czy­
ny, a kapitałem obrotowym fraze-

sy ‘ • • Krytyka ostra, —  lecz me jes­
tem uczonym ekonomistą i nie oś­
mielam się  jej kwestionować Na­
tom iast jako obywatel muszę skon 
stalować, że wbrew nadziejom, 
które wyraziła Polska Zbrojna 
mjn. Kwiatkowski znów w s.wojem 
senackiem przemówieniu ani słów­
kiem me wspomniał o wzmożeniu 
naszych zbrojeń. W ięc

w arsztaty, u nas wypędza się do 
bezrobocia ludzi, dlatego, aby zeb­
rać podatki. Przykład przecież 
mieliśmy niedawno w Wilnie. 
Zamknięto restaurację ponieważ 
jej właściciel przyjął kilku nowych 
pracowników, a poprzednio wyku­
pił patent przewidujący mniejszą 
ilość zatrudnionych ludzi.

Znam patentowanych lekarzy za 
rabiających 4 0  zł. miesięcznie. Nie 
ma nic gorszego niż taka uczona 
nędzla. Czyż naprawdę zaludnia - 
nie gimnazjów w tych warunkach 
jest potrzebą hierarchicznie wyż - 
szą niż obrona narodowa

Pow iecie: czy może być tak 
wielka różnica, jeśli włościanin 
płaci sam za swoje dziecko, czy 
też za to dziecko płaci państwo 
Odpowiadam bardzo wielka. Bo 
jeśli włościanin w ysyła swego sy ­
na saim do szkoły, to znaczy, że 
stan kraju zapewni temu synowi 
także utrzyptanie i pracę po ukoń­
czeniu wykształceni a. W ieś, którą 
stać na wysyłanie dzieci do gim ­

nazjów, stać będzie także na 
opłacenie lekarzy, architektów, 
inżynierów i innych zawodów in­
teligenckich. Ale w ieś, która dos­
taje na kształcenie dzieci pienią - 
dze via wiejski sekw estrator, 
nie daje nadziei na utrzyma -  
nie tych inteligentów, czyli, że 
za sekwestraforskie pieniądze bę­
dą się uczyć przyszli nędzarze. I 

Cel jest piękny, ale środki nie- | 
realne.

ile dzieci liczy klasa V-B szkoły 
powsz. Nr. 42 . Nie wiem, ale zak­
ładam, dla równego rachunku, ie  
40. Uzbierały 2 zł. 80  igr., czyli na 
dziecko 7 groszy. W  Polsce jest 
cztery i pół miliona dzieci w szko­
łach powszechnych. Gdyby w szys­
tkie dizieci daty po 7 groszy, to  
otrzymamy kwotę 3 1 5  tys. złotych. 
Z całej Polsk i!! Czyż kwota 315  
tys. złotych może odegrywać jaką 

' kolwiek rolę w budżecie wojsko -  
iwym? Oczywiście żadnej.

B yła taka krucjata dzieci. Starsi

nie chcieli iść zdobywać Palesty­
ny,w ięc wyruszyły dzieci. Czy sze­
rzenie wśród dziatwy świadomoś­
ci,że powinna naszą armję ratow ać 
groszowemi ofiarami należy uwa­
żać za pedagogiczne i czy może to 
być przyj‘emne człowiekowi odpo­
wiedzialnemu za stan skarbu? 
Chyba nie.

» *  *

Z prawdziwem uznaniem druku- j 
jemy list generała Rydza Śmigle- > 
go, który dziś nam nadesłała agen j 

cja urzęaow a.: .
WARSZAWA. Pp. Bron-stewotv . 

stwo Halamowie z Lublina przesłali 
na ręce Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza - śmigłego 
złote obrączki ślubne na Fundusz 
Obrony Narodowej. Generalny In ­
spektor Sil Zbrojnych odpowiedział 
pp. Halamom następującym listem: 

„Szanowni państwo zdecydowałem 
się s^m napisać w odpowiedzi na 
ofiarę przesłaną na F.O.N. Termin 
odpowiedzi przedłużył się ponieważ 
długo namyślałem się, jak odpowie­
dzieć.

Wzruszyła mię ta ofiara —  jej 
przekrój moraLiy, jej specjalny cha­
rakter. Ten jej charakter upadab- 
nia ją  do ostatnich kilku ładunków, 
znajdujących się w czasie długotnwa 
łej bitwy w ładownicy żołnierza. 
Zdając sobie sprSwę, że to są ostat­
nie ładunki, żołnierz nie użyje ich 
bez ostatecznej konieczności. W ys - 
trzelenie tego pocisku, który chcie­
liście państwc mi dostarczyć chcę 
zarezerwować na przyszłość. Wobec 
tego pozwałam sobie, dzięsując, o- 
desłać państwu dar z prośbą o po­
czekanie na odpowiedni mom ent". 
Łączę wyrazy szacunku (— ) śmigły 
Rydz.

Oto są głębokie myśli w yrażo­
ne w kurtuazyjnej i dżentelmeńs - 
kiej formie. Zbiórka obrączek, czy 
groszaków  od dziec:' to ostatecz­
ność. Dopóki wydaje się u nas 
pieniądze na jjnne cele dopóty do 
tej ostateczności uciekać się nie 
wolno.

Ogłoszono komisję, która będzie 
patronowała pawilonowi Polski na 
powszechnej wystawie w Paryżu.

Kilka osób pod przewodnictwem  
p. W acław a Jędrzejew icza. Udział 
w takiej w ystaw ie to oczywisty  
luxus. Anglja nie wzięła w 1931 r. 
udziału w kolonjalnej wystawie w  
Paryżu i oficjalnie odpowiedziała, 

'że  nie ma pieniędzy. W  czasach  
gospodarstw a autarkicznego w ys- 
staw y straciły to znaczenie han -  
dlowe, które przedtem posiadały. 
Nikt nie neguje, że tych 7 czy 8 -  
miu panów  spędzą przyjemnie 
czas w Paryżu, ale na tern koniec. 
Udział Polski w tej w ystaw ie bę­
dzie zapewne więcej nas koszto -  
wał niz uaa się nam nazbierać na 

' obronę narodową tych obrączek i 
groszaków . W ięc cóż to w szystko  
razem znaczy?

Dobrze zrobił gen. Rydz Śmigły 
odsyłając te obrączki. W zyw am  
jednak min. Kwiatkowskiego aby  
odesłał klasie V-B szk. pow sz. Nr. 
42 w Wilnie niezjedzone przez nią 
bułeczki. Niech lepiej sam min. 
Kwiatkowski nie je bułeczek, a nie 
te dzieci. Cat.

ROZMOWY KS. KARDYNAŁA HLONDA
z min. Swiętosławskim 1

W ARSZAW A . W  dniu 23 bm. Augustem Hlondem, dotycząca  
odbyła się pierwsza konferencja spraw  przewidzianych do uregulo 
między delegatem rządu minisf -  wania między rządem a Stolicą A - 
rem XV R i OP prof. dr. W ójcie -  posfolską, Ustalono program prac 
chem Świętosławskim, a delegatem i sposób dalszego postępowania. 
Stolicy Apostolskiej J F ks. kard. ------ o------

Plenarne posiedzenie Sejmu i Senatu
W ARSZAW A. Dziś odbędzie się I spraw  zagranicznych, prawnicza i 

plenarne posiedzenie Senatu. N albudow iana dla załatwienia ewentu 
może porządku dziennym znajdują się I ałnych zmian Senatu do szeregu  

wzmożenie to nie jest po+rzeb -  wszystkie projekty ustaw, które rządowych projektów ustaw.
n e? __  Przeczą jednak temu: miały być uchwalone w bieżącej. M arszałek Car wyznaczył plena
1) cyfry budżetu wojskowego sesji nadzwyczajnej. j rne posiedzenie Sejmu na piątek
n,iszych sąsiadów ; 2 )  apel do Na. czw artek dnia 25 bm. zwoła ' dnia 2G bm. na godz. 12-tą w połu 
zbióik na Fundusz Obrony N aro- ne zostały sejmowe komisje rolna, dnie. 
dowej skierowany do całego naro- n m n w m n a n
du.

Proces o zajścia w Przytyku
Przemówienia ławy obrońców

RADOM Na wczorajszej rozprawie winmiemie swych klientów . świadków, że ldijend jego nie brali u-
w procesie o zajścia w Przytyku prze O goidz. 12.15 przewodniczący zarzą działu w zajściach. Omawiając chara- 
mGwiiaJ w dalszym ciągi obrc ica os - dza potgodzJtną przerwę, po której bę Kter i przyczyny zajść, przeszedł do
Kaiżonego Leski adiw Szuniads"^, zaa dzie przemawia! adw. Ettinger. ostrej polemiki z wywodami obroń-

,  j, ... . cow grupy oskarżonych żydów, w
maczając, ze .ueżka stream  syjkc to  RADOM. P o podjęciu rozprawy szczególności z  wywodami adwokrlów 
obrotnie koniecznej w powietrze dis od p^, tnawiał adwokat Ettinger. Po omó- Szumańskiego i Berenson: . W zakod­
parcia napastników ,ońaz wysuwając wieniu momentów politycznych sprawy czemu obrońca Pozow ski zaznaczył, że 
tezę, że kierunek rany, odniesionej i polemice z wywodami rzecznika po­
przez Stanisława Wieśniaka, wskazuje wództwa cywilnego adw. Kowalskie- 
na to, iż ue mog*. ona pochodzić od ™  tema, religji żydowskiej i tal-

.___, , . . ,  a .  mudu, po poruszeniu momentów go-strzałów Leski, lecz od strzałów, odda -. .      i zobrazowaniu nastrojów
mych z dotmu jfwieczki. świadczą o tem w Przytyku przed dn. 9 marca oraz 
zdaniem obrońcy, zeznania w-arygod- Wj-pa(jków, które wpłynęły na zao- 
nych świadków i porównani, miejsca strzenie stosunków między obu odła- 

i w którem upadł Wieśniak z miejscem mami luduości, mówca przeszedł do 
oddania strzałów przez Leskę.

część ludności żydowskiej Przy,yka, 
która chciała przerwać przedłużający 
się bojkot, była nastrojona bojowo i 
sprowokowała zajścia w dniu 9-go  
marca.

O godz. 16-ej przewód, icząiy odro­
czył dalszy ciąg rozprawy do jutra.

Jak się dowiadujemy, przemówie­
nia stron, wraz z replikami i ostałniem

Nowy ambasador włoski
w Warszawie

A teraz biorę do ręki pismo su- 
bsydjowane i czytam  dwie notat- ! 
ki: >

50.000 ZŁ. Na  SZKOLENIE MŁO- !
RZYM. Agencja Stefani donosi, somalmych i administracyjnych. W lip 

DZLRżY W IE JS K IE J  W  GLMNAZ- dotychczasowy ambasador wio

oceny materjałn dowodowego i zeznań słowem oskarżonych, potrwają do 
świadków'. W  dalsze' części swego czwartku bieżącego tygodnia włącz- 

Następnie zabrał głos adw. Margolis przemówienia obrońca polemizowiał ob- nie, poczem nastąpi jednodniowa prze- 
który po omówieniu gprąwy bojkotu, szernie z tezami aktu oskarżenia, za- rwa, o ile nie zajdą jakieś mieprzewi- 
polemizował z rzecznikiem powództwa znaczając, że cały materjał dowodowy dziane przeszkody, wyrok ogłoszony 
cywilnego adiw Kowalskim w spra - przeciwko oskarżonym żydom, jest o- będzie w sobotę.
wach, dotyczących tałmudu i religji party na zbyt kruchych podstawach. Na  o--------
■ • . , ,  tem zakończyły się przemówienia o-zydowskiej, p0Czem p ~ d ł  do opi ^  J J żooych  żyd6w. |
sywania nastrojów -w Przytyku, zazna- zabrał głos adwokat Pozow-
czając, że żadnej samoobrony Żydów skj> obrońca jana i Józefa Florczaków,

JACH i ski w Moskwie baron Piotr Arone
cu 1935 r. otrzymał nominację ma am Iw Przytyku nie było. Mówca krytyku Pilew skiego, Rojka, Budzika i żyłid- 
basadora w Moskwie. je tezy ,>ktu oskarżenia i  prosi o umie skiego, twierdząc na podstawie zeznań

K.uxaitorjum Okręgu Szkolnego di Yalentino przeniesiony został
Wileńskiego przeznaczyło 50 tysięcy 
złotych na stypemdja dla młodzieży 
wiejskiej^ praignącej uczyć się w gi­
mnazjach.

Akcja ta  ima na celu zasilenie kadr 
inteligencji elementem wiejskim

W ZRUSZAJĄCA W IZ Y T A  
W  R ED A K C JI

W czoraj przyszły do redakc,, 2 
dziewczynki w wiefcu 12 /  13 łat i 
przyniosły ze gobą pudełeczko pełne 
miedzianych monet, oświadczając, 
że chcą złożyć ofiarę " a  Fundusz 
Obrony Narodowej.

W  rozmowie miłe nasze klijemtki 
wyjaśniły, że pieniądze ie  zebrały z

| Waszyngtonie Rosso przeniesiony „y. Pomiędzy stacjami Ludd i De 
został do Moskwy. relszeik ostrzeliwano pociąg. Pa -

Piotr baron' Arone di Valentino u - t r ° l  wojskowy odpowiedzjał Og ­
rodził się w r. 1882 w Palermo. Rozp. nieni. Wymiana strzałów nie pocią 
czął karjerę dyplomatyczną w r. 1911 za sobą ofiar w  ludziach,
jako attache poselstlwa w Brukseli, a  Ponadto ostrzelano samolot, 
następnie pełnił funkcje sekretarza po którego załoga odpowiedziała 
selstwa w Londonie i Waszyngtonie, strzałami, zabijając jednego A ra  - 
W roku 1923 objął stanowisko szefa ba. W  Haifie wybuchła bontba,wy 
urzędu prasowego w min. spr. zagr. rządzajac drobne szkody. W  tem 

własnej inicjatywy wśród koleżanek r  1926 został dyrektorem departa samem miejscu znaleziono później 
klasy 5-b szk<dy powszechnej Nr. mentu do spraw Afryki Azji, Amery drugą bombę, która nie wybuchła.
42. Dziatwa oddając groszaki Iwyrze ^  j Australji W  r . 1927 otrzymał no Ponadto w kilku innych miejscowo 
kła się bułec--Ł. pod cza herbatki minację na posła w Lizbonie. W  r. ŚCjach podrzucono bomby, które 
pożegnalnej, urządzonej w szkole w 1932 p0iwrócdl do centrali va stanowis nie wybuchły. Sad pomarańczowy 
dniu 19 czerwca; rb. , ko dyrektora departamentu spraw per

Zebrana kwota wynro^fi- 2 zł. 80 ł
gr. Administracja pń®a przekaże, W m m m m
ją  na konto F.OJ7. ' Odkrycie obrazu Granacha > JEROZOLIMA. Patrole angiels- ho, zostńł? przerwana komunika-

żR ozpatrzm y obie nóia.tki pod w  w  Sulmierzycach ^  rewidują na ulicach Jerozoli -■ cja z morzem Martwem. Straty ma
   i n t p r P s / > W  ,r<anS,t- i n , . ,  ----------------1  _______•________________ „ l .  n  f a r i ; u r n  OO-

Sprawcy napaści 
na Polaków

będą karani
GDAŃSK. Biuro prasowe Senant 

wydało następujący komunikat, który 
opublikowany został tylko w „L>ex 
Danziger Vorposten“.

W  ostatnich dniach zdarzyło się kil-
1EROZOLIMA. W  kilku miejsco w Hanotea koło Tulkaren został nister kolonji Ormsby Gore. Człon ka incydentów, w których narażeni zo-

 ______   « r  Row ie r fe le ra c ii ośw iarie7vli 70 stali na szwank obywatele polscy oraz
obywatele gdańscy narodowości pol­
skiej. W  związku z tem udał się rad­
ca stanu dr. Boettcher do min. Panee, 
aby mu wyrazić ubolewanie Senatu w. 
miasta z powodu tych zajść oraz dać 
wyraz zapewnieniu, że odnośni spraw­
cy zostaną surowo ukarani.

Wojna domowa w Palestyniena stanowisko ambasadora w War 
szawie.

B. podsekretarz stanu w minis­
terstwie spr. zagr. Suvich mianc - 
wany został ambasadorem w W a-
szyutonie. Ambasador włoski w wosdadi miały miejsce strzelani- j poważnie uszkodzony. Między ży kowie delegacji oświadczyli, ze 

r»------------------------------------------------------------------------- -  dowskimi stróżami sadu a  napast- swej strony, że ruch palestyński
nikami wywiązała się gęsta strzela trwać będzie nadal, chyba że 
nhia. We wsi Babatieh władze wstrzymam zostanie imigracja ży- 
skonfiskowały zbiory wartości 150 dów do Palestyny, 
funt. palest. jako karę, nałożoną
na całą wieś. We wsi (Dalsze depesze na str.3-ej)
zaaresztowano 2-ch wtesmaków r  * '
za posiadanie broni i amunicji. | immmmmmmmmmmmmmmmmmmm 

W  czasie wczorajszych uroczy 
stości w miastach palestynsldch z 
okazji urodzin króla Edwarda 8 
nie stawili się Arabowie z wyjąt­
kiem urzędników, narodowości a- 
ra oskiej.

Azja wyzwala się

Bomby przeciw manifestantom

kątem realnych interesów pańs,t 
wa.

teijalnic ludności żydowskiej, po 
niesione od początku rozruchów, 
obliczają na 190 miljonów funtów 
8zterlingów. Do dnia 19 czerwca 
pociągnięto do odpowiedzialności 
sąlowej 1823 Arabów i 418 Ży - 
dów.

wATJ0 7 »mA » i. ■ llly przechodniów, podejrzanych o
I WARSZAWA. Znany ze gwyrh za* posilanie broni. \Vedle doniesień

* * * aatnk» kosCl̂ n3  J - »rasy arabskiej —  zrzucono z sa-
Jeśli mi iktoś powie, że nie zy- E. biskiip częstoehowaki te. dr. J«>- molotu bombę łzawiącą na tłum A

czę sobie chłopskich synów' IW glin m  Kubana, adna.lazł w kościele para rabow .  manifestują-
nazjach, to ,mu odpowiem jak Za- fjaJinyim w Sulmierzycach cenny obraz cych w pobliżu m Naskutek
głoba, że wolę chłopskich synów z poozątta 16 wieku. W ceLu blfeze wybuchu bomby na moście szosO-
od innych synów Ale uważam, że go zbadania: obrazu J. E. te. biskup wym p ^ j ę ^ y  |er0zoPmą a Jery-
trzeba aby w ieś samą było stać Kubina, powołał komisję.
w ysyłać dzieci do gimnazjów, to Komisja stwierdziła, po zbadaniu że ■ Q a | a a j | r i a  l u r a r a  7  l l i r > O m  7  L ( i n d V n i l
znaczy że trzeba, aby stan gos -  m; prze*1 sobą niewątpliwie dzieło Lu i u w i C J | a 4 , J £ i  W l  OWO I I l k Ł C M I  €, L U I I U |
podarczy wsi był’ lepszy. caisa GriVnacha ,00 w toku baldiań pott J LONDYN. Jak‘podaje Daily Hej wie kolonji nie da*o jakoby żadne

Owe 50 tys. pachną sekw estra- wierdiziła, sygnatura mistrza. J .  E. t e .1 raid, spotlta.ue między delegacjąJ go wyniku. Podsekretarz stanu mó
torem. To sekw estrator zebrał te biskup powierzył naukowe opnacowa- '• Arabów palestyńskich a  stałym po wił z delegacją w tym samym du-
50 tys. złotych. U nas się rujnuje nie tego dzieła p. dr. M. Walickiemu dsekretarzem stanu w ministerst - chu co niedawno w Izbie Gmin mi

T U  R G t U  I E
• Torąua

ARABIE

Należące do francuskiego obszaru mandatowego Syrja i Libanon, mają podob­
nie jak angielski obszar mandatowy Irak, uzyskać niezawisłość i zostać człon 
kami Ligi Narodów, w przymierzu z Francją.
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Pierwsze konie kawaleryjskie
wyhodowane przez drobnych rolników

Zaćmienie słońca

Związek Hodowców Koni woj. kie­
leckiego, działający przy Kieleckiej Iz­
bie Rolniczej urządza w Kilcach w dn. 
6 i 7 lipca br. wystawę koni remonto­
wych, połączoną z zakupem koni przez 
tomisję remontową, wolnym przetar­
giem i pokazami.

Wystawa zapowiada się nader inte­
resująco, odtychczas bowiem zgłoszo­
nych zostało ponad 100 koni remonto­
wych z rocznika 1033 Oraz kilkadzie­
siąt ogierów, przeznaczonych do zaku­
pu przez stadniny państwowe. Mater­
iał ten stanowi elitę remontową najlep­

szych stadnin z terenu województwa 
kieleckiego, które w dziedzinie hodowli 
konia zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w państwie. W tegorocznej wy­
stawie poraź pierwszy wezmą udział 
remonty typu kawaleryjskiego, wyho­
dowane przez drobnych rolników.

Wystawa organizowana jest przy 
czynnem poparciu Ministerstwa Spraw 
Wojskowych i Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, które prócz techni­
cznych ułatwień zaofiarowały wiele 
nagród pieniężnych, nagród honoro­
wych i dyplomów.

B. starosta skazany
na 5 lat więzienia

Sąd Okr. w Grudziądzu ogłosił wy ciąg 5 lat, urzędnik starostwa dział- 
rok w procesie b. starosty powiatu dzia dowskiego Leśniak /ostał skazany na 
irlowskiego dr. Twardowskiego i tow. 2 lata więzienia z zawieszeniem wyko- 
o sprzeniewierzenie i malwersacje. nania kary. Wicestarosta mgr. Roszkow

Główny oskarżony b. starosta dr. ski został uniewinniony.
Twardowski został skażony na 5 lat ( Proces trwał około 2 tygodni, 
więzienia z pozbawieniem praw na prze ! ----------

Dwa tramwaje najechały na siebie
Na szosie chorzowskiej w Katowi- . sażerów i dwie pasażerki zostały po- 

caćh w pobliżu dawniejszej huty „Mar- ; ważnie pokaleczone odłamkami szkła, 
ta“, doszło do zderzenia się dwóch ' jednak po opatrzeniu ich w szpitalu w 
tramwajów na t. zw. mijance. Jeden Katowicach udali się do domu. 
z tramwajów, kierowany przez motor- j Motorniczy Urbańczyk, który spo- 
niczego Urbańczyka z Chorzowa, któ- i wodował nieszczęście, natychmiast po

IV
ni

i dniu 19 czerwca, o godz. 4,22 r i  no ^oz,poczęło s<i.ę zaćmienie słońca, które ogodz. 5.12 osiągnęło punkt kul 
macyjmy, zaś o godz. 6.04 zakończyło się. Na matowej szybie liyialkicj Im noty, można było dokładnie oglądać

zaćmienie, widoczne n» nasz-ejm zdję ciu V
■ a m n i

ry, jak później stwierdzono, zasłabł 
przy motorze, wjechał z całej siły na 
tramwaj zdążający z Chorzowa. Wsku­
tek silnego zderzenia oba tramwaje zo­
stały poważnie uszkodzone, przyczem 
wyleciały wszystkie szyby. Trzech pa-

przyjściu do przytomności zbiegł w  
niewiadomym kierunku i dotąd nie mo­
żna go odszukać. Okazało się, że przy 
czyną zasłabnięcia Urbańczyka było 
wyczerpanie, spowodowane dozorowa­
niem chorej żony.

ALIBI NIE POWINNO BYĆ ZBYT DOBRE

ŚWIECĄCE KWIATY
(la) Pewna młoda osoba w Pary­

żu przeżyła w tych dniach miłą niespo­
dziankę. Od pewnego wielbiciela otrzy­
mała wiązankę pięknych kwitaów. Gdy 
wieczorem weszła do ciemnego pokoju 
gdzie stały kwiaty, zauważyła ku swe­
mu niepomiernemu zdziwieniu, że 
kwiaty świecą lagodnem światłem.

Nie była to żadna złuda. Pewnej pa­
ryskiej fabryce perfum udało się mia­
nowicie wynaleźć środek, który powo­
duje łagodne świecenie w ciemności. 
Lekkie skropienie kwiatów tą substan­
cją wystarcza, aby świeciły. Preparat 
ma tę zaletę, że nie niszczy kwiatów i 
nie odbiera im świeżości.

(la) Następująca historja wydarzy­
ła się w Rzymie: j

Komiwojażer Enrico Caldini doniósł 
policji, że gdy powrócił z podróży han­
dlowej, znalazł swą gospodynię mart­
wą na podłodze w kuchni. Policja prze­
prowadziła śledztwo i stwierdziła, że 
chodzi tu o mord rabunkowy, którego 
ofiarą padła wspomniana gospodyni Si- 
gnorina Becchi.

Dla zachowania formalności prze­
słuchano również Caldiniego. Mógł on 
dokładnie wykazać swoje alibi i mó-

Landon kandyduje na prezydenta St. Zjednoczonych

wił ściśle co robił i gdzie był o każdej 
godzinie w dniu morderstwa. Znał 
dokładnie daty odejścia i przybycia —- 
wszystkich pociągów, wymieniał tram­
waje, któremi jechał i t. p. Oczywiście 
zwolniono go po przesłuchaniu.

Jednakże przesłuchujący urzędnik 
powziął pewne podejrzenia. Wydało 
mu się, że to alibi jest zbyt dokładne 
i w ten sposób doszło do tego, że do­
bra pamięć zgubiła chytrego Włocha. 
Następnego dnia poproszono go znowu 
na policję i ten sam urzędnik wypyty­
wał go dokładnie, co robił następnego 
dnia po morderstwie.

Okazało się, że odznaczający się tak 
nadzwyczają pamięcią Caldini, niczegc

nie pamięta- Wobec teg oaresztpwano 
go. Nastąpiły krzyżowe pytania, któ­
rym zbrodniarz w końcu uległ i przy­
znał się, że wraz z dwoma wspólnika­
mi zamordował swą starą gospodynię.

Wspólnicy ci weszli jako urzędnicy 
elektrowni i w kuchni z najzimniejszą 
krwią zabili starą, by jej zrabować rze­
komo posiadane przez nią 70.000 lirów. 
Zamiast spodziewanej sumy znaleźli je­
dnak tylko piętnaście lirów i kilka bez­
wartościowych ozdób biżuteryjnych.

Odnalezienie wspólników nie było 
trudne i wszyscy trzej stanęli przed są­
dem przysięgłych, który ich skazał na 
bezterminowe więzienie.

Czy żyjemy dłużej?
Statystyki wskazują, że z biegiem, 

cywilizacji Indzie coraz dłużej żyją. 
W yciągając stąd. logiczny wniosek 

[ należałoby oczekiwać, że wkrótce za- 
cztLiwimy osiągać matuŁaiohre lata.

W  średniowieczu określano prze­
ciętny wiek człowieka na 21 lat, w 
X V III  wieku na lat 29. W  i oku 1860 
przeciętny wiek człowieka 'wynosił 40 
lat, a  statystyki ameryaanukie z 1915 
i 1925 r. podają 48, względnie 58 lat. 
Niemieckie statystyki z łat 1924 —  
25 określają przeciętne życie swych, 
obywateli tna la t 56, licząc od pierw­
szego roku życib, a  na lat 62, o ile 
dziecko w pi-efwszyta rOKu życia nie 
umrze.

Jednocześnie wszystkie statystyki 
wskazują, że kobiety żyją dłużej od 
u ężczyzn. Analiza przytoczonych 
cyfr statystycznych nie wskazuje by­
najmniej, że zdolność do dłuższego1 
życia powiększyła się u dzisiejszego 
człowieka w porównaniu z człowit 
kiem z epok ubiegłych, lecz wskazu - 
je jerynie na fakt, że coraz większa 
ilość ludzi osiąga późny wiek. Zjawi­
sko to zawdzięczać należy przede 
fwszystkiem wiedzy lekarskiej w dzie­
dzinie cCbrony noworodków, a  nastę­
pnie w dziedzinie waiz-. z choroba­
mi Łukaźnem, epidemjami, które dzie­
siątkowały ludność średniowiecza. 
Tubełkuloza, będąca jeszcze dzisiaj 
bardzo niebezpieczną chorobą, była w 
p:‘eYwszem pięcioleciu naszego wieku 
pierwszą w rzędzie przyczyną zgo­
nów, obecnie zajmuje kr Ameryce p ią­
te skolei miejsce, jako pTzyTsynu zgo­
nów.

Na pierwsze miejsce, jako przy­
czyna zgoihlw poczynają się wysu­
wać natomiast choroby sercowe, a ta ­
kują one organizm starszych ludzi 

j zwykle po latach 45, co uwidaczniają 
I odpowiednie statystyk , mówiące o 
, przeciętnie dłuższem życiu człowieka.
| To s-Jmo odnosi się również: dio zakaź 
i nej choroby, zwanej biczem ludzkości, 

t.j. do raka, który w społeczeństwach 
zachodnich a  także i w Polsce zaczy­
na czynić straszne spustoszenia.

POLSKA AWJ0NETKA
wylądowała w Barcelonie

Na lotnisku w Prat de Lobregat w 
; Barcelonie wylądowała polska awjo- 

rtetka turystyczna „RWD 13“, własność 
i  Aeroklubu Poznańskiego. Załogę sta­
nowią kpt. Kropiński, dr. Kajkowski i

kpt. Zbrowski. Lot do Barcelony odbył 
się szczęśliwie z wyjątkiem straty kil­
ku dni z powodu fatalnych warunków 
atmosferycznych w BawarjL Trasa po­
wrotna prowadzi przez Wiochy.

Szybowce spadają
Dwie katastrofy pod Będzinem

W  Grodźcu pod Będzinem wyda­
rzyła się katastrofa szybowca, piloto­
wanego przez absolwenta szkoły hutni 
czo - górniczej w Dąbrowie Józefa 
Maślarczyka. W  pewnym momencie, w 
obecności wielu tysięcy widzów zgro-

Za wysuniętym pi/oz partję republi kańską ka.nd>yt]aleui na P.ro/.ydenta Sianów ZjedmoezcJSch Ameryki Pół 
nocnej, odbywa .się gorąca agitacja orgaiiizowiana. prze/, zwolenników koin trkaindydiaita prezydenta Roosevolta, 
gubernatorem Landonem. Na zd,|ęciu uaszem fragment manifestacji wyborczej za Laiidouem z odiowic-dniemi

traJ yparentaim.

wydobyto spod rozbitego szybowca. 
Doznał on ciężkich poranień.

Spadający szybowiec omal nie za­
wadza o grupę dzied, stojących w po­
bliżu miejsca katastrofy.

W  tej samej miejscowośd poprzed­
niego dnia podczas ćwiczebnego lotumadzOnych z okazji uroczy stośd po- 

święcenia kamienia węgielnego pod bu- runął szybowiec na ziemię i roztrzas- 
dowę szybowiska, szybowiec począł o- kał się całkowicie. Lotnik Szwermer 
padać i po kilku sekundach runął z wyszedł z tej katastrofy tylko z lekkie- 

I wysokośd klikuoziesiędu metrów na mi kontuzjami.
| ziemię i roztrzaskał się. Maślarczyka ----------

Gołębie poutowe 
konkurencję maradja

Podczas pierwszej t. zw. dziewi­
czej podróż; olbrzyma morskiego 
„Queen M ary", publiczność angielska 
miała sposobność podziwnA zdjęcia 
fotograficzne z życia statku, które, 
jafc to można było azi ważyć, nie by­
ły wysyłane drogą rad;ow ą. T ajem ­
nica techniki został; wyjaśniona do­
piero po powrocie statku do A rglji. 
Okazało się przytem, że konkurem- 
cj dla rad ja  w tynl-i wypadki stanowi­
ły cztery gołębie pocztowe, które zo­
stały wzięw ze stacji pocztowej w 
Plymouth i tamże załadowań, m o- 
kręt. Pierwsze flwa zostały wypu 
sączone w odległości 200 .Jm . od wy­
brzeża, dwa następne w odległości 
przeszło 400 kim. W  balszane rurki 
przymocowane do nóżek ptaków P ło ­
żono negatywy zdjęć. Ptak* przybyły 
^rzostrzei. tak  szybko, iż następnego- 
dnia gotowe foto graf je ukazały się 
już w dziennikach angielskich.

ORTOGRAFIA WPROST I NAODWRĆT
Na dotrocznem wahiem zebraniu 

Towarzystwa Przyj-aciół Nauk w 
W ilnie prof. Jatn Otrębski, członek 
Komitet.ił Ortograficznego z ramienia 
T-wn, złożył krótkie sprawozdanie z 
sytuacji na froncie walk i o zdrowy 
sen® w ortogTafji polskiej:. W ałka ta 
zakończyła się zwycięstwem reform a­
torów, którzy coprawda zostali pow­
strzymani w kbyt wielkim za je le , 
jednak przeforsowali szereg zmian, 
mogących skutecznie przyczynić się 
do zamętu. Prof. J .  Otrębski, wajmie- 
mił ,trzech stanowczych opozycjoni­
stów, którzy przciwistawiali się re­
formom pisowni ze względów zasad­
niczych, podkreśla,jąiC atale, że K om i- 
tet został powołamy >jn celu uporząd­
kowania spraw pisowni, w celu usu­
nięcia. sprzeczności i wyjaśnienia 
rzeczy- niejasnych, - lecz bynajm niej 
nie w celu re.formowiania ortog rafji 
w granicach nieokreślonych i w spo­
sób dowolny. Ci trzej toczyli nierów­
ną w alkę: -Jiwiaj z nich nawet ustą­
pili z Komitetu, uważając swoją obec­
ność za niecelową w warunkach, któ­
re się wytworzyły. j

Otóż te  nazwiska trzeba spamię- j 
tac, aby wiedzieć komu się należy ' 
wdzięczność od trzydziestu trzech mil- 
jonów amialiabetójW bo przecież z 
chwilą uchwalenia: now-ej pisowni ca­
ły naród pnzeobiiai/i się w -analfabe­
tów—-i to na czas' dłużsizy.

A więc głos rozwagi, upiiatru i  pra­
wdziwej, troski o dolbro ogółu repie- j 
znitowali w K om itecie: dr. Zygmunt 
Nowakowski, prof. dr. St-Unisław P i­

goń i pfraf. dr. Jan  Otrębski.
W  tem miejscu mutazę sprostować 

powiną ,nieścisłość, którą, popełniłem w 
feljetonie „Przed! Nitschem jesteśm y 
pnoc hem i  -niezeni!" (Nr. 106), wy* 
mieniiająe prof. Doro»zew;skiego, jako 
■przeciwnika zbyt padykfflnych re fo m . 
Zostałem wprowadzony w błąd po* 
przednią astrą  polemiką prof. Doro­
szewskiego z prof. Nitschem, no i 
wzmianką w artykule K arola Irzyko­
wskiego o „zw ycięstw ie" Doroszew­
skiego naidl Nitschem w pewnej drob- 
:ej spraiwie

P ro f. Nitsch, jak o  przewodlniczą- 
cy Kom itetu Ortograficznego ogłosza. 
iiilbi et onbi swoje -zwycięstwo.

W  oetaitunm zeszycie „Języka Pol­
sk iego" został umieszczony kopnuni- 
k a t  Kopii,tet-u Ortograficznego, pisa­
ny podług nowych zasad. Na sir. 81 
fego pisma, pfezc prof. Nitkę h: „na
ostatnim posiedzeniu*1. Na str. 82 pi­
sze dir. Klemensowie z : „na pi er wiszem 
posiedzeniu". K to  z nich w tej chwili 
jest analfabetą, niewiadiomo.

Na. str. 80 (gldlzie panuje nowa pi­
sownia ( jes,t zdlanie: „jGdzi® mas nie 
ma, je s t  d ob rze", —  a  więc teraz nie 
będzie rozróżnienia pomiędzy niema 
I non est) a  nie ma (-niom habet) ?

P arag raf 9 komunikatu (str. 81) 
stwierdza-, że —  „w słowniku zmie­
niono, dodanio Czy- usunięto szereg 

zezegółów" i  jako przykład podaje: 
„brz 'Ua bż: obżałow ać"... A więc pi­
ało się „obrz.ałować7* ? K iedy?... Ozy 

nioże będzie się tok pisało? Trudno

zrozumieć bo niema („nie- tna" ) lu ­
dzi tak doskonal© znających ws.zellkie 
fajcmiuice- języka, ja k  polscy fiiologo- 

1 wie (iprzewiaiżnie o cudzoziemskich na­
zwiskach: Nitsch, Lehr, W estfal,
Oesterreiiher, Szaber, Kotschmieder), 
jednocześnie często tak nieporadnyieh 
j.-ako sty liści!....

Zobaczymy. Akaideanja- Umiejęt­
ności wyda jeszcze jedćlni słowtnik or- 
t-ografiic-z-ny, k tóry  |mioż-e się stanie 
nieaiktuailiny, jiak słownik prof. N it­
scha, .jeżeli pisownia (nie zostanie za— 
■twierd-zona przez ministerstwo W .R. i  
O.p., lub też będzie nieodlzowną książ­
ką aiai biurku każdego inteligentnego 
analfabety polskiego. Tyilkio w1 Pol­
sce najinteligentniejszy7 naweit czło­
wiek musi stale posługiwać się siow- 

( niozikiem ortograficznym, -—  tylko w 
J Pollsee inikt nie wie i  nigdy chyba 
j nie będzie wiedział, ja k  należy posiać,
1 aby nie popełnić błęfdb.
| ,Rosjanie narzekali ua ,,.jat’" ,  na

kiOnioozność wkuwania się, aby- nie 
popełniać -błędlów. K tóż z nas —  ludzi 
„przedwojoninyich", ,nic uczył SlLę w y- 
i-azów z „ ja t " i ,  -ale to  stwiendlzić o a - 
lcżyr iż nie było w R osji intel; gentlner 
g l  człowieka, któiiyby posługiwał się 
przy7 pisaniu słowniki-eni ortograficz­
nym, —  inie widziałem -nigdy takich 
słowników!

A w Polsce? -Owe „ r z " ,  „ó“  to  bar 
gatelka w piorówmaniu z nieoezeikilwiar 
nenii uaisadżkatai, Czyihiajteemi nia pii— 
sząctgo ii» każdym, kroku. Ju ż  przyt­
łaczałem przykłady pisowini, ustalo­
nej przez prof. N itscha; -warto powtó- 
■ zyć jeszcze raz, pcfwtajrzać iwielokrot- 
nie, a,bv wszysciy Zrozumieli, że ogół

piszących je s t j-akąś zabawką dla 
kilku nudzących aię  filologów, nie 
miający-eh w ehwiJi: ębeenej lepszego
zajęcia, ja k  ba'wienie ,się w reform a­
torów oritogirafji, z  czego rzetełną 
pociechę ^oiają ty lko -wydawcy pod1- 
ręezjniików i  szkolńlyicih wyuaiwtniiicitw!... 

j A więc prof. Nitsch każe nam p i-
• sać „razporaz" a. le- „raz w raz" i
* „raz z,a ra,zcm"; >— ; ;popołudiniu" ; 

ale „po północy* *, — „powtóre* *, 
ale „po trzecie".. Dlaczego są talk 
krzyczące- niekonsekweinlcje tego nikt 
nie zrozumie, — trzeba więc wkuwać 
się, trzeba się uazyć napamięć Całego 
sławtmjfoai ortograficznego, aby mae
być an alfabetą !...

Ale to  już przeszłość. Przecież zo­
stała. uchwalana nowa pisowniŁ, —  
„ułatw iona". Na łamach „Języlka Pol 
skiego* * dr. Klemen,sdietwic,z wykazuje 
zalety nowej pisowiui, obala jąc zarzu­
ty  kiytyków. Twierdzi- -np. prof. P i­
goń, że nowa pisownia- ustala pięć spo 
sobów użyiwaniia „ j "  i—  „ i " ,  —  nic 
podbbnego: —  ;,w nowej pisiowini nie­
ma pięciu sposobów ale są dwa spo­
soby i  dwia w y ją tk i" !..

Narzeka T^-wo Przyjaciół Nauk w 
Willnie ,ua przepisy, dotyczące tegoż 
„ i " ,  —  me m a rac ji, ho —  ,yiiiowy 
przepdsi każe spamiętać trzy  lite ry : 
s zy c,"- T ak ie  to  je s t p ro sie : spa-
jmięitać te trzy  -litery, spamiętać i-ntną 
ofcoliCiZinoś" -bez tych liter, spamiętać, 
dwa iwyjiąitki, —  no i  już po- wszyśt- 
Inem !...

Albo sprawa „ k e " —  „kie", ,;ge 
—  , ,gi.e* *. Nile w niej niema zawiłe­
go: —  „co do „ke" wystarczy spa­
miętać 11 wyiiaizów, bo zresztą zawt- ■

-s-ze „ k ie " . Co do, „ g e " naiodlwirót 
trzeba spamiętać1 14 wyrazów i  dwie 
uogólnione grupy: jakikolw iek wyraz
zakończony na „gner* <ied*
gierz" -omaiz jakiekolwiek imię litew­
skie, bo wszędzie iudlziej „ g e ".

Zroiz,umiaiła ? Przepis najprostszy ! 
Wystai-czy wziąć słowmdk ortograficz­
ny (bez; niego -nikt nie da sobie ra ­
dy!) no i niaiuozyć się  inapaąnięć tjyeh 
wyrazów ol tyloh iwyjątków —  wprost 
i  „nlaodwórt.", zależnie od1 tego, ozy 
chodzi o  „ k e "  Qzy też o ,;g e “ ...

iDr. Kieruerijsiewicz, który na ła­
mach „Jjztyka, Polski ego* * stoc-zył 
wialną i  iw jiego przefconiainilu zwycię­
ską -batalję ze wszystkimi kryityikami 
nowych pomysłów ortograficznych, 
dwukrotnie zaszczycił m oją skromną 
usobę ełowtami pouczenia i  ojcow skiej 
nagany. W  rozdziale, omalwaa.jąc|ym 
mój artykuł ,,Lekkomyślność w' yio- 
ważmej pracy, czy powaga w weso­
łym ż a rc ie " zdobywia, się na taki ton: 
—  „Zechce p. Cih. przy jąć dla wiado­
m o ści"... Ustęp, ^mawiający mój fe -  
Ije to n  sprawiaadawczy „Przed N it- 
sehejin, jesteśm y -procihem i iiiczem ", 
zaczyna od słów: —  „Artykuł p. W . 
Ch... wzbudza głęboki n iesm ak".. (

Z pierwszych rozważań dr. Kleinem 
siewie,za ja k  najchętniej „zechcę przy­
ją ć  do wiiadojmości* * takie oświadcze­
n ie :

—  Czemże je s t „pisow nie" Nitscha 
jeżeli nie realizacją  zasac z r. 1918, 
w inielktóryoh szczegółach admietnmą 
od realizacji dokonanej przedtem 
przeiz Łosie1? W ; .powiedzieć się tedy 
na tepiat „pisowni N itsch a" znaczy 
wypowiedzieć się na temat zasaJd1 z  r.

1918 i rozstrzygnąć, czj” taka, cz-y 
i-nnni realizacja odpownada więcej ich 
duchowi, jest ściślejsza i hardziej 
konsekwentna* *..

Słowa te są wyjątkowo wiatżoe. 
-Stwierdza, idlr. Klępneusiewicz, że real? 
zacja- uchwał może być róz.m., że zro­
zumienie zasad byws. zależne odi poj­
mowania ich „idlucha", że może być 
ścisłe i mniej ścisłe, konsekwentne i 
-mnie; konsel wentne. Nie mówmy juz 
o niedawnej ikasizmairinej przeszłości, 
ale uLeebżei ktoś ze zwoleuników no­
we pisown; ourazr Egóp- uprzedizi nas 
-wiele pioże być sposobów realizacji 
nowych uchwał i ja l i  śpoisób n»ależy 
pozinać ducha przepisów:? Właśnie o 
to przeslewszrystidem chodzi, żeby na 
przyszłość eałkowiede była wykluczo­
na możliwość „odmiennej rea-lizan ja " , 
czego np.jfata-lmi-cszy przykład dał 
prof. K  Nitsch!...

Niezmiernie ciekawe gą słOWf di. 
Klemensiewiczu -v drugiej części swe 
go utalku na racją osobę. Ozem zawi­
niłem — „Osobistemu wyciec-zk-ajmi 
przeciw prof. Nitschowi i człoekojn 
K .O .". Czy napramd: tak zawimiłepi ? 
Przecież mo; feljetou bvł literaCiKo 
opnacowaneio s p r a w o z d a ­
n i  e m z przebiegu obrad T-wn 
Przyjaciół N-au-k, cc najwyraźniej za­
znaczyłem na 'wstępie. Sprawozdanie 
składał prof. J .  Otrębhki, O prof. Nit­
schu, ako swiego .rodzaju d^-ktaitorze, 
mówili profesorowie K . Górski, M. 
Kridl, St. Cywiński. O-to jak streści­
łem pewien fragment przemówienia, 
prof. Konrada Gótekiegw:

— „Uchytanie się (członków K.O.) 
od odpowiedzialności w formie jaw-
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BELA SZENES

Rozmówka Kazia 
z synem

(Kazio czyta w ogrodzie gazetę. 
Właściwie chce czytać, gdyż przeszka­
dza mu w tem jego syn, który ma 
cztery lata czyli znajduje się w t. zw. 
„w)ieku pytań'*. Zaczyna się zabawa 
towarzyska: dziecko stawia pytania, 
ojciec odpowiada).

Dziecko: Tatusiu czy daleko stąd 
na Mickiewicza?

Kazio: Daleko, moje dziecko.
—  A na Zamkową?
—  Jeszcze dalej.
—  A do Ostrej Bramy?
—  Jeszcze dalej.
—  A czy daleko do moich urodzin?
—  O tak.
—  A do czego dalej, do Ostrej Bra­

my, czy do moich urodzin?
(Kazio mlczy).
— Tatusiu czy aniołki mieszkają w 

niebie?
—  Tak, dziecko.
— A czy oprócz nich nikt nie mie­

szka w niebie?
— Nie.
—  A czy deszcz nie pochodzi z 

nieba?
—  Owszem z nieba.
—  To aniołki są zawsze mokre?
(Kazio milczy).
  Ojej tatusiu. Zbiłem sobie ko~

iano...
—  Nie plącz dziecko. Czteroletnie­

mu chłopcu nie wypada płakać...
—  A pięcioletniemu?
—  Także nie.
  A dwudziestoletniemu?
—  Nie.
  A dlaczego mamusia wczoraj

płakała?
— Bolał ją  ząb.
  A czy czteroletniego chłopca

może boleć ząb?
—  Może.
  A jeśli go boli, to także nie

może płakać?
(Kazio milczy).
  Popatrz tatusiu jaki księżyc dzi­

wny...
— Ma dzisiaj kształt rogalka moje 

dziecko.
—  A rogatki przynosi piekarz.
—  Tak synku.
  Czy on przynosi także i księżyc?
  Nie, dziecko.
— A jeśli księżyc jest jak rogalek, 

to czemu nie miodna go zjeść?
  Dlatego, że jest daleko od nas.
  A gdyby zeszedł do nas?.
 Nigdy nie zejdzie.
  Nawet jak ty mu rozkażesz?
(Kazio milczy chwilę, ale czuje, że 

straciłby autorytet ojcowski, więc 
mówi:) i

— Wtedy zejdzie. 1
— A czy będzie można go zjeść? j
(Kazio milczy).
— Tatusiu, opowiedz mi bajeczkę.
  Mamusia opowie ci ładniejszą.
  A ty nie umiesz bajek?
—  Nie.
  A czy mamusia umie wiele ba­

jeczek?
—  Bardzo wiele.
—  A dlaczego?
  Dlatego, że mamusia jest bardzo

mądra.
— A ty nie jesteś mądry?
(Kazio rezygnuje z dalszej rozmo- ,

wv i wchodzi do domu). j
Przeł. Wel.

  ..................  i

STARE BŁĘDY W NOWEM UJĘCIU
Zagadnienie cen ziemi znów u- przechodzenie ziemi do rąk jak- źie pasuje się ze śm iercią; pod­

rażało  się na widowni publicysty- najmniej zasobnych, do nabyw - kreślam natomiast, że nie stoso- 
Ki naszej (w  Nr. 87 „Codziennej ców , którym brak środków n a wano jej konsekwentnie we w:szy- 
Gazety H andlow ej"; w art. p. W . . stworzenie należycie prosperują- stkich dziedzinach, i niewiadomo,
Świeżewskiej w  „R olnictw ie"; po I cego gospodarstw a. Zapatrzeni w  dlaczego miałaby obow iązyw ać 
średnio w  wyiwio*da.ch p. J. R ad -j iluzoryczną teorję: „czynnika p ro - odnośnie do ziemi, jeżeli szereg  
wana w „Kurjerze Porannym "). ! duikcjii, będącego u nas w nadmia- pozycyj, składających s.ię na kosz 
Rzecz pozornie dziwna: w ypłynę- rze, t.j. p racy ", czynnika, m ające- ta produkcji, pozostało usztywnio 

Ho w dobie bardzo niskich cen, a go w ystarczać do prowadzenia nych. Lecz znowu cóż za papie- 
w ujęciu tak osobliiwem, że daje przedsiębiorstw a, byleby znalazł rowe rozwiązywanie trudości! W  

i wiele do ^myślenia, nasuw ając ten on sposobność zastosowania, za- rzeczyw istości spraw a przedsta-
 ̂przedewszystkiem wniosek, iż ode ' pominamy, iż nabyta parcela w y- w ia się całkiem jnaczej. Mamy
grały tu rolę obecne nastroje m aga (w  w:oj. centralnych) zain- ciwa rodzaje gospodarstw  rol-

1 w zbierającego radykalizmu, a w estow ania kapitału, sięgającego nych: jedne są zadłużone, drugie
w ięc momenty, podyktowane go „przynajmniej 5 0  proc ogól- —  nie. Te ostatnie w najpniej-

j względami politycznemu, nie zaś nego szacunku gruntu" (W ł. Grab sajjm stopniu nie odczują „obniżę
przesłankami natury ekonomicz- ski) . W ciągam y nabywcę w lad- nia kosztów w ytw órczości" przy

’ nej. Najwyraźniej ujaiwnia to no- mierne zadłużenie i w  każdy m ra,- zniżce cen ziemi, podczas, gdy g o - | że dadzą one możność przy w y- j
tatka „G azety H andlowej", która zie w nędzną w egetację, zaw o- Sp0Cjarstw a będą musiały podaw - | kupie przymusowym obejść się

' ' mfiejsząmi srokami budżetowemi,

niskiego szacunku. Jakiż więc mo 
ie zachołzić związek między ceną  
ziemi a kosztami produkcji? Da­
łoby się może odszukać wpływ tej 
ceny na opłacalność produkcji w  
gospodarstw ach nowopowstają­
cych, lecz nie zapominajmy, że 
podług najbardziej optym istycz­
nych obliczeń gospodarstw  takich 
będzie przy zużyciu całeg o  zapa­
su ziemi rozporządzalnej około 
2 0 0 .0 0 0 , podczas,, gdy gospo­
darstw  dawnych jest 3 j pół mi- 
Ijona; cóż to za stosunek 1 do 
175? Żeby zaś zrozumieć uzasa­
dnienie moralne zdania, iż nisilne 
ceny ziemi dlatego są potrzebne,

| NOTATKI POLEMICZNI

Przeciwko złym oby­
czajom „protestów11

. powiada, że „w  sferach rządo­
wych zaznacza się ostatnio tenden 
cja do sto so w an a  raczej zasady 
niskich ceni ziem i". Nie jest to je­
dnakże żadną rew elacją, albo­
wiem „tendencja"' ta istnieje od- 
daw na; możnaby mówić conaj- 
wyżej, iż obecnie mamy do czy-

zie w
dząc jego nadzieje. nemu szukać w  tych kosztach

W praw dzie p. J. Raawan w ska- sum, przeznaczonych na oprocen- 
zuje tu środek zaradczy w 1 .postaci towame i am ortyzację zobow ią- 
3 proc. renty ziemskiej ,,dla któ- zań nadmiernych, bo zaciągnię 
rej, ,, moment jest nietylko odpo- tych według wyższego 
więdnij ale już w ręcz p alący ", je - ‘ u~

, dnakże jest to rozwiązanie -zg o ła
.. . . . . .  . - . | papierowe. Równie dobrze można

niema z próbami jej _ ustalenia i L  doradzić rentę 1
podniesienia do godności „prawa 
kardynalnego" w polityce rolnej 
Polski.

szacunku
ziemi, nie będą zaś mogły ich zre 
dulkować przez pozbycie się części 
obszaru, —  skoro być może —  u- 
zysksne z odsprzedaży suma r.ie 
w ystarczyłaby na spłatę. W yglą­
da tak, jakgdyby p. Świeżewska

właściciel

■trzebaby sobie szukać analogji w  1 
zasadach rządowych sow ieckich: j 
z jakiejże bowiem racji jedna i 
klasa obywateli ma mieniem sw o- \ 
jem ułatwić rządowi usunięcie tru J 
dności budżetow ych? Zdaje się, j 
że myśl polska zabrnęła już tak < 
daleko w grzęzawisku doktryn so- • 
cjalnych, że straciła z oczu g r a n i-1 
cę między tem, co jest godziwe i

by doradzić rentę 1 procentow ą  
lub nawet zgoła bezprocentow ą: 
zainteresowani nabywcy ziemi
przyjęliby ją z taką samą: pożądli- ( w yobrażała sobie, że

Skoro polityka ta usiłuje stanąć j wością, jak" j niską cenę ziemi, * gospodarstw a rolnego
bez ceremonji n. gruncie intere- {pozostałaby tylko drobna kwestja, ’ - J ~1
sów klasowych w łościaństw a, mu- j gdzie rentę taką ulokow ać? Prze­
siała wznowić i starać się o u su-I cież obecna 4]/2 procentow a nie 
nięcie tezy, która opiewa ,że w y- j znajduje lokaty poza instytucją
sokie ceny ziemi leżą w  interesie emitującą, a zatem należałoby —
większych w łaścicieli ziemskich, j:n j gdyby obecny usuis przeobrazili w
teres zaś własności drobnej w y- ■ zasadniczą politykę kredytową —
m aga przeciwnie, cen niskich; te- ' dotować instytucję tę ze środków ___ .
zy, nie od dziś rozbrzm iew ającej j ogólnopaństwowych, czyli zbu- dotyczących „opłacalności gospo- nywać, lecz ten, kto pretenduje do
po konwentyklach „gospodaj- j rzyć to, co  p. W . Świeżewska u- ckarstw rolnych", żeby się przeiko-, ogłoszenia jakichś niby prawd,
czych ", a z gruntu fałszywej. C i ,1 ytąża za dorobek polityki defla- nać, jż obecnie gospodarstw o nie bardzo trudno schodzi z obłoków

praw orządne, a między am o- ‘ 
ustala, k o-jraln yp i uniwersalizmem państwo- i 

ta swej produkcji autonom icz-j wym. ■- J
nie, w prow adzając do nich skład- I D opraw dy: lepiej jest już m ieć; 
niki, odpowiadające różnyjn po- do czynienia z pewnem żądaniem : 

ycjom buchalteryjnym : robociz- wyrażonem na surowo i bez o b - ;
na   środki pomocnicze, podatki słonek, aniżeli przybranym w  sza- j
i t.d. wreszcie renta gruntowa., ty pseudonaukowoś-ci, człowieka, 
Tym czasem  w ystarczyłoby z a j - ; który bez uzasadnienia w ypow ia- 
rzeć do puławskich sp raw ozd ań , ' da czego pragnie, można przeko-

którzy tezy te głoszą, pozostali 
głusi na wszelkie argumenty, zmie 
rzające do wykazania, w jaki spo 
sób poziom cen ziemj wiąże się z 
zagadnieniem intensyfikacji gos­
podarki rolnej, oraz z ożywieniem  
całego życia gospodarczego; uję-

cyjnej, t.j. „zmniejszenie budżetu 
państw ow ego". Nie może zaś roz­
chodzić się bynajmniej o samo tyl 
ko mechaniczne usunięcie „głodu 
ziemi" przez doraźne rozmieszczę 
nie pewnej (jakże i w istocie drob­
nej!) ilości małorolnych czy  bez-

otrzymuje wcale renty, nie osiąga na ziemię. Ale nie w obłokach do- i 
zadnegu dochodu czystego i nie ktryny, lecz na ziemi rozsftzyg»i-e 
oprocentowuje kapitałów stałych, się przyszłość Polski, 
ani podług w ysokiego ani podług Jan Stecki.

»«•/
yw am oM u l

to poprostu zagadnienia gospodar j rolnych na jaknajtańszych dział- 
cze jako przejawy procesu zm a- ' kach, lecz o skuteczną walkę z '  
gania się dwóch rzekomych anta- przeludnieniem w rolnictwie, któ- ■ 
gonistów społecznych: chłopa, i ra to walka —  jak słusznie paw ia j
obszarnika, aby w ten sposób da p. Jozef Poniatowski —  powin 
wprowadzić walkę klas do sam e- | na polewać na realizowaniu zasa- 5 
go rdzenia polityki państwowej i 'd y : „gospodarstw o musi. daw ać i 

uczynić poiitj’kę tę narzędziem re- j podstaw ę dla osiągania dochodu, ; 
alizacji postulatów klasowych. I przew yższającego w artość (norm ) i 
Niema więc poco pow racać do konieczną dla utrzymania bio- 
rozważań ogólnych —  vox c l a - , logicznego rodziny". Jeśli n ie ) 
mantis jn deserto! —  trzeba ra - j można uczynić nowonabywcy zie- 
czej raz jeszcze spróbow ać uwi- , m ; przedsiębiorcą, związanym z 
docznienja faktu, iż niskie ceny rynkiem, nie należy oszflfiiiwać go 
ziemi nie są korzystne dla w io- ułatwieniami przyr nabyciu ziemi i 
ścian. posuwać dalej proletaryzacji w ło-

Przez „niskie ceny" nie rozu- ściaństw a. W ystaw iam y rachu- 
miem w tej chwili cen, kształtu- i nek, za który płacie będzie Pol- 
jących się naturalnie, lecz w yw o- sga .
Rw anych przez celowy nacisk ze Jeszcze  
f.-rony państwa, interwencjonizm  
państwow y ma to do swbie, że 
w obec oczywiste; niemożności o- 
garnięcia wpływem sw>im, a więc 
i sharmonizowania całego życia, 
gospodarczego, skierowuje si° na 
poszczególne tegoż życia odcinki 
i czynniki, pow odując zakłócenie 
równowagi' i w yp aczając przebieg 
procesów . U stalając niską cenę 
nabycia ziemi, dajemy wprawdzie

Król szwedzki rozdziela autografy

oryginalniej w ygląda 
całe to zagadnienie w ujęciu p. 
Świerzewskiej. Rozpatruje ona f 
je na tle detlacji, tw ierdząc, że ; 
skoro deflacja polegać ma na, ob- ’ 
niżaniu cen, więc i cena ziemi ; 
ma być niska —  tembardiziej, iż : 
„tania ziemia oznacza, obniżenie 
kosztów [wytwórczości rolnej, a 
w ięc zbliżenie cen produktów roi- i 
nych do poziomu opłacalności pro ; 
dukcji. Pomiiam, że iw tej chwili : 

zadośćuczynienie rozlegającym  się deflacja w Polsce —  jeżeli już nie ■ 
żądanicjm, jednakże ułatwiam y jest nieboszczką, to w  każdym ra :

nego głosowiandia je s t  wyrazem gor- 
secącego hnaikra cłiarakteru. Na, pod­
stawie letfenatu piwf. Otręibskiego mo>- 
iana isądaić a  tępi, że większość ezłoin- 
kow jest bezraidlma wolroc sdillnej m - 
dy wUdiutaltiiaśca p rof. iNitscihia'' .  etc.

M oje „osobiste iwyicieczki przeciw­
ko prof. Nitschowi i  cztarikiam K .O .“  
aniałjy Charaikiter spraiwoadiawcay. A 
jednak .ajtiakiująic minie bamdizo ostro, 
tudiaJ dr. Klemensiewdicz, że nie czytał 
całego' feljetoini, że nie wie, iż  „za -̂ 
winiLli' ‘ jHpfeeofrowie Okrębski, Gór- 
skiy K ridl i inm, —  woda} z  jakichś 
przyczyn atakować ty lko mnie...

Cóż to ibyłjy za przy.cizymy ? Od­
rzucam zgóry 'brak cywdiinej., odwagi i 
iniadimiaj- pi’zezoainośici, k tóry  .ratuczy- 
cielbwi mnmaźjaJiuanu i pirywahnemu 
docentowi 'nakazywałby runikianie zar-1  
targów z  prafesorami imirwereytetu,
—  sznbajm pirzjyiczyniyi innej. Zniajduję 
ją  w sitiwierdzdniiiu, że „nne zinam się 
na treśca uchwiał* ‘ ...

Zaczynam jędinak zastanawiać s ię : 
co to  'właściwie znaczy, w ja k i spo- . 
sgib i  n a jak ie j poctaW ei p. Klemen- 
sieiwiwz dypikwalifitaje nnniełMogąłryc 
dwc miany skacowania wSedizy: p a r -  _ 
wszą, bandlzo miepeiwina, —  to  kiero- i 
wantę się papieiknem, dytfAcmem 
fcwBdlfikHtjJff f<wmalnemi, —  druga l
—  to stosow anie ,kiryterjoiw rz.e,czjo- _ 
wych żądtunie kw alifikacyj twórczych. ;

Otóż gdyby ichiodiziło o imiarę p e r -   ̂
sza, dtr. K le m e n sie w icz  nie mwaiby , 
podstawy; dlo przemawiam a do  ̂mnie. ;
tak zgóry:, bo łatwo móel: ustalić, ze 
papierkowe moje kw alifikacje są  ta 
kie samirnteńfcie, ja k  jiego własne.

Chodlzd wiiidloezme o to, że nie je -

I.K.C. zamieścił artykuł w stęp­
ny, malujący jaiknajgorzej p.  Fran  
ciszka Czarnieckiego, dyrektora 
Funduszu Pracy  i Inspektora P ra­
cy w  Kraicawie.

Na ten artykuł szereg osób 
urzędowych, m. in. b. w ojewoda, 
b. poseł, w icem arszałek Sejmu i 
t.d. oraz redakcje pism, w ycho­
dzących, lub m ających oddziały 
w  Krakowie odpowiedziały prote­
stem, w yrażającym  w  ostrych sło­
wach potępienia redakcji J.K.C.

Nie  ̂ znamy arn spraw y, ani p. 
v zarnieckiego. B y ć może, że jest 
godnym obywatelem, a artykuł 
I. K. C. był niesłuszny i kłamliwy. 
Ale uważam y, że obywatel znie­
sławiony ma prawo 1) odwołać się 
do sądu, 2 )  napisać sprostow a­
nie, 3 )  napisać artykuł polepiicz- 
ny.

Dziennikarz, chcący  bronić czło 
\Geka, którego uważa za nies -  
łusznie spotw arzonego, ma pra­
wo napisać artykuł polemi -  
czny w formie, którą uzna za 
stosow ną i z argumentami, które 
uzna za słuszne.

Natomiast musimy się przeciw ­
staw ić formie „protestów ", które 
są formą nie przew idującą wysłu­
chania obu stron, formą nie znają­
cą przewodu sąaow ego, ani ba­
dania okoliczności spraw y i do­
wodu praw dy. Ta m etoda piętnu­
jących „protestów ", gdyby się 
rozpow szechniła ( a niestety, sto­
suje się coraz częściej) byłaby 
Da rdz o szkodliwa dla moralności 
obywatelskiej. Godziłaby wprost 
w zasadę równości w obec praw a. 
Często się bowiem zdarza, że ata­
kowany dygnitarz ma wiięcej sto­
sunków i stosuneczków  z ludźmi, 
niż atakujący 'dziennikarz.

K orporacja dziennikarska po­
winna zabronić swoim członkom  
uczestnictw a w takich publicz­
nych p rotestach " Z punktu wi­
dzenia praw nego, takie „prote­
s ty "  są sprzeczne z ideą równego 
i bezstronnego wymiaru spraw ie­
dliw ości, który nie jest do pomy­
ślenia inaczej, jak po w ysłucha­
nia stron obu i zbadaniu dowodu 
praw dy, który ,musi złożyć o sika r 
życie!. To też „p -o test" może co- 
najwyżej (o ile w ogóle jest po­
trzebny) ukazać się po wyroku 
sądowym , a nie przed nim. ^Pro­
testy" publiczne należy uznać za 
formę „sam opom ocy" niedopu­
szczalną w  społeczeństwach, po­
siadających zorganizowane sądo­
wnictwo.

Raz jeszcze zaznaczam , że te 
moje uwag': 'w niczem nie dotyczą  
meritum spraw y p .  dyr. Czarniec­
kiego, a tylko formy „protestu" 
obranej przez jego obrońców . v>

stęm specjalistą fitologiem. Nie je -  
steiii, —  racja . W ięc nie majm pnai- 
wa głosu? W ięc sam fak t, że pisze 
brardzo dużo i  ,+m sposób odidzia- 
łyfwiaim ma Mężnych ez|yit< Imaków, nie 
upoważnia, minie do wypowiadania się 
w sprawach pisowni? W ięc o zasa- 
diach ortografji imają prawo mówić 
tyklo, filoiogmwi e, tytko uczelni, kito- j 
rycih w. Polsce je s t  'kilkunastu ? I  tych i 
kilkunastu (ma ją  prawo dyktować w a-  ̂
Minki trzydziestu paru jwiJjonoom ? 
E -e .. czj7żiby ?..

AJe tn/.ypiiśóiiAi, że ty lko tjytuł pro- 1 ~ 
fesona, czy docenta filologjś poisikiej: 
upoważnia człowieka dlo wprowadza­
nia coraz to  innych zasad i  coraz t© 
nowszych „sposobów reai]iza,cjd“  tych 
zasadi pisowni? Jakżie wit.ody filologi-

w grę wchodzi am bicja nie byle kog o ..' K ró l szwedzki Gustaw, zapalony -tenisista w czasie przerwy między jed 
I  ndkit nie pomyśli o tern, że nowa n!J1m lSetem a  drugilin, obętnie .razdzieJa swoje autografy swym obtyiwiaitelam. 

pisownia —  to nowe trudności, nowy , moment podpisywania, autografu przez demokratycznego króla, 
chaos, a rnoze przedewszystkiem: no- i ____________  __________ —— —— _________ _____
we słowniki ortograficzne, nowe po­
dręczniki, nowe książki!..

Doprawdy: gdyby tę gotówikę, któ
rą wypompuje ze społeczeństwa nwva 
pisownia, użyć na Fundusz Obrany, 
byłoby o wiele lep ie j! Mamy w obec­
nej cłrwaJi o wiele poważniejsze tiro- 
ski, niż ortogrufczne niekonsekwencje, 

o wiele ważniejsze zadania, niż u - 
czenic się napamięć wyrazów z ,,£ 
i  „k.e“  oraiz wyjątków —  wprost i 
na odwrót, ja k  to nam zaleca pan dr. 
Klemensiewicz !...

W . Charkiewicz.

ROZRUCHY W PALESTYNIE
Stan oblężenia na drodze Jerozolima —

Jaffa

czny Olimp mógł pogodzić sję  K fa k -  j P S . Dr. Klemensiewicz, uważnie 
tem, że zdecydlowanna; większość człon 
ków Kom itetu Ortograficznego sk ła-

„inae znają ,sięda się z ludzi, którzy 
na treści u ch w ał"?

T tu dochodzimy ido istoty  rzeczy. 
Stosuinki w Komitecie, Ortograficznym i 
były- od: sarniego początku niemomnał- 
ne i to uniemożliwiało poważiną pra- 
pracę. Chodziło o wyrobienie posłu­
szeństwa względem jednostki kierow­
niczej, —  'bawiomo się w dlyktiat,urę.

K to  nie z nami, ten nasz. wiróg! 
K to  nie je s t z Nitschem, ten nie, izima 
się na niezęta. Huziai na niego! B i j !  
Z a b ij! Odsądżajmy takiego heretyka 
od Cizci i w iary! Starajm y się go o -  
śmieszyć!... Wprowadizajmy Czemprę-

czy ta jąc  mój feljeton —  sprawozda­
nie, w żaden sposób nie mógł zrozu­
mieć, że oparłem sję nia oficjalnein 
sprawozdaniu, wygioszomem na nau- 
kowem poisiadzeniu publicznem, — 
nie chciał czy nie ośmielił się obair- 
czyć zarznta-mi (rucuzasadnioucmi 
'zxesz,tą) prof. Otrębskiego. Inaczej, 
ja k  się dowiaduję, odniósł się do mo­
ich rozważań prof. K . Nitsch, który 
szczególną unwage zwrócił na jcdino, 
mimochiodtem rz.uoone zdanie o kojm- 
plifeacjach w związku z obsadzeniem 
katedry po ś.p. prof. Rozwadowskim, 
i ponoć doszukał się tu wpływu prof. 
Otrębskieco. Staniowczio sfwieidizam, 
że 'wiem wiele ciekaweg-o w te j spra-

JK R O Z ot .tm a . Wobec wzmagają -  trole pilnują *ego ocoinki gd*jr poło 
. '  cych sję aktów sabotażu a  zwłaszcza *w e  są  wzgerża JudojsŁa skąd. Axa- 

zaaadzek j strzelaniny na szosie wio- bowie ostatnich dniach podejmowa 
dącej z  Jerozolimy lo  Ja ffy , adminis li swoje zasadzki i
tra ć  ja  hrytą iska wydała nadzwyczaj- W czoraj odbywało się nia tej drodze ( 
ne zarzązenia (wprowadzające stan ob starcie Wojska z 60 Arabami, przy - 
lężenia, n przestrzeni 27 kim. na dro czem wojsko zn«w>„ skuteczni posłu 
dze od Jerozolimy do Jaffy . Na tym giwało się pomocą aeroplanów. W  cza 
dystansie n *  szerokości 500 metrów po sie operacji wojskowych w pobliżu Be 
każdej stronie szosy od 7 wieczorem laa sc3#ytam o w gnacie górskiej 2 A- 
do 4 min 30 rano wzbroniony jest Tabów strzegących większych zapasów 
wszelk* ruch kołowy i  pieszy. Silne pa broni i amunicji.

180.000 funtów szterlingów
JEROZOLIM A. Prasa żydowska o- Straty  te wywirłane zostały przez 

cenią straty poniesione w czasie za- zniszczenie pół miljoma drzew poma- 
mieszek w  Palestynie na sumę 180.000 rańczowych oraz spustoszenie upraw- 

funibów1 szterlingów. nych pól i lasów.

Starcia w okolicach Naplus i Noureschames
JEROZOLIMA Ostatnie ataki A ra- w niedzielę rano a zakończyły dopie 

bów na wojska rządowe w okolicach' ro wczoraj (wieczorem. Oddziały A ra - 
Naplus i Noureshams hyły m&jzacdęl -j  bów, które schrmiłyl się w górach Sa

dzej nową pisownię, aby zaskoczyć wie, ,i 1 c ad: osób znac^inie lepiej po- i 
Ministerstwo, które jeszcze nie dało iinfannowan#ch;mż prof. Otsrębsiki, z l 
aprobaty, aile musi dać stanowczo którym o tem wcale me rozmawia- i sze od chwili rozpoczęcia zamieszek, j maria, są doskonale uzbrojone i sta- 
mtisi, chocilażby ze względu n,a to, że łem!. W . Ch. W alki pod Naureshams rozpoczęły się w iają wojskom rządowym niezwykle i

Bezczelność
Nie jesteśm y zwolennika,m 

w prow adzania do ‘rozwiąszywani; 
kwestj i żydowskiej w  Polsce me­
tod pięści, bomb, wybiiania szyD 
pogrom ów , oraz odpowiednich dc 
tych metod ostrych słów, czj 
obelg w publicystyce i dzienni­
karstwie. Ależ na miłość Boski 
iakże można nazw ać tego rocizaji 
prowokacyjne zdania, które czy­
tam w „Naszym Przeglądzie".

Kiedyśmy na kresach wschodnie! 
na grodzieńszczYźnie, nowogródiczyź 
nie i Polesiu dźwigali ma swych v ą  

tłych żydowskich barkach cały dęża  
zmagań z caratem  o- Polskę...

„Cały ciężar"... „na kresacł 
w schodnich"... ,,-o Polskę“ .Czy re­
daktorzy Naszego Przeglądu uwa­
żają, że wypisywanie podobnyc! 
hzdurstw może się przyczynie dc 
uspokojenia nastrojów  antyżydo­
wskich -w kraju. Ależ każdy ; 
nas po przeczytaniu podobnie głi 
piej bezczelności, będzie j; 
pamiętał lat 10-sięć i trudno nap 
się dziwić. Cał.

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDÓW* 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Q Q Q 0 Q Q C 3 Q I 3 [ 3 l I I S r

zaciętr' opór. Wojsko brytyjskie rob 
użytek, z karabinów maszynowych i s  
molotów. Gazety nie podają liczby z 
bitych ,lecz według zgodnych przypi 
szczeń rausi hyć ona. bardzo wielka 
Ogólna atmosfera jest bardzo napTężi 
na i odniosi się wrążeni* .że nietprzejet 
rany nastrój Arabów z dniem każdyn 

wzrasta.

022323020201534848485348532353915323902323



S Ł O W O środa, 24 czerwca 1936 r.

D ek la rad i  min. MM w Izliie Dem tott^ iyt li
Likwidacja sankcyj, rewizja paktu Ligi, nowe drogi porozumienia z Polską,

rezerwa w stosunku do Rzeszy

Strajki, demonstracje, walki uliczne
Obraz Francji w pierwszych tygodniach 

rząddw Frontu Ludowego

Próby polskiego wodno-szybowca

PARYŻ. Na posiedzeniu Izby deputowanych minister spraw zagranicz­
nych Delbos odczytał deklarację rządową na temat polityki zagranicznej. 
Analogiczną deklarację premjer Blum odczytał w Senacie.

Po zapewnieniu, iż Francja ożywiona jest chęcią pokoju, minister pod­
kreślił: Rząd obecny może to uczynić tem łatwiej, bowiem Francja dysponuje 
obecnie dostatecznemi siłami dla zapewnienia swego bezpieczeństwa i wypeł­
nienia przyjętych zobowiązań, oraz współdziałania w dziele wzmocnienia zbio­
rowego bezpieczeństwa. Pokój, którego Francja zamierza bronić, nie jest po­
kojem warunkowym, zależnie od pokrewieństw czy antagonizmów nolitycz- 
nych. Pokój ten jest niepodzielny. Francja nie zamierza głosić żadnej wyprawy 
krzyżowej. Propaganda lub walka przeciwko temu lub innemu systemowi po­
litycznemu, czy społecznemu, nie powinna być pretekstem do wojny. Francja 
wierna jest zasadom Ligi Narodów i pragnie ją wzmocnić przez bardziej skute, 
czne zorganizowanie zbiorowego bezpieczeństwa, co uzależnione jest od 
dwóch warunków, a mianowicie: od poszanowania prawa i umów międzynaro­
dowych i od przywrócenia międzynarodowego zaufania.

W tym duchu rząd francuski prz ystąpił do rozważania problemu sankcyj 
Francja przyłączyła się do sankcyj, mimo pokrewieństwa, łączącego ją z na­
rodem włoskim. Francja nie mogia uchybić wierności wobec paktu Ligi Naro­
dów. W obecnym stanie rzeczy utrzymanie sankcyj byłoby jednak tylko gestem 
symbolicznym, pozbawionym realnej skuteczności. Ich kontynuowanie nie mia­
łoby dziś celu i przyczyniłoby się tylko do pogorszenia sytuacji.

Pokoj może być wzmocniony tylko przez wzmocnienie bezpieczeń­
stwa. Rząd francuski nie widzi, aby w obecnych okolicznościach było wskaza­
ne występowanie ze zbyt szerokim i zbyt ambitnym planem. Ostatnie niepowo­
dzenia paktu Ligi Narodów należy raczej położyć na karb błędów i uchybień 
przy wykonywaniu, aniżeli na karb jego" postanowień. Przy zastosowaniu agre­
sji należy jaknajszybciej stosować środki, jakiemi może dysponować Liga Na­
rodów. Ideałem byłoby, gdyby w razie zastosowania a r t  16 paktu Ligi Naro­
dów, wszyscy członkowie Ligi Narodów zobowiązali się do użycia swych sił 
przeciw napastniKOwi. Byłoby jednak iluzją liczyć na tę pomoc ze strony tych 
państw, które nie są bezpośrednio zainteresowane w konflikcie. Bezpieczeństwo 
zbiorowe może odtąd wyglądać jak następuje: najpierw ugrupowanie państw, 
które łączy wspólne położenie geograficzne lub wspólnota interesów, będzie go­
towe do użycia swych sił przeciw napaś tnikowi, a  potem wszyscy członkowie Li 
gi Narodów będą mogli zastosować sankcje ekonomiczne i handlowe.

Jeżeli chodzi o sytuację w Europie zachodniej, to Francja pragnie zawar­
cia iiidadu, któryby położył kres sytuacji wytworzonej naskutek aktu 7-go 
marca, ale nie należy to tylko do Francji. Narazie przedstawiciele Anglji, Bel- 
gji i Francji uznali dnia 19 marca w Londynie, że Locamo w dalszym ciągu ist­
nieje wraz z zobowiązaniami i gwarancjami, jakie daje ono Francji i Belgji. 
Francja jest przeświadczona, że Włochy udzielą przytem niezbędnego popar­
cia i współpracy. W dziele odbudowy zbiorowego bezpieczeństwa Francja nie 
wątpi pozatem w poparcie demokracji angielskiej i amerykańskiej.

PRZYJAŹŃ FRANCUSKO - POLSKA OTRZYMA NOWE POTWIER­
DZENIE W  SERDECZNEM I BEZPOśREDNIEM POSZUKIWANIU LEPSZYCH 
FORM WSPÓŁPRACY OBU SOLIDARNYCH NARODÓW.

Bezpieczeństwo Belgji, Rumunji, Czechosłowacji i Jugoslawji jest ele­
mentem bezpieczeństwa Francji, jak i bezpieczeństwo Francji jest integralną 
częścią bezpieczeństwa innych państw.

Omawiając stosunki niemiecko - francuskie, minister zaznaczył, iż partje, 
wchodzące obecnie w skład Frontu Ludowego, zawsze walczyły o porozumienie 

francusko-niemieckie. Nie żałujemy dziś niczego z naszej 15-ietniej działalności 
w tym kierunku. Jesteśmy zdecydowani walczyć o to dalej w ramach bezpie-, 
czenstwa i honoru o>bu krajów.

Kanclerz Hitler wielokrotnie ujawnił swą wolę porozumienia z Francją. 
Nie zamierzamy wątpić w słowa b. kombatanta, który w ciągu 4-ch lat poznał 

‘dzę życia w okopach. Lecz jakkolwiek szczera była nasza woła porozumie- 
, nie możemy zapomnieć o naszych doświadczeniach i pewnych faktach. Mi- 
ter stwierdza, iż zbrojenia niemieckie odbywają się w tempie przyśpieszo- 

h  u . Ewolucja stosunków francusko - niemieckich jest — * zdaniem ministra —

- śle związana z powodzeniem wysiłków w dziedzinie międzynarodowego roz- 
t~ -jenia, które podporządkowane jest sprawie gwarancyj w dziedzinie zbioro­

wo bezpieczeństwa. Aby rozproszyć ten mrok tajemnicy, jald otacza wyścig 
•jeń i aby uprzedzić niespodzianki, jakie to w sobie kryje, rząd francuski 

zażąda uprzedniej publikacji danych, dotyczących fortyfikacji i zbrojeń, jak rów j 
nież kontroli, którą wykonywałaby stała międzynarodowa komisja w Genewie. )

Minister Dalbos wyraził dalej swoje ubolewanie, iż rokowania w spra­
wie paktu lotniczego nie posunęły się naprzód i wypowiedział się za ogólnem 
ograniczeniem zbrojeń powietrznych.

Celem zaradzenia obecnej sytuacji gospodarczej, rząd francuski zażąda 
zwołania komisji studjów dla sprawy unji paneuropejskiej, zainicjowanej swe­
go czasu prze/ Brianda. !

Wskazując w konkluzji, że najważniejszym celem wysiłków rządu fran­
cuskiego jest niezbrojny pokój, minister stwierdził, iż jednakże Francja nie po­
pełni błędu przystosowania już w chwili obecnej stanu swych sił zbrojnych do 
swych nadziei. Siły te winny być zawsze utrzymane na poziomie natychmiasto­
wej konieczności obrony kraju. Dopóki nie zostanie powstrzymany wyścig zbro 
jeń, dopóki mechanizm międzynarodowy me da dowodów skutecznego działa- ’ 
nia, obowiązkiem Francji, zarówno wobec siebie samej, jak i swych przyja­
ciół, jest utrzymanie takich sił, aby móc uniemożliwić wszelką agresję.

MHDHMHHHHMHBBMBi

Eden złożył wizytą Negusowi
LONDYN. Wczoraj po południu minister Eden odwiedził negusa w jego 

rezydencji w pobliżu poselstwa abisyńskiego. Rozmowa trwała 45 minut.
Negus ma udać się do Genewy i przypuszczalnie wystąpi w Radzie Ligi 

w imieniu Abisynji. Podobno podczas wczorajszej wizyty min. Edena, która 
nastąpiła na prośbę negusa —  negus poinformował go o linji postępowań1 a, 
którą delegacja abisyriska ma obrać w Genewie.

PARYŻ. W  dalszym ciągu na terenie Francji powtarzają się zajścia mię- j 
dzy lewicą a prawicą, spowodowane zarówno ze strony członków rozwiązanych j 
„lig patriotycznych", jak i niewygasłemi, a  nawet ponownie wybuchającemi j 
strajkami. W  Paryżu wczoraj wieczorem doszło w kilku miejscach do zajść, w 
których interwenjowala policja. Na dworcu SŁ Lazare starli się zwolennicy or- j 
ganizacyj prawicowych z członkami „Frontu Ludowego". Policja dworcowa • 
musiała wzywać pomocy. Dokonano siedmiu aresztowań. W dalszym ciągu ] 
strajkuje w stolicy około 20.000 robotników. Pozatem szoferzy zapowiadają ' 
strajk na 25 czerwca. i

O ile w Paryżu zajścia nie przybrały poważniejszego charakteru, to jed- I 
nak na prowincji w szeregu miast normalne życie uległo ponownie zakłóceniu.

Specjalnemu zaostrzeniu uległa sytuacja w Marsylji, gdzie naskutek ' 
strajku marynarzy statków handlowych ruch portowy zamarł zupełnie. Strajku- i 
jący marynarze obsadzili około 30 statków handlowych, wywieszając na ma- ; 
sztach czerwone sztandary. Statki z żywnością nie zostały wyładowane. Pasa- i 
żerowie musieli opuścić statki i udać się do miasta, gdzie hotele i taksówki są . 
nieczynne. Strajkujący marynarze odmawiają posłuszeństwa wobec swych prze i  
łożonych, to też kapitanowie i oficerowie statków handlowych zeszli na ląd. i 
Syndykat armatorów wystosował energiczny protest na ręce podsekretarza 
stanu dla spraw marynarki handlowej p. Henri Tasso. Sytuacja w Marsylji bu­
dzi duże zaniepokojenie.

W  Lyonie restauracje i kawiarnie nadal są nieczynne. Strajk obejmuje 
autobusy, tramwaje oraz składy benzyny. W  Grenoble naskutek strajku kel­
nerów w kilku punktach miasta doszło do awantur. Jest kiłku rannych. Gwardja 
lotna interwenjowala i przywróciła porządek. W  Montpellier strajkujący kelne­
rzy wywołali zajścia, napadając m. in. na jednego z właścicieli kawiarni, który 
chciał sam obsługiwać klientelę. Strajkujący przeszli przez miasto ze śpiewem 
„Międzynarodówki". Tramwaje w Montpellier są nieczynne.

W Dijon zwolennicy Frontu Ludowego manifestowali przed redakcją 
miejscowego dziennika katolickiego, poczem napadli na kawiarnię, do której 
uczęszczali członkowie „Croix de Feu“ Gwardja lotna musiała również in- 
terwenjować.

W Brest od piątku strajkują robotnicy gazowni.
W  malem miasteczku Plessis Robinson bezrobotni obsadzili gmach me- 

rostwa, zatrzymując zastępcę mera jako zakładnika. Domagają się oni regular­
nych zasiłków, jak również przydziału węgla i towarów. Bezrobotnych usunięto 
wczoraj nad ranem z merostwa przy pomocy policji i gwardji lotnej.

Charakterystycznem jest, iż w większości tych zajść oba obozy i.ianiie- 
stują swe przekonania śpiewem „Marsyljanki" lub „Międzynarodówki". Obie 
te piosenki, które tak często słyszy się obecnie na ulicach, stały się synonimami, 
o ile chodzi o „Marsyljankę" —  prawicy narodowej, o ile chodzi o „Międzyna- r 
rodówkę" —  „Frontu Ludowego". j

Wzmacnianie garnizonów francuskich
na granicy półn.-wschodniej

PARYŻ. „Matłn" donosi, iż w organizacji armji, a zwłaszcza w rozmie­
szczeniu oddziałów na północnej i wschodniej granicy Francji zajdą w najbliż­
szym czasie poważne zmiany. Utworzone zostaną nowe dywizje i jednostki, 
skompletowane bądź to z wojsk kolonjalnych, bądź też z oddziałów, stacjono­
wanych w stolicy i w innych ośrodkach centralnych kraju. Obsadzą one nowo­
utworzone garnizony na północno - wschodniej granicy. Powyższy ruch wojsk 
rozpocznie się z dniem 1 sierpnia r. b.

W Belgji nastąpiło uspokojenie
BRUKSELA. Po wczo"uj»zem posiedzeniu rady gabinetowe, ogłoszono 

komunikat, w którym rząd z zadowoleniem stwierdza wyraźne odprężenie w 
ruchu strajkowym i składa hołd pojednawczemu stanowisku pracodawców i 
robotników. W  całym niemal przemyśle osiągnięto porozumienie co do płat­
nych urlopów, minimum plac, swobody tworzenia związków zawodowych i re­
wizji dotychczasowych zarobków.

W  sprawie 40-godzinnego tygodnia pracy niektóre gałęzie przemysłu 
osiągnęły w zasadzie porozumienie, inne natomiast pozostawiają w tym wzglę­
dzie odpowiedzialność rządowi. W  związku z tem rząd wniesie z chwilą ze­
brania się Izb, odnośne projekty ustaw. W  kołach związków zawodowych wy­
rażają nadzieję, że strajki zakończą się w środę.

Połowa Abisynji jest jeszcze niepodległa
LONDYN. Wczoraj w Izbie według raportu pochodzącego z 

Gmin M&nder (liberał) zapytał przed 3-eh tygodni, okupacja wło 
min. Edena, czy może określić ska rozciąga się na terytorjuim wy 
przestrzeń terytorjum Abisynji, któ noszącem mniej niż połowę całej 
re zostało wierne negusowi i okreś AbJsynji, ale stanowi najwazniej - 

ó ilość sił zbrojnych, znajdują - sze połacie kraju z głównemi mias 
cych się dotąd w rozporządzeniu tami Addts Abebą i Harrar. Mini - 
negusa?MitŁEden odpowiedział, że ster Eden dodał, że wszystkie głó

wne drogi komunikacji Abisynji z

Na przystaniu Zw. Strzeleckiego na W i śle w Waa-saafwie, odbyły się próby 
.pierwszego w  Polsce .szybowca .wodnego. Szybowi©© ten. opatrzony dwoma 
pływakami był holowany przy pomo cy łodzi piotarowej. Długość wzniesie 
n ia się szybowca nad wodą ,ja k  wyka zały próby, nie przekracza dótąd jed 
nej minuty. Nai zdjęciu polski wodlno- szybowiec

Walne zebranie
T-wa Przyjaciół weteranów 1863 r.

W A RSZA W A . W  poniedziałek, wie 
czorem. Iw świetlicy Federacji PZOO 
odbyło się doroczne walne zebranie 
członków T -w a  Przyjaciół Weteranów 
PowstańcJw 1363 r. Zebraniu przewód, 
niczył kpt. Horoszkiewicz.

Ze sprawozdania z działalności T o  
warzy&twa złożonego przez prezesa 
niajora Wł. Durniln - Wąsolwicza wyni 
ka, że w całej Polsce żyje obecnie 84 
weteranów - powstańców z 1863 r., 
przyczem. 13 pohTstanców mieszka w 
Warszawie. Towarzystwo roztacza nad

krzyż awycięst/wa powstańczego ozdo­
bi piersi powstańców 1863 r.

Po zebraniu weterani podejmowani 
byli skromnem przyjęcieu

TELEGRAMY
CZY ROGSEYEIT ZWYCIĘŻY?

NOWY JORK. Wczoraj w Filadel- 
fji rozpoczął się kongres demokratycz­
nego stronnictwa. Jak mówią, wybór 

uczestnikami, powstania narc iowego *w Roosevelta jako kandydata do prezy- 
1863 r. ftjzedbatronną i  trosikliwą o- dentury, nie jest całkowicie zapewnio- 
piekę.Członkowie Towarzystwa sta ra ją  nY- W  ostatnich godzinach ujawniły 
się umilić życie weteranów dostarcza si? wśród delegatów przybyłych na 
ją c  im. rozrywek, pism, towarzyszą koI% es machinacje wymierzone prze- 
^  , A r 'c iw  Rooseveltowi. Mówią, ze prawica
przy wystąpieniach weteranów na roz stronnictwa demokratycznego wysunie
nych uroczystościach i  td. : kandydaturę Al. Smith‘a, przyczem

Po załatlriemiu spraw organizacyj stronnicy tego kandydata w czasie wy-
nych, Odbył się uroczysty akt wręczę boról  kandydatu^  stronnretwa

. „ _ . republikańskiego w osobie Landon a.
m a 5 obecnym na zebraniu weteranom Qmpa demokrat6w zamierza przy.
najwyższego < Oznaczenia dwiązku PO \ąCZyć się do nowego t. zw. trzeciego 
wsitańców śląskich —  ,,Krzyza ś lą s  - stronnictwa i popierać kandydaturę
kiego W aleczności i Zasługi1*. Odzna 
kę tę z rą k  Wiceprezesa Związku Pow 
stańców śląskich w Warszawie p. J a -

Lehmke‘go.
Pomimo tych tendencyj rozłamo­

wych, kandydatura Roosevelta na

nuarjusza Gośdmskiego otrzymali pow d! I™ kratów zbierze p0kazną
stańcy: Cegłowski, Witkowski, R ró li- 
kcfwsiki, i  Adamski, Przed aktem deko

większość głosów.

URODZINY KRÓLA EDWARDA.
ra c ji  p. Gościmśki wygłosił do wetera LONDYN. Z okazji urodzin króla 
nów przamofcnenie podkreślając ze £^warc[a 8_go ogłoszona została lista 
krw ifya ofiara  powstania narodowego odznaczonych. Na liście tej figuruje m.

W S Z Y S C Y  k u p u j ą NAGRODZONY
A PA R A T

RADIOWY

1863 r. n ie poszła na marne, zrodziła 
ona bowiem leghorny 1914 r.,PO W .1913. 
—  1920 i  trzy powstania śląskie. Pow 
staińcy śląscy sk ład ają  hołd bohaterom 
walk wyzwoleńczych i  dumni są że

Proces o zajścia 
w Krakowie

KRA KÓ W . W  izwiązku z zajściam i 
z 23 m arca przed! Sąde|m. Okręgowym 
w Krakow ie stanął wczoraj Jó z e f 
T racz , oskarżony o  w ybijanie &zyb w 
tram wajach. Tracz, skazany został na 
8 miesięcyi więzie-ńa.

W  .podobnym procesie również w 
dniu wczorajszym skazany aostał J ó ­
zef Skrzyński na 6 imiuesięby wiezienia 
iz zawieszeniem aa udział w rozbijaniu 
latarń.

Nowy Dyr. Biura Persona!* 
nego w Ministerstwie Spra­

wiedliwości
WARSZAWA. Dotychczasowy kie­

rownik nadzoru prokuratorskiego mini­
sterstwa sprawiedliwości prokurator 
Mieczysław Siewierski, objąt w  dniu 
wczorajszym stanowisko dyrektora biu 
ra personalnego w ministerstwie spra-1 trakcie szamotania się, pozostali 
wiedliwości H\rol nrltu-zarli Iźciprł?;! tpnpm

ragranicą są w rękach włoskach.

Zachodnia część Abisynji nie pod 
bita przez Włochy, jest w rękach 
plemienia Galla wrogo usposobio­
nego dla negusa. Rząd brytyjski 
nie może pozwolić na przewóz bro 
ni z Sudanu do Abisynji zachód - 
niej gdyż nie doszłaby ona rąk rzą 
du legalnego i wpływałaby jedynie 
na dalsze utrzymanie wojny domo­
wej.

" Mander zapytał wówczas , czy 
gdyby w Abisynji zachodniej był 
rząd legalny, rząd brytyjski zacho 
wałby się inaczej

Min. Eden: Wówczas położenie 
byłoby zupełnie inne.

Arthur Henderson (Labour Par-. . . . _ .
ty) zapytał, czy rząd W. Brytanjij K SiąteC Zkl OSZCZ^dnoŚCIO* 
zamierza naradzić się z rządami; Wfi P. K. 0- przy wyjeź- 
Stanów Zjedn. i innych sygnatar i d z ie  z a g r a n ic ę
ujszy paktu Briand - Kellogg aby, Zwracamy uwagę posiadaczom ksią- 
omówić zarządzenia nieodzowne żeczek oszczędnościowych P. K. O., 
wobec złamania przez Włochy ZO- wyjeżdżającym zagranicę i chcącym za 
bowiążań wynikających z tęgo pa brać ze sobą książeczki oszczędnościo- 
^  j we, że dla uniknięcia wszelkich nlepo-

rozumień powinij przed wyjazdem zgła 
j szać się osobiście lub pisemnie do P. 

K. O. —  Wydział Wkładów Oszczędno- 
! śclowych —  dla załatwienia koniecz- 
; nych formalności.

Przewożenie bowiem książeczek o-

in. królowa Marja, która otrzymali 
wielki krzyż orderu Królowej Wiktorji. 
Trzej bracia króla, jego wuj hrabia 
Athlone, kuzyn książę Arthur de Con- 
naught i szwagier hr. Arewtod, miano­
wani zosiali adjutantami królewskimi. 
John Batten otrzymał godność koman­
dora imperjum brytyjskiego. Pozatem 
odznaczenia otrzymali liczni oficerowie 
i podoficerowie wojsk, znajdujących się 
w 'Palestynie oraz wiele osób ze świa­
ta towarzyskiego i handlowego.

iaponja nie przystąpi 
do układu morskiego

TO K IO . Radia gabametowa. postano­
wiła nie przyjąć zaprószemiiai W ielkiej 
Brytan.ji <lk> przestąpienia do lotmdyńs 
kiego traktatu  morskiego.

y i i '

Min. Een odpowiedział: Nie.
. » i -*i • • • •

Ambasador Skrzyński 
w Watykanie

G ITA  D E L  VATICAiNO. Papież 
'Pius 11 przy jął wczoraj na auidljeneji 
prywatnej ambasadora. R P . przy Wiaty 
kanie Skrzyńskiego.

‘ szczędnośclowych P. K. O. bez specjal­
nego zezwolenia dopuszczalne jest tyl­
ko przy przejeździe przez obszar Wol­
nego Miasta Gdańska na terytorjum 
►olskie, natomiast wywóz fch zagranicę 

wymaga specjalnego zezwolenia.

ECHA WCZORAJSZE
Zuchwałego napadu dokonano w 

tych dniach na probostwo kościoła ka­
tolickiego w Suczu, w pow. pszczyń­
skim. Pod osłoną nocy wtargnęli ban­
dyci do piwnicy plebanji, a następnie 
do pomieszczeń na parterze. Włamy­
wacze przeszukali szafy i t. p. w po­
szukiwaniu gotówki, której jednak nie 
znaleźli. Następnie weszli do ubikacy] 
na pierwszem piętrze, a wreszcie do sy 
pialni ks. proboszcza Kulika, którego 
zastali w głębokim śnie.

Po chwiti jednak proboszcza zbu­
dziły szmery, spowodowane przy prze­
szukiwaniu szuflad w szafach. Ks. Ku­
lik wyskoczył natychmiast z tóżka, usi­
łując zatrzymać jednego z opryszków, 

staczając z nim prawdziwą walkę. W
ban­

dyci uderzyli księdza tępem narzę­
dziem w głowę, tak, iż ks. Kulik stra­
cił przytomność i upadt na podłogę. 
Chwilę tę wykorzystali bandyci, którzy 
zabrawszy rower gospodyni probosz- 

! cza, odjechali w stronę Królówki.
* *

I *W ramach „Dni Krakowa" odbyta 
j sio w niedzielę uroczysta abdykacja 
; króla kurkowego, przy zachowaniu sta- 
, rych zwyczajów, przepisanych statu- 
i tem Bractwa Kurkowego, sięgającego 
I początkami swemi wieku XIII. Bractwo 
j Kurkowe szkoliło niegdyś mieszczan 
• we władaniu bronią i przygotowywa­

ło ich w ten sposób do obrony miasta
W  godzinach popołudniowych w o- 

statnim dniu swego „królowania" p. 
Boi. Szarek, tegoroczny król kurkowy, 
ze srebrnym kurem na szyi, pochodzą­
cym z daru króla Zygmunta Augusta, 
w otoczeniu marszałków, dostojników 
Bractwa i 16 giermk iw w średniowie­
cznych ubiorach, wyruszył z Barbakanu 
na Rynek pod wieżę ratuszową.

* **
Przez Warszawę przewieziono do 

obozu odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej 2 Ukraińców. Wysłani zostali wy­
dawcy ukraińskiego tygodnika Hołuo 
i Bajeczko. Czasopismo to umieściło 
ostatnio szereg artykułów o charakte­
rze wywrotowym.
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Rada miejska
WILNO. Posiedzenie Rady Miejs - 

kśej zostało wyznacz one na 30 bm.. 
Na p Jnządk„ dziennym m jn. sprawa 
zmiany granic miasta, projekt nowych 
przepisów budowlanych oraz projekt 
nictoycŁ opłat wodociągowo - kanaliza 
cyjmyich, wniosek o zaciągnięcie poży- 
czk. w Wysokości 1.500 tyis. złotych na 
taunowę rzeźni w Wilnie, projekt sta­
tutu stypendjnm idla studentów UiSB' 
i uczniifa szkół średnich oraz projekt 
przepisów o zewnętrznym wyglądizie 
domów i urządzeń ulicznych.

Inspekcja wicedyrektora 
Kolei

WILNO. Wicedyrektor Kolei Pań­
stwowych w Wilnie, p. inż. Stefan, 
Mazurowski, na czele komisji złożonej 
z naczelników fachowych wydziałów 
udał się 23 brr., na inspekcję linij kole­
jowych Dyrekcji Wileńskiej. Inspeacja 
potrwa dwa dni.

Zlot członków Akcji Ka­
tolickiej

KONSEKRACJA NOWEGO DZWONU
w kościele św. Jana

WILNO. W  dniu dzisiejszym  
parafja św. Jana a z nią i całe Wil 
no obchodzi rzadką uroczystość  
konsekracji nowego dzwonu dla 
kościoła, której dokona J.E . ks. 
Arcybiskup Jałbrzykowski. Dzwon

RE PERFECTO GRATI VILNEN- 
SIS A. D. MCMXXXV JUNI AVE 
MARIA".

Z drugiej strony po polsku: 
„Czasu pasterzowania i stara­

niem ks. proboszcza T. Makarewi

KRONIKA WILEŃSKA

ŚRODA

Diii 24
Jana Chrz.

Jatra
Prosper*

Warach < i«m  j, 2 44 

H a i t t  g, 7.57

ten odlany z ofiar w naturze (me cza odlał J. Uciechowskł w Węgro I
talu) lub pieniężnych społeczeńst- wle“.

| wa wileńskiego' nosił będzie dw o- Konsekracja odbędzie się po nie 
POSTAWY, w  niedzielę w Mia- ; je jmion Jan  Kazimierz. Szp o tach  o godz. 6-ej popołudniu,

  dziole, pow. postawskiego, odbył się < Dzwon waży przeszło 20 0 0  klg. w ciągu dnia zaś dzwon sto jący  na
z ot organizacyj 4kcji Katolickiej dzie- ; lw śred n icy  liczy  okofo 2 mtr. Na d zied zińcu  Piotra Skargi USB b ę -

REWIZJA GOSPODARKI MIEJSKIEJ, k .n .ta  k r ę g ^  ,  y ty  je s t  następu  -  dzie d o stęp n y  dla p u b licz n o śc i.B ę

WILNO. Do 10 lipca ma być spo­
rządzone sprawozdanie radzieckiej ko­
misji rewizyjnej z przeprowadzonej lu­
stracji gospodarki miejskiej za pierw­
sze półrocze ufo. roku budżetowego.

Powołanie Okręgowej Tar- 
gowiskow j Komisji Nad­

zorczej w Wilnie
WILNO. Wojewoda wileński po­

dołał Okręgową Targowiskową Nad­
zorczą Komisję w Wilnie z siedzibą ; 
przy Izbie Rolruczej w Wilnie w skła- ■ 
dzie następująCym;

przewodniczący —  Zygmunt Rusz­
czyć, rolnik;

zast?pca przewodniczącego —■ Fe­
liks Zawadzki, rolnik;

członkowie: przedstawiciel Izby P.- 
Handiowe; w Wilnie —  Abram Za.- 
kind, dyr. zw. kupców żydowskich;

przedstawiciel Izby Rolniczej —  
Timofiejew, rolnik;

przedstawiciel Izby Rzemieślniczej
Józef Uziallo, rzeźnik; 

przedstawiciel Wileńskiego Wydziału 
Wojewódzkiego   Kazimierz Grodzic­
ki, wiceprezydent m. Wilna;

przedstawiciel Wydziału Wojewódz 
pjcgo w Nowogrodku —  Mieczysław 
Górski, prezes Okr. T wa Roili, w Li­
dzie.

Zadaniem mianowanej Okręgowej
Targowiskowej Komisji Nadzorczej bę. 
dzie wykonywanie bezpośredniego nad 
zoru nad uregulowaniem obrotu zwie­
rzętami gospodarskiemu i drobiem, ob­
rotu hurtowego mięsem oraz nad or­
ganizacją targowisk.

W  związku z powołaniem Okręgo­
wych Komisyj dnia 25 bm, odbędzie 
s*? w Warszawie wspólne zebranie w 
cdu omówienia spraw związanych z 
organizacją i działalnością Komisyj
Targowiskowych.

TELEFONY n a  WYPADEK POŻARU.

WILNO. W piętnastu punktach na ' 
P^yfefjacfo miasta magistrat ustawi te- , 
tefony, z których będzie można korzy- I 
stać wyłącznie na wypadek pożaru. ' 

 •» • •__

RAID KAJAKOWY DO WILNA.

GŁĘBOKIE. W dniu 22 hm. wyru- 
szy* Z Głębokiego do Wilna raid kaja­
kowy w ceju złożenia hołdu Sercu W o- 
^  Narodu. Trasa raidu przebiega od 
jeziora Wierzcnniańskiego, rzekami 
Serwecz j W ilją Prowadzi raid kpt. 
dyP*- Franciszek Wysłouch. Po drodze 
uczestnicy raidu zwiedzą Budsław, W i- 
lejkę i pozycje niemiecko - rosyjskie t  
wojny światowej pod Smorgoniamt. 
Raid potrwa około 10 dini.

BADANIE ZABYTKÓW W  POW.
DZIŚN1EŃSKIM.

GŁĘBOKIE. D o Głębokiego przy­
był k onserw ator W ileńskiego Urzędu  
W ojew ódzkiego, dr. K. Piw ocki, w  ce­
lu zaznajom ienia się ze stanem  archi­
tektonicznym  na terenie pow iatu dziś-

nich stanowiła młodzież zgrupowana 
w katolickich stowarzyszeniach mło­
dzieży. Na zjazd przybył w charakte­
rze przedstawiciela władz państwo­
wych wicestarosta postawski, mgr. W. 
Białkowski.

Po nabożeństwie, odprawionem 
przy ołtarzu ustawionym nazewnątrz 
kościoła, odbyła się defilada organiza- 
cyj, maszerujących ze sztandarami, a 
następnie obrady oraz zawody i po­
pisy.

 o------

Zmarł w pociągu
MOŁODECZNO. Po przybyciu z 

Wilna do Mołodeczna pociągu motoro­
wego, na peronie stacji w chwili odej­
ścia pociągu motorowego w kierunku 
Królewszczyzny, zmarł nagle nadkon- 
duktor tego pociągu Bazyli Charzyn, 
lat 58, stale zamieszkały w Wilnie (Sie 
fańska 24). Przyczyna śmierci nieu­
stalona.

Ambasador von Moltke złożył wieniec
przed Sercem Marszałka

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METŁOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia 23 czerwca 1936 r.

Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia: + 2 3 . 
Temperatura najwyższa: + 29. 
Temperatura najniższa: + 1 6  
Opad: 2,2.
W iatr: północny.
Tendencja: zniżkowa, dość pogo­

dnie, w południe burza.
Uwagi: przelotne deszcze.

jąicy napis po łacinie: dą zbierane ofiary.
„CHRISTO REGI SAECULO- Na uroczystość tę paraija śiw.

RUM SACRO EXEUNTE M.C.M. Jana zaprasza katolickie Wilno.
ANNO A REDEMPTIONIS OPE-I M b  PROGNOZA POGODY

według specjalnych danych Pań- 
ib v o v 'eg o  Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
• do wieczora, dnia 24 czerwca rb.

W  dalszym ciągu pogoda słonecz- 
W iLNO. W  dniu 23 bm. bawił ssa, gdzie p rzy  mauzoleum z Ser- na i skłonność do burz.

WYCIĘLI PÓŁ KILOMETRA PRZE­
WODÓW TELEFONICZNYCH.

WILNO. W  nocy z 19 na 20 b. m. 
na linji telefonicznej Wilno —  Ejszy- 
szki, w odległości 7 kim. od Wilna po­
między słupami Nr. 126 —  134 niezna­
ni sprawcy wycięli 480 m. drutu(dwa 
przewody telfoniczne).
*  , h n j m . j c ~ " s « u ł .  j er a iMmmt-wt-..

w Wilnie am basador Rzeszy N ie- cem  M arszałka złożył wieniec ze 
mieckiej Hans, Adolf von- Moltke. wstęgami o barw ach narodowych  
W  godzinach południowych ajniba Rzeszy Niemieckiej. W  godziach  
sador złożył wizytę wojewodzie popołudniowych ambasador zw ie- 
wileńskiemu Ludwikowi Bociańs -  dził miasto i okolice ,zaś w nocy 
kie mu, poczem w  towarzystwie wo opuścił Wilno udając się do W ar-  
jewody udał się pa cmentarz Ro -  szawy.

Ostatnie dni przed wyjazdem
wycieczki prasowe)

WILNO. Dziś zakończy Orbis sprze . kartach uczestnictwa otrzymują wycie- 
daż biletów na wycieczkę Prasy do , czkowicze kupony na nocleg i wy- 
Gdym. j cieczki. Odjazd, jak wiadomo, nastąpi

Karty uczestnictwa dla wycieczko- j w dniu 26 czerwca o godz. 16,55.
roze_ Wagon dancingowy specjalnie deko

Bardzo ciepło.
Słabe wiatry miejscowe.

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ  
A P T E K I:

Sokołowskiego (Tyzemhauzewsika 
1) Mańko wie za (Piłsudskiego 30) 
Jundziłła (Mickiewicza 33), Narbuto 
(Św. Jańska 2).

wiczów z prowincji zostaną im 
słane listami ekspresowemi.

Podajemy do wiadomości uczest­
ników wycieczki z Wilna, że muszą 
się zgłasizać po odbiór swych kart u- 
czestnictwa w dniu 25 czerwca. Przy

rowany. .
Wielki zjazd do Gdyni na Święto 

Morza urozmaici pobyt. Projektujemy 
wyjazd również do Jastarni.

„Noc Święto jańska"
Pogoda dopisała
Po upalnym dniu nastał ciepły, ci­

chy wieczcSr.
Przed zachodem słońca już obydwa 

brzegi Wilji zaczęły się zaludniać pu­
blicznością.

Po zachodzie zajaśniały po obu

Wyścig pływacki
Wpław przez Wilno"

W  dniu 23 bm.w ram ach „W ian  
ków“ odbył się w yścig pływacki

stronach reflektory. Sierp księżyca na feeryczne wywoływało rzęsiste oklaski 
zachodniej stronie miasta, dodawał licznej publiczności, 
nialowniczości całej scenie. _ Raz po raz gdzieś się kajak wywró-

O godz. 9 i pół pojawiła się' pierw- ci, ktoś wpada do wody, śmiech, wrza- 
sza flotylla kajaków. Niebawem cały wa, radość...
tabor łodzi ruszył w górę rzeki Publiczność z miłem wspomnieniem

P o zmierzchu ukazały się udekoro- rozchodzi się do domów. Spojrzałem 
wane lampjonami i umajone zielenią raz jeszcze na ciemną powierzchnię 
łodzie spowrotem. wody, usianą migocącemi w świetle

Wśród nich zwracała uwagę łódź reflektorów kajakami. Piękny widok. 
Wileńskiego Towarzystwa W ioślaf- Lecz smutno zarazem. Wszak to
skiegc, przedstawiająca herb Wilna —  już przełom lata. Po święcie bogini Ku- 
św. Krzysztofa, do którego pozował pałki, od jutra już, dnia zacznie uby- 
jeden z druhów wioślarzy p. M. walć. Przeżyliśmy już znaczną część

Dalej sunęły łodzie saperskie, lata. Wolnym krokiem, lecz stopniowo

Komfortowo urządzony

Hotei StL Georges
w Wilnia 

Apartamenty, łazienki, telefony w pa- 
kejach. Ceny bardza przystępne.

P R Z Y B Y L I DO H O TELU  
„ST. GEORGES*A“

Przybyli dnia 22  bm. w nocy
Zalewski Ksawery z Warszawy, Ma­

ciszewska Seweryn z Warszawy, Miaie 
ybo Władysław ziem. z maj. Widlz€_ 
Cegielski Czesław z Poznania.

Przjfbyli dnia 23 ban. rano 
Barom von MoJtke amfortsiador Niem. 

z Warszawy, dr. TTorchajski Je rzy  z 
Warszawy, Kasińska Jaaiina z War 
szaiwy, BaJhirt Chain: z W iedhia, i)ere 
piewicz Henryk z Gdańska, Lawendel 
Tadeusz z Warszawy, Loteozkowa J a  
.iiina, ze. Lwowa, Saatkiewiez M arjan 
ziem. z Brasłaiwia, Dzierdziejewski 
Bobdian ziem. z m aj. Sitee.

Kazimierza, Kongregacja Dobrej Śmier­
ci i Apostolstwo Modlitwy w liczbie 
około tysiąca osób, odbytej w niedzie­
lę, dnia 21 czerwca b. r., składają naj­
serdeczniejsze podziękowanie Czcigod­
nym: Ks. D/iaktorowi Antoniemu O-
strowskiemu T. J. i Ks. Wojciechow- 
slriemu T. J. za bezinteresowne i gorli­
we przewodnictwo naszej pielgrzymki 
i wzniosłe kazania przy oprowadzeniu 
Drogi Męki Pańskiej ,Bóg zapłać**.

TEATRY I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI NA POHU­

LANCE. Dziś, w środę dnia 24 czerw­
ca o godz. 8 m. 15 wiecz. Teatr Miejski 
na Pohulance daje premjerę doskonałej 
sztuki A. Czechowa, w przekładzie L.

! Walewskiej p. t. „Wnjaszek Jaś“. U- 
. dział biorą pp : S. Masłowska, H. Pu- 
! chniewska, M. Szpakiewiczowa, J. Żmi- 
, jewska, W. Czengery (reżyser tej sztu- 
; ki), W  Neubelt, A. Szymański i W . Za- 
| strzeżyński. Dekoracje projektu W. Ma- 
kojnika. Ceny zniżone.

TErtTR LETNI w ogrodzie po-Ber­
nardyńskim. Dziś, w środę dnia 24 b. 
o godz. 8 m. 15 ujrzymy na przedsta­
wieniu wieczorowem w Teatrze Let­
nim wyborną komedję współczesną T. 
S. Chrzanowskiego p. t. „Japoński ro~ 
wer“, która dzięki swym aktualnym 
zagadnieniom, oraz doskonałej grze ca­
łej obsady, z I. Jasińską - Detkowsiką,

1 L. Zielińską I. Górską, W . Ściborem,
■ L. Wołłejką i K. Dejunowiczem na 
; czele — cieszy się nadzwyczajnem po- 
; wodzeniem na scenie Teatru Letniego.
| Ceny miejsc zniżone.

i CO GRAJĄ W  KINACH
) HEł !OS —  „Człowiek, który wie-
' dział**.
| PAN —  „Tygrys Pacyfiku**.
! ŚW IA TO W ID  —  „Baron cygański**

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobowa.

.W pław  przez W iln o " na d ystan  J g g  ^  ^
P R Z Y B Y L I DO H O TELU  

„EUROPA**
Matinger S^nuław z Poznania, Ste

 r  j  ___      _ Na zakończenie na przystani wło­
sie  od m ostu stra te g icz n e g o  na  An ozdobienie łodzi odznaczało się__po- ślarskiej i na pomoście przy placu
tokolu  do u iśc ia  W ilen k i. N a zgło  mysłowością i humorem. ćwiczeń 3-go Baonu Saperów odbywa- awska, Eugenja z  Warszawy, W eite -

I wszystko to przy dźwiękach mu- ły się tańce. Bawiono się ochoczo do kerai Jólzef z WamszoJwy, Radyski Wło
szonych 32 załwodników^ startow a ^ r a z  Po raz rana. 
to 20, w tern 3 niestowarzyszonych ogniach sztucznych. Iks.

l i d  ls— i w . , — i-----

Pobyt konserwatora po- 
tfwa kilka dni.

 M » »_ • • • •

Przez otwarte okno
WILNO. Wacławowi Walczykow- 

(Ponarska 68) między godz. 
*»-tą a 12 -tą w czasie nieobecności do- 
^owników, do jego mieszkania przez i 
otwarte okno dostał się złodziej, który 
skradł aparat fotograficzny firmy ,JKo- 
&ak“ wartości 350 złotych.

i jedna kobieta. Jako pienwszy 
przybył Martynenko (A Z S ) w  cza  
sie 1*3; 10.7 jako II W róblewski 
(A Z S) 1 9 :4 9 .6 , III. Nitosław&ki 
(niest.) 2 0 :1 7 .0 , IV. Pimpicki (A. 
Z .S :)  2 0 :2 2 ,4 . Pływ aczką była Pio 
trowiczówna (A Z S) 
czasie 24 15.0

Przepiękne, tradycyjne widowisko

Burze gradowe niszczą zasiewy
MOŁODECZNO. Na terenie gmin , ża i ogrody warzywne we wsiach i la 

Przybyła w  p^oczańskiej i gródeckiej przeszły po-1 mony, Kuczuki, Ukropowo, Łasińce, 
nownfe gwałtowne burze gradov.« Bierezowce i Brody, 
skutkiem czego zostały zniszczone zbo- i

Gdy żona wyjeżdża na 
letnisko...

Okradziony orzez stużaca przy sut0 zastawionym stole> czas u-
"  ołvwał rozkosznie, gdy wtem „cudów

WILNO. Antoni Orficki (Kalwary]' 
?■) zameldował, że jego służąca 

Stanika wa Pytrycz skradła ruu różną 
garderaoę damsKą, bieliznę I zło+ą ob- 
rączkę, ogólnej wartości zł. 200 i zbie­
gł® w niewiadomym kierunku. W  toku 
Pr° wadzonego dochodzenia Pytrycz 
zatrzymano, kradzione zaś rzeczy ode- I 
brano i zwrócono poszkodowanemu, i

Za potajemne gorzel- 
nictwo

GŁĘBOKIE. Wileński Sąd Okręgo­
wy na sesji wyjazdowej w Głębokiem 
w czasie od 17 do 20 bm. rozpatrywał 
111 spraw u przestępstwa z ustawy 
karno -  skarbowej za potajemne go- 
rzelnictwo. Winni zostali ukarani grzy­
wnami w granicach od 250 zł do 
20.000 zł. z zamianą od 1 mjesiąra do 
2-ch lat więzienia. Czterech oskarżo­
nych zaaresztoiwano po wydaniu wy- 
raKÓw skazujących i osadzono w wię­
zieniu, gdyż ze względu na wysoki 
wymiar kary zachodziła obawa, iż bę­
dą się oni ukrywać. Dwóch świadków 
postawiono w stan oskarżenia za fał­
szywe zeznania.

Pan Cz. —  handlarz zamie­
szkały w  okolicy Hal Miejskich, wy­
stał swoją żoneczkę na letnisko...

Chociaż kocnał ją  bardzo, jednak po 
załadowaniu żoneczki do pociągu, ode­
tchnął z ulgą! Nareszcie trochę spoko­
ju i złotej wolności! Hej, dziś, dziś!...

Po kilku dniach samotności słomia­
ny wdowiec nie wytrzymał i pragnąc 
wspomnieć dobre kawalerskie czasy, . ._  #
sprosił do siebie kilku znajomych, no i sl? kilkoro dzieci,
i parę pań, swoją d rog ą!- } Gdy cwicz4cy niedaleko żołnierze

W  podochoconem towarzystwie,! przybiegli .. a miejsce wypadku, 13-Iet-
1 ni Piotr Wojtkiewicz (Ogórkowa 55) ł 

11-letnia Jadwiga Rybakówna (Ogór-

Pi irun zabił dziecko
bawiące się koło cegielni Kalwaryjskiei

WILNO. Wczoraj w południe prze­
szła nad miastem krótkotrwała ulewa, 
w czasie której spadło kilka piorunów. 
M. in. piorun uderzył w krzak, stojący 
na polu koło cegielni przy rogatce 
Kalwaryjskiej, gdzie w pobliżu bawiło

pływał rozkosznie, gdy wtem „cudow­
ne życie kwiatów i motyli** zostało 
brutalnie przerwane niooczekiwaną 
wizytą!

Trzasnęły z impetem otwarte drzwi 
i na progu stanęła, ponsowa z Oburze­
nia magnifika!

kowa 55) nie dawali znaków żyda, 
p Kiczaj gdy reszta dzieci rozbiegła się. 
Zakopano ich natychmiast do ziemi i 
dziewczynkę udało się uratować, zaś 
co do Wojtkiewicza wszelkie zabiegi 
okazały się bezskuteczne, bowiem pora 
żenie okazało się śmiertelna Lekarz 
Pogotowia Ratunkowego po udzieleniu 
Rybakównie pierwszej pomocy, od­
wiózł ją w ^anie ciężkim do szpitala 
św. Jakóba.

Zuchwały rabuś w sklepie
, . , WILNO. Wczoraj w dzień do sklepu; Sprzedawczyni nie stracha jednak

7 T -mC TiJtM 3 y~ spółdzielczego kolejarzy przy ul. Ostro- przytomności umy^u i rzucili się wszkantem i ruszyła do ataku...
Dalej słychać było tyliko łomotanie 

parasola po łbach, brzęk tłuczonych 
szyb i paniczne dudnienie nóg, zwie­
wających w popłochu po schodach go­
ści...

Nad smętnym losem męża opuść­
my lepiej zasłonę!...

Wincuk Markotny.

dizdjpnienz z Postaw, P o lit M ar ja  z No-
wogróidikia, Listeg Ajnon z WarszajwJy, 
Nadolna S umi diaiwa z Różam - ,  Gofubo 
wska M ar ja  z Różany, ks. K m ita  Mie 
ozysław z Nowogródka.

ZEBRANIA I ODCZYTY
; —  Odczyt dr. Morawskiego. 25-go

czerwca w Ośrodku Zdrowia (Wielka 
46) z ramienia Towarzystwa Euge- 
mcznego dr. W. Morawski wygłosi od­
czyt nń temat „Okresy życia seksuał- 
nego“. Początek o godz. 6  po poł. 
Wstęp wolny.

SZKOLNA
—Zgodnie a uc]#wałą z dn.16.6.1926 r.

przyrpojiuaiam Kolegom, że dinia 15 ilp 
ca  1936 roku w Janow ie Lubelskim od 
będzie się zjazd absolwentów guninaz 
jum janowskego z roku 1926. Zbiórka 
o g. 10.30.

r o ż n e
— Izba R^juaślnicza y  WjiLue

podaje do wiadomości, iż zgodnie z o- 
kólińkiem M inisterstwa Skarbu z dnia 
28. I I I .  1936 -r. za nr. D. V . 35001/4/ 
35 nie należy uiwiażać za najemne siły  
pomocnicze uczniów przemysłowych, o 
ile są oni zatrudnieni; z zachowaniem 
wi luogów aa+. 116 prawa prze|mysławe 
go, ponieważ zgodnie z przepisami cy 
towiamego piawa stanowisko raikiieb ucz 
mów w zakładzie przemyiSuławym jiest 
oparte nie na umowie najmu pracy, 
lecz na umowie amezania i są  ani wy 
raźcie  przeciwstawieni pracownikom 
przemysłowym.

W  zniązku z powyższem rzemieslmi 
cy, posiadający, kiarty rzemieślnicze 
jeśli nie zatrudnia ją  żaidn-ej obcej siły 
najem nej, natomiast m ają spisaną u_ 
mowę o naukę z terminatorem, apła,ca 
ją  podatek przemysłowy ,iedlynie w fo r

W O W O S Ć i

Franciszek Olechnowicz

fllD A  ŁAT
w szponach 6. P. U.

C m  •gzcaplaria 1 xł. 00 fr. , 
Da uabyela v t  wairstklch kafoga-- 

■lach wileńaklch.
Skład główay ■ aatarai Laśwlaartka 

Nr. I I . f .  18._______ .

bramskiej wszedł jakiś osobnik i zażą- ’ ślad za rabusiem, wzywając przytem 
dał ćwierć klg. cukru. pomocy.

Po. otrzymaniu towaru, w momen- j Po krótkim pościgu zdołano go u- 
cie gdy sprzedawczyni (w  tym czasie jąć w momenc«e, gdy usiłował ukryć 
prócz niej nikogo nie było w sklepie) ! ię nuędzy budynkami gospodarczerni 
otworzyła kasę, nieznajomy niespo- j jednego z sąsi«inich domów.
dziewanie rzucił się wprzód, odtrącił j Tożsamości napastnika narazie nie mie świadectwa przemysłowego, 
ekspedjentkę i dokonawszy rabunku , ustalono. _  Klub Lekarzy Polskich i Zrze-
pieniędzy, wybiegł ze sklepu. 1 szeuie Lekarzy Absolwf"tów USB po

; 'toadum iają swych członków, i,ż w d». 
i 28 i 29 bm. odbędzie się diwudlniowa 

C t s I I t S  E ł ł 1 V 5 l  i wycieczka do Druskieimlk. Koszty
J J l  i » C l l i y  l H U f c C i  ’ przejazdu oraz pobj+u w Druskieni -

' kach wynoszą 10 zł. 60 gr. Zapisy i  im | 
WILNO. W  Podbrodzlu zatrzyma- Wilnie. ; foim acje przyjmowane są do czwart- '

no podejrzanych o należenie do szajki Ponadto zatrzymano podejrzanych ku ^  w} -e 9 ,do * .
przemytników, zlikwidowanej na tere- o należenie do tej bandy przemytniczej , ‘ TT , -.omg dT T W m ow s
nie m. Wilna i Niemenczyna! Jeruchi- Józefa Jelińsldego! mieszkańca wsi Mc r^ a is k u  TL dj.
ma Biksona (zam. w Podbrodzlu) i łejkiańce i Wulfa Engielcyna z Pod- **) 01-az W ielka 46 ( . dlr. W
Jana Jelit skiego (zam. we wsi Miłej- brodzia, których oddano pod dozór po- ,silewsłd).
kładce, gm. podbrodzkiej). Wyżej wy- HcjI. —  Podziękowanie. Uczestnicy piel-
mienionych osadzo ■ i w więzieniu w   ! grzymki do Kalwarji z kościoła św.

—- Legałizacja narzędzi mierniczych
Wileński okręg administracji miar po­
wiadamia, iż w dniach od 6 lipca do 1 
sierpnia b. r. włącznie urzędować bę­
dzie v' Słonimie Objazdowy Urząd 
Miar dla miasta Słonima i gmin S 3yd- 
łowice, Czemery i Żyrowice.

—  Nowy leka.z - ordynator w szpi­
talu państwowym. Kierownikiem szpi­
tala państwowego w Słonimie jest jak 
wiadomo i pozostaje p. dr. Rudzki. O- 
becnie przybył do Słonima dr. Edward 
Wink z Wilna, który prowadzić będzie 
w szpitala dział rentgenologiczny oraz 
przychodnię przeciwgruźliczą.

—  Odkrt cie zwłok i morderstwa. 
W  rzece Szczarze pod Puzewiczarm, 
gm. kozowieckiej, znaleziono zwłoki 
mężczyzny w starszym wieku. Zwłoki 
były w stanei rozkładu i trudno było 
ustalić osobę denata. Energiczne docho 
dzenia policyjne doprowadziły do wy­
jaśnienia ponurej zbrodni ojcobójstwa. 
Zamordowanym okazał się 70-ietni mie 
szkaniec Puzewicz, Wincenty Łahu- 
cik. Morderstwa przez uduszenie i po­
łamanie żeber dokonał syn Łahucika 
Piotr, lat 26, na tle zatargów majątko­
wych. Wtajemniczona w morderstwo 
była również żona zabitego, a matka 
mordercy Anna Łahucikowa, lat 55. 
Ojcobójca przyznał się do morderstwa 
i opisał szczegółowo jego przebieg, któ 
ry wskazuje na niebywałe zdziczenie 
sprawcy. Po uduszeniu ojca przez 
przygniatanie kolanami i złamanie 8
żeber, morderca zakopał zwłoki w od­
ległości 65 metrów oo  domu. Obawia­
jąc się jednak, wobec poszukiwań, od­
nalezienia zwłok, po paru tygodn.acb 
zwłoki wykopał i przeniósł je w koszu 
wiklinowym nad rzekę, gdzie rzucił 
zwłoki do wody.

—  śmiertelne porażenie pioruner* 
W  czasie burzy z piorunami, która 
przeszła nad Słonimem, piorun uderzył 
w dom Stefanji Kuchty przy ul. Pił­
sudskiego 43, zabijając Kuchtę na miej- 
scu. Znajdujące się w tym samym 
pokoju 2 dzieci, nie doznały żadnego 
szwanku.

Przygoda panny Lei..
Paniia Leja, A bramować zówn,a 4: 

ułek Krupniczy 3) zażyroiaŁ, r0zł 
szy kąpióli na plaży W erkowskiej 
dząc swą ks+ałtmą figurką, opięfc 
efektowny kastj.ujni irąpielow-y, poż 
liwp zachwyt wiśrodi młodzieży 
liiej narodu wybramego.

— U.j sa szen! Krasawica!
—  Zamioczatielnaja, dziewuszkE

—  A fignirue szyk.se 1
Nawet poniektóre A jituki stwiei 

b  z uznaniem że: „Nie patnziąj ,br: 
co Żydówka, ale fa jn a  bab;, dialog

W  tych wainmikach tru/łino się d 
wić że upojona poiwodzeniem pa 
L e ja  więcej, uwiaraafe ma, chłopców 
na ab  ranie, w rezultacie czego ufei-i 
zostało skiwliziiane!...

Ponieważ spóźniodie biadania n a  
Fnu ie jx> wyjściu z wody nie na w 
się przydały, a  iwiędmwka db dorm 
stro ju  niemal Ewy byłaby nieco ry 
ikowtua1 nawet prizy najbardiziei' .niał 
'■Hyeh kształtach, panna L e ja  pchr 
do diomu jednego ze swych fatygami 
po ffB an ie  siama zaś musiała ziaczd 
nairazie na brzegu....

Wincuk Ma-rkotai;

■ ■ ■ M M M M M — IIIIIIIIIIIIWIIIIUUII!
Dr. M. G I R S Z O W i r  z

Ul. Jasińakleco 6, tel. 7 .21 .
Choroby wowngtrzno.

(Saec. srrra i przesiany materji) 
z duieai 25 czerwca przyjMole cadz.

12.30 — 2 prócz piątków. 
Pożądane aprzednle porozamienkt aią,

i— M — M — MWHimillBBMIM



S Ł O W O Środa, 24 czerwca 1936 r.

iilsf da BedaKeji
Szanowny Panie Redaktorze.
W numerze 167-m (4373) „Słowa" 

z dnia 19 czerwca rb. zniekształcona 
została myśl mego przemówienia w 

Sejmie w dniu 18-m czerwca, miano- 
wicie według „Słowa" miałem powie­
dzieć:

„Należy w Polsce w 
warunki, aby wszyscy bez wyjątku o- 
bywateli stali się Polakami" (podkre­
ślenie moje).

Natomiast w rzeczywistości, oma­
wiając zagadnienie obrony Państwa, 
powiedziałem między innemi te słowa: 

„Należy wytworzyć w Polsce takie 
warunki aby wszyscy bez wyjątku sta­
li się obywatelami Państwa z ducha, 
krwi i kości, a nie z dowodów osobi­
stych".

Będę Panu Redaktorowi bardzo o- 
bowiązany za umieszczenie tego spro­
stowania w jednym z najbliższych nu­
merów Jego poczytnego pisma.

Przy tej sposobności łączę wyrazy 
poważania

G. Szymanowski
poseł na Sejm

SŁOSY CZYTELNIKÓW

1 urystyka 
a Ziemia Wileńska
Ruch turystyczny w Polsce, a na 

Wileńszczyźnie przedewszystkiem, do- 
niedawna był zupełnie nieznany.

Znając cechy turystyki, które ma 
na celu nietylko poznanie kulturalnych 
wartości kraju, lecz także odpoczynek 
i rozrywkę —  nie możemy nie cieszyć 
się z tego objawu ruchu pamiętając i
0 tern, że każdy przyjeżdżający tury­
sta pozostawiając kilka złotych w da­
nej miejscowości podnosi dobrobyt jej 
mieszkańców.

Województwo Wileńskie, ze swoją 
stolicą Wilnem, słynie ze swej mało- 
wniczości i posiada naturalne warunki 
rozwoju turystyki. Piękno przyrody, 
różnorodne krajobrazy, liczne zabytki 
kultury i sztuki, możliwości polowania
1 rybołóstwa, wymarzone tereny dla u- 
prawiania sportów tak letnich jak i zi-

CHODZĘ PO MIEŚCIE

NA R O SS IE
Na Cmentarzu Obrońców Wilna na kach ułożono po zboczach wzgórz jed- 

Rossie nic się prawie nie zmieniło— nopłytowe chodniczki dla publiczno- 
W  dalszym ciągu powiewają na ści, łażenie zaś samopas po zboczach 

_ wysokich masztach proporce o bar- jest wzbronione i porządku na nich 
ytworzyć takie .w ach  narodowych i wstęgi żałobne, pilnuje osobny dozorca, przechadzają- 

nieco tylko wypłowiałe od palących cy się po chodniku u dołu... 
promieni słonecznych...

Tak samo pełnią wartę żołnierze w JAK JEST Z POLEWANIEM? 
hełmach bojowych nad płytą, kryjącą
Serce Wodza, a nad ptytą płonie szkar- O ile chodzi o polewaide, to roślin-
łatnie wyniosły baldzchim z wielkim ność i trawnik1 na Cmentarzu Obroń- 
refłektorem z nastaniem mroku... ców, oraz resztę rounnności od strony 

I tylko zieleń na cmentarzu i wo- Cm-ntarza, polewa dozorca z kance- 
kół niego rozrosła się bujnie, podno­
sząc urok i nastrój tego miejsca oso­
bliwego...

Mur obwodowy Cmentarza Obroń­
ców spowija dzikie wino; po obu stro­
nach dróżki środkowej, wiodącej do 
płyty, kwitną krzewy żółto i różowo;

W terenie i na torach
Sezon wyścigów zaczyna sią w niedzielą
Już za parę dni otwarty zostanie 

sezon wyścigów konnych w Wilnie, 
które w tym roku zapowiadają się 
szczególnie interesująco, ze względu na 
udział wielu stajen i znanych w kraju 
jeźdźców.

Jak nas uprzejmie poinformowano 
ze strony Wileńskiego Towarzystwa 
Wyścigów Konnych, zgłosili dotąd 

Cmentarza Obrońców, mieszczą- f swój udział w wyścigach wileńskich 
cej się w piętrowej kamieniczce tuż następujący jeźdźcy: płk. Rómmel, por. 
przy Cmentarzu... Goszczyński, por. Żelewski, por. Zgo-

Uskarża się on, że „wąż“ gumo- , rzelski, por. Bobiński, dr. Zajączkow- 
wy, w który go zaopatrzono, jest sta- j ski, por. Tudziriski. Wszyscy wymie­

nieni z poza Wilna. Prócz nich mjr. Do

larji

ty  i tak dziurawy, że niemal połowa 
wody marnuje się, wydobywając się

brzański, rtm. Cierpicki, rtm. Bohdano­
wicz i inni.

Prócz koni prywatnych właścicieli 
reprezentowane będą stajnie: 1 pułku 
ułanów Krechowieckich, 4  pułku uła­
nów Zaniemeńskich, 8 pułku ułanów 
im. księcia J. Poniatowskiego, 13 puł­
ku ułanów Wileńskich, 23 pułku uła­
nów Grodzieńskich, ioraz 9 pułku Strzel 
ców Konnych.

Sezon tegoroczny otwarty zostanie 
w niedzielę 28 czerwca. Następnym 
dniem będzie 2 łipca, potem 5-go, 
9-go, 42-go, ló-go i 19-go.

W  dniu 12 lipca odbędzie się naj-

Rossy roztoczoną została czujna opie­
ka, dzięki czemu zarówno szpalery 
drzewne, jak trawniki i krzewy na u- 
licach: Piwna i Rossa, ustrzeżone zo­
stały przed zniszczeniem przez niekul­
turalną publiczność...

Oto, naprzykład, jakiś żyd ze swą 
damą serca pakuje się zuchwale na ob­
szerny trawnik przed kościołem PP. 
Wizytek; energiczny Okrzyk dozorcy 
wraca momentalnie parkę spowrotem 
na chodnik! Tak dozorcy są tu bez­
względnie potrzebni!...

CHODNICZKI NA WZGÓRZACH 
PRZED CMENTARZEM.

Piękne wzgórza naprzeciwko Cmen 
tarza Obrońców Wilna, zagrożone po­
czątkowo zadeptaniem przez wyciecz­
ka młodzieży, które gramoliły się na

mowych, doskonałe i tanie miejsca let- I nie, by obejrzeć z góry Cmentarz i pa-

w głębi zielenieją wspaniałe drzewa sta po drodze przez liczne otwory, ponadto 
rej Rossy, a  naprzeciwko wdzięczą się zaś żali się, że w hydrancie pożaro- 
świeżą trawą, porośnięte młodemi wym na ulicy, z którego bierze wodę, 
brzózkami, wzgórza... nieraz brak wody dzięki wadliwemu

| jego funkcjonowaniu! Na usterki te 
ROŚLINNOŚĆ JEST CHRONIONA! ■ wartoby zwrócić uwagę!

1 Trawniki po przeciwległej stronie 
Z ukontentowaniem należy podkre- i jezdni, oraz zbocza wzgórz ponad nią 

ślić, że nad roślinnością w okolicach znajdują się pod opieką ogrodników

Pierwsza fotografia sensacyjnego zwycięstwa 
Schmellinga

noramę Wilna, zostały zabezpieczone 
w ten sposób, że w rozmahcch kieruti-

niskowe —  oto walory Ziemi Wileń­
skiej.

Wilno, ukochane miasto Marszałka, 
jako największe centrum nauki i kul­
tury na północnym - wschodzie Pil­
ski, posiada wspaniałe zabytki archi­
tektury w postaci kościołów i gma­
chów. ,

Jeśli spojrzymy na miasto z Góry 
Zamkowej zobaczymy wysmukłe wie­
że i szczyty kościołów roko-kowych 
które jakgdyby czuwają nad miastem.
Wreszcie lekkość i kokieterja rokoka 
przechodzi w powagę i spokój klasycy­
zmu. Wyraził się on w dziełach arch.
Gucewicza: Katedrze i Ratuszu.

Wilno posiadając oprócz zaibytków 
sztuki, bibljoieki, archiwa i zbiory mu 
zealne cieszy się względami wśród wie 
lu uczonych, którzy chętnie tu kierują 
kroki, aby pogłębić swą wiedzę .

DzięU cudownemu obrazowi Matki 
Boskiej w Ostrej Bramie i pobliskiej 
Kalwarji przybywa do Wilna w _ mie­
siącach letnich tysiące pielgrzymów z
całego terenu ziem północno - wschód-1 ków j  obwarzanków dostarczyły pie- 
nich, aby pomodlić się u stóp N. P. t ,aifniie

miejskfch i dzięki starannemu polewa 
niu prezentują się całkiem dobrze mi­
mo upalnego lata...

Gorzej natomiast jest z polewaniem 
samej jezdni, które odbywa się spo­
radycznie, od wypadku do wypadku.

Samochód - cysterna do polewa­
nia ulic, jak twierdzą tameczni mie­
szkańcy, jest tu tylko rzadkim i przy­
padkowym gościem, a przeważnie je. 
zdnię polewają przy cmentarzu sami 
dozorcy, co oczywista jest niedostate­
czne, ponieważ przejeżdżające ulicą 
dorożki i samochody wzbijają tumany 
kurzu rm niepolewanym odcinku ulicy 
Rossa tuż za głównem wejściem na 
cmentarz ogólny, zaś wiatr gna je w 
kierunku Cmentarza Obrońców!...

Systematyczne polewanie jezdni 
przez nasze „Smoki" i „Delfiny" na ca­
łym odcinku ulicy Rossa, przyległym 
do cmentarzu, jest więc nieodzowną i 
piina. koniecznością!...

„Przechodzień".

kiermasz Świętojański
Święty Jan  przyszedł ido nas ja k  ! Mmsiałs byvS fu pewno kartka, a mu 

m a każe twaldycią w kwiatach i  zde -  1 miej kilka gorących słów...

Na zdjęciu .naszem reprodukujemy na de.słauią w drodze radjwwej z Neiw- 
Yorku, pierwszą fot-ografję, jurzedist-a wdającą moment sensacyjnego zwyicię 
.dwa niemiecki eeo boksera K a f l a  Sc-h meJLnga nad muirajyn-ejm. Louisem.

9 PUHAR POLSKI

piękniejsza gonitwa wileńska im. 
Pierwszego Marszałka Polski

Wyścigi wileńskie składają się wy­
łącznie z gonitw przeszkodowych i 
biegów na przełaj. Nie od rzeczy bę­
dzie więc podać tu różnicę między te- 
mi dwoma rodzajami biegćfcy.

Gonitwy z przeszkodami są dostęp­
ne tylko dla koni krajowych, z wyjąt­
kiem gonitw o charakterze międzyna­
rodowym.

Gonitwy z przeszkodami dzielą się 
na lżejsze, których dystans wynosi od 
3.000 m. do 4.800 m., i cięższe na dy­
stansach od 3.600 m. do 6.400 m. Go­
nitwa z przeszkodami nie może trwać 
dłużej, niż 20 minut, od chwili startu. 
Konie trzyletnie mogą biegać wyłącz­
nie między sobą na dystansach, nie 
dłuższych, niż 3,200 m., począwszy od 
dnia i-go października.

Bieg na przełaj jest to gonitwa prze­
szkodowa ze wspólnego startu, o któ­
rej wyniku decyduje pierwszeństwo u 
celownika. Tor (parcours) biegu na- 
przełaj prowadzi w terenie przez prze­
szkody w miarę możności naturalne. 
Początek i koniec biegu może się od­
bywać na torze stałym, lecz na prze­
strzeni nie większej, niż łącznie 1.500 
m. W biegach naprzełaj mogą brać u- 
dział tylko konie krajowe, od 5 lat 
wzwyż: dystanse obowiązują od 4.000 
m. do 7.200 m., a norma czasu wynosi 
maksymalnie 45 minut. Klacze nie ko­
rzystają w tych biegach z ulgi wagi 
w stosunku do ogierów i wałachów; 
dosiadać koni mogą tylko jeźdźcy - 
panowie (gentlemani).

W  związku z tein ostatniem trze­
ba dodać, że także w gonitwach prze­
szkodowych jeździć mogą w Wilnie 
tylko jeźdźcy - gentlemani-

Każdego dnia wyścigów czynny bę­
dzie totalizator, którego minimalną 
stawką jest pięć złotych.

Na torze przygotowano obecnie ob­
szerny tor roboczy, gdzie przybyły' już 
konie odbywają poranne galopy.

O tej ciekawej pracy przygotowaw­
czej napiszemy wkrótce obszerniej

(w. L)

leni.

Ju ż  od 23 b.m. ramo pocięto u - 
ńtprwiiae kosze. Wynosić kwiaty i zio­
ła.

Kiermasz Świętego Jama nie jna 
w tym  roku charakteru wybitnie wiej 
śldego.

Rozłożyli bowiem siwe s/tragany 
idlrobim kupcy z miasta. Zarówno chrze 
ścijańsicy ja k  żydowscy —  P iem i -

Marji
Tradycyjny wiosenny jarmark na 

św. Kazimierza, ści4 ga do Wilna icz- 
ne rzesze ludu kresowego z odległych 
nawet miejscowości. Popularne rów­
nież, lecz mniejsze rozmiarami są jar­
marki na św. Jana oraz św. Piotra i 
Pawła. Te ostatnie słynne są ze sprze 
dąży wyrobów tkackich.

Wreszcie granitowe Mauzoleum na 
Rossie, w którem spoczywa „Matka i 
Serce Syna", sprowadza do Wilna z 
całej Polski tych, którzy chcą złożyć 
hołd Sercu Marszałka i poznać Jego 
„miłe miasto".

Widzimy, że Wilno może zacieka­
wić wsz>st’,dch, bo znajduje się w 
tej szczęśliwej sytuacji, że łączy w 
sobie rakie walory, jak historię, za­
bytki sztuki i wiedzy.

Co do Wileńszczyzny, to krajo­
braz jej posiada swój swoisty urok.

Teren falisty i pagórkowaty, poro z 
cinany dolinami rzek i upiększony nie- 
zliczonemi, malowniczo położonąmi je­
ziorami, które łączą się w długip an>- 
gi wodne, stanowi ciekawy objekt dla 
miłośników włóczęg pieszych i wod­
nych. Wędrówki takie wymagające 
samodzielności i zaradności, dają moż­
ność poznania tej ziemi i je j ludu.

kiedy puszysty

Poza wieśniaezksm.i zjawi-1" się fa ­
chowi -ogrodnicy z W ilna.

T ylko  koło mucrów kościoła, św. J a ­
ma -odbywa się  wszystko tak  ja k  -ziwy- 
kle.

Gęstym s^mnrem, j-ozsdaldły się t.n 
wieśniaczki w chustkach. Bose z ma- 
ręeizaral ziół i  nośilih. leczniczych.

Sp acer wśród wią-zandk kory dę­
bowej, skrzypu i  rumianku — to sjpa 
cer w krainie -tajejmnej wiedzy lecze -  
nia,.. —  księga z -której- czerpał wiado 
-mość- niejeden Kinejp, Inlb Woinow - 
ski.

W ystarczy prźyis-tanąć nad' ko&zy- 
b e m  jak iś  dzdwmyich ziółek, aby dowie 
dzieć się  od! sprzediawezyni, że leczą 
one doskonale ibóle krzyża.

Ja k a ś  młodlf kobieta, kupuje właś­
nie duży wianek zesłych badydi. Bady

j Okazuje .się jedin-ak, że się mylę.
Piękne- te kw iaty to lekarstwo.... na 

przeiiękiniienie dlawane dzieciom (si-c!)
A  wiec jeszcze w takie choroby w-ie 

rzy lud-? Cóż dziwnego- więc, że zwyk 
ła babcia z kiermaszu Świętego- Jan-a 
ro-bi konkurencję aptece. B a ! Nawet 
doktorom.

fezBzególinae, że ma. też i trawy, uzna 
nę przez -medycynę. J-ak rumianek mię 
tę i  -tp.

Porzucam stragany zióŁ —  idę da­
lej,

Kaeinuiasz św. Jan-a. to popis hodow 
l i  kwi-a-tów dii a wis-zyis-tbich.

Nie ciekawią więc mas w te j chwili 
doskonale wiypielęgmuwiane kwiaty w 

 ̂szklarniach.
| Przygląi liamy sję  chętniej odromom 
ustawionym na banku jirzez og-rodmiez 
ki -  amatorki.

Z dumą patrzą one na swe pe.lergpn 
je , fikusy, cytuje.

W ysuw ają naprzód tozłowy-tie pal -  
my obsypane kwieciem- róże.

I  tu dopiero zaczynia- idę prawdziwy 
ta rg ! —  Trad ycyjny kiermasz św. J a  
na, gdlzie można kupie kwiaty. Sprze 
dać wyhodowane w pokoju rośliny.

Wybieram sobie kdil-ka wazonów. 0- 
kaz ji te j nie można opuścić- Zdarzy 
się -ans, dopiesr następneę  ̂ roku.

W dniu 2 sierpnia bież. roku 
odbędą się ćwierćfinałowe mecze 
piłkarskie o puhar Polski, a mia­
nowicie:

Lublin —  Kraków przeciwko

Warszawie, Poznań —  Wilno, Sta 
nisławów —  Liga i Pomorze —  
Lódż. Gospodarzami wymienio­
nych spotkań będą -ókięgi wymie­
nione na pierwszych miejscach.

SPŁYW KAJAKOWY do LE6ACISZEK
na otwarcie sezonu

Bratnia pomoc PMA USB w 
W ilnie podaje do wiadojn-ości, iż 
w związku z uroczystem otw ar­
ciem Akademickiej Kolonji W ypo  
czynkowo - sportowej w dniu 28  
b.m. organizuje wraz z Akademic­
kim Związkiem Sportowym w W ;1 
nie spływ kajakowy do Legaci-

czek, na który zaprasza w szyst­
kie Kluby oraz osoby niestowarzy  
szone, a -pragnące w ziąć udział w 
spływie. Informacje udzielane bę­
dą w lokalu Bratniej Pom ocy ul. 
W ielka 24, w godz. 13 —  15 i 19 
—  21, oraz na przystani AZS, ul. 
Kościuszki 12 w godz. 12 —  13 i 
18 —  19.

Stan tabeli o mistrzostwo Ligi
Po niedzielnych rozgrywkach o mi- ' 4) Pogoń 9

strzostwo ligi PZPN —  te betu przed- i 5) Warszaw. 8
stawia się następująco: ! 6) Warta 9

gier pkt. st. br 7) Ł K . S. 9
1 ) Ruch 8 13:3 27:19 8) Śląsk 9
2) Wisła 8 11:5 12:9 9) Legja 9
3) Garbarnia 8 10:6 13:10 10 ) Dąb 9

10:8
8:8
8:10
7:11
7:11
6:12
6:12

19:14  
14:14 
21:20 
20:15  
11:17 
11:15 
14:26

D^a nowe reifordy
ŁÓDŹ. W Pabianicach w ramach nowicie: 

pokazów mit sco-wego Sokoła w nie- j W  rzucie dyskiem Wajso-wna miała 
dzielę, dwie nasze lekkoatietki ustano- ; wspaniały wynik 45,77 mtr., a w  oszczeDżwtgapi więc z zad-owieleińiein chiń

. le te  wydają miłą iToń jest to sia różę —  okaz. 'Pelergonję. M-ałą ^ y ^ d w a  nowe rekordy -Polski, a  nria- : me Kwaśmewsk? — 43,09 mtr.
, szony ta terak  - używamy na poros-t pailmę. Mijia(m, wazij pi-apiićków, serc i

obwarzaników. Potrącam, dzieci sprze-Zimą natomiast, Kieay puszysiy - 
śnieg wszystko pokryje białym cału- | ' _ _ .
nem, a mróz za Lieni powierzchnię je - i Następnie drwne stattuszki nabywają d a jące  piszczałki, saiatika -n-a motyle,
zior w lśniącą taflę lodu —  W-ileń- 
szczyzna staje się wymarzonym tere­
nem narciarskim, i jachtingu lodowe­
go. Wzgórza roją się od zwolenników

Uchwały lekkoatlet. komitetu Europyjjęczki gałązek brusznicy —  leczącej batery.
renmatyzm. Obchod-zr rarie jectow-k dzisiaj tylko j BERLIN. —  W  niedzielę obra- strzostw a Europy rozegrane zo-

-Biorę w rękę zasuszony buikiecik. kwiaty. Legemdia głosi bowiem, że ku ‘ dow ała w Berli-nie komisja Euro- staną w Paryżu w 1938 r.
7  All+ni rrk-prmrtnrrminrO lO  TIiatmiltOlflrA I -ruiimo fi o i  ĆiTCH AOVT- Tnn.n  1 • •   — J  _ .. . „ i J  * 1 „ 1.  I \ I n n  4-/%rv m J a  r\ AiC ł  O T1/ V t in  O  Tl Inart, a po lodowych bezkresach je - żółte kw iatki przypominają pa*nią-tko pować je  najlepiej ma, świętego Jan-a. | inv m i,edzvnarodow ei fe d era c ji le k -  I N astęp n ie  p o stan o w io n o  p rze- 

„.•/« ; M aiw rs mkna szvbkie , , .. o A j j . .  t r i  '  •> . . J J . . . . . .  . _____Irena SałWckazior Trockich i Narocza mkną szybkie w z kufra, prababki.
boj'ery. j -------

Rozległe lasy i puszcze —  to teren 
dla m yśW ych.

Na tle tego ślicznego pejzażu roz­
rzucone miasteczka i wioski z ubogie- j 
mi kościółkami dopełniają całości kra-

 ̂ Ziemia Wileńska jednak nietylko Nowy konkurs dla słuchaczy wileńskich
Notatki radjowe

i koatlety-aznej pod przew odnict- j dłożyć najbliższemu międzynaro- 
i twem dr. Stankoiwica. Udział brał doiwemu kongresowi lekkoatlety- 
■ w obradach z ramienia Polski kipt.

Misiński.
W  czasie obrad zdecydowano,

piekńem zaczyna się stawać ogniwem 
w ogólno - polskim ruchf birystycz- ; 
nym. Tanie letniska na WleńszCzy- 
ludności wielkich miast spędzenie ur­
lopu wśród Ciszy, wody, lądów ; zdro­
wego powietrza. Cały szereg maj t- 
ków mając dobre połączenie komuni­
kacyjne z Wilnem, położone w ślicz­
nej okolicy, nad rzekami lub jeziorami, 
zapewniają swoim gościom,_ cały sze­
reg rozrywek, jak : konna jazda, wy­
cieczki po okolicy, grzybobranie, ry- zącego.

Niezależnie od W  efkiego Konkursu 
Radjow-ego, -w btólr>Tni biorą udział rad, 
josłu-ohaeze. oałej Poiski, organizuje 
Rozgłośnia W ileńska lokataty konkurs 
Muzyezm dla abonamentów zarejestro 
wanvch w czerwcu ; w Jipcu roku He

bołóstwo, kajaki, kony tennisowe itp.
Ryszard Popławski.

asm
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Prow A. P A K A

Audycja- Konkursowa nadana -bę - 
dzie iw AoniodEiiałek 29 czerwicą o  godz 
18-ej —  18,30. Komikuirs polega ma od 
gadhięcłu nazwisk kompoizyitorów, -któ 
ryob utwory w liczbie 8 -nadane będą 
z płyt w rajm-ach te j audycji prrycizieim 
zapowiedź wiyniieinj. tytuł tych uibwo -  
rów jednak w innym potrząd-ku niż zo 

staną wykm ane. Uczęstnicy konkursu

winmi podlać w rozwiązaniu następują 
ce odpowiedzi:

1. Nazwiska kompozytorów i  tytuły 
utworów w te j kolejności, w jak ie j zo 
stały  wykonane przed mikrofonem.

2. Im ię i nazwisko rozwiązującego, 
numer abonamenitu radjowego, zawód 
(zajęcie) i  dokładny adres.

Term in niadsyłania rozwiązań upły­
wa. w d-niu 4. 7. rb.

Rozwiązania nadsyłać nia-leży pod 
adresem Rozgłośni WMeńskiej Wdimo, 
Mickiewicza 22.

Za najlepsze rozwiązania przyznane 
będą cenne maerody, -których spis og 
łasimy w dni-acb -najbliższych .

że najbliższe lekkoatletyczne mi-

cznem-u nowoopracow ane .przepi­
sy przyszłych m istrzostw  Euro­
py, a jednocześnie przedłożyć do 
zatwierdzenia listę aktualnych re­
kordów europejskich.

F. C. Norymberga— m-strzem Niemiec
B E R L IN . —  W  obecności ponad , z Due-^ldlorfu. P o dwuki-otnem prze- 

50 tysięcy widzów odbył się finałowy | dłużeniu czasu gry zwyciężyła dlruży-

N“WY REKORD 
ŚWIATA

B E R L IN .''—  Na zawodach lekkoa- 
tletjmznych w K olon ji reprezentacyj­
na sztafeta niemiecka w b:egu 4X100 
n;itr. pań w składzie: Albus —  K rau s; 
— Doillinger —  W inkels ustanowiła 
nowy rekord świata winikieim 46,7 
sck.

Dotiyeh- ',zu,sowy '.'ekord  należni <te 
S t a n ó w  Z ;i*dnoccc> ’:y*jh  i w yinosił 4 6 ,9  

sek.

U nas i gdziebidzM
Zarząd PZLA otrzymał w pwniedzia 

iek zaproszenie dla dwóch naszych 
czołowych zawodników — Nojego i 
Kucharskiego na zawody międzynaro­
dowe w Sztokholmie w dniu 28 bm.

Ze względu na to, że termin ten ko- 
Tduje z międzynarodo-wemi zawodami 
w Warszawie, PZ i,A na zaproszenie od 
powiedziało odmowrie.

BERLIN. Hiszpański komitet olim­
pijski zgłosił na igrzyska w Berlinie 
110 zawodników.

Szwedzki ko-mitet olimpijski zgłosił 
na igrzyska 200 zawodniłków, którzy 
startować będą w 14 gałęziach sportu 

Do olimpijskiego tumieiu hokejo­
wego zgłoszone zostały arużyny 11 
państw, a moanowirie: Afganistanu, 

Belgji, Francji, Holandji, Indyj, Japonji, 
Portugalji, Szwajcarji, Węgier, St. Zje­
dnocz. i Niemiec.

Turniej rozegrany zostanie w 4-ch 
etapach eliminacyjnych, w których roz­
stawione zostały 4 najsilniejsze druży­
ny: Indyj, Holandji, Niemiec i Francji.

BERLIN. Finałowy mecz w strefie 
europejskiej o puhar Davisa rozegrany 
zostanie w Zagrzebiu w początkach lip 
ca bież. ro-ku .

Jugosłowianie rozegrają jeszcze 
przedtem swego rodzaju mecz „egza 
minacyjny" z Węgrami w dniach 27— 
29 bm. w Zagrzebiu.

* * *

NOWY JORK. Amerykański dysko­
bol Dunn uzyskał ostatnio doskonały 
wynik 52,25 m., co stanowi nowy re­
kord Ameryki.

W  biegu na 200 m. amerykański mu­
lat Luvalle uzyskał świetny wynik 21 
sek.

piecz piłba.rski o mis-t-rzostwio Niemiec | 
pomędzy E . C. Nouyim-berga Fartumą I

norymberska w stosunku 2 :1  (1 :1 )

Automobilowe Grand Prix Węgier

m eo  w 
ś re d u ia

Drucie miejsce za jął Rosem eyor;
został wyścig A u t o m o b i l o w y  !«a-.A uto Union w czaste 2:14,17,6 sok.

Na tTzccaem uLî ejiseu yauzi ma! Au- 
: o-Uniloa.

,Zre-?ivgiio\v.ali z walki w czasie wy 
ścigu kierowcy, ma-rki Mercedes -Bonz 
a mianowicie Caua-ce-iola, Chinon i  
Brautschitz.

BU D A PESZ T. —  W  niedzielę i*>- 

zegrany
o grand priK W ęgier na dystansie 250 

kml.

Zwyoiężył N uw lari na. Alfa -  R o- 
! :14:03,b sek., m-ająe

szybkość 111,3 kim. na godz.

Od Administracji
Podajemy do wiado­

mości naszych Szanow­
nych Prenumeratorów, 
że wszelkie zmiany ad­
resów doręczania pisma 
załatwiamy bez Jakich- 
ko‘wiek dopłat do ceny 
abonamentu.
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ŻYCIE GOSPODARCZE

KURJER WARSZAWSKI
Hasła i chwasty

Rozprawa sejmowa obecnej sesji 
nadzwyczajnej w sprawie udzielenia 
rządowi trzecich skolei pełnomocnictw, 
miała w sobie więcej pierwiastków go­
spodarczych niż politycznych.

Ale były i polityczne.
Zrodziły się one z głównego pyta­

nia, zaprzątającego dziś umysły kół i! 
przybudówek obozu rządzącego, a mia 
nowicie:

—  jakie jest znaczenie słów i haseł 
mow) p. gen. Rydza - Śmigłego z 24 
maja r. b., na zjeżdzie związku leg- 
jonistów , że trzeba, aby jaknajiwięcej 
dłoni chwyciło za łańcuch, mający Pol­
skę podciągnąć wyżej, że żleby i było 
z Polską, gdyby mogła liczyć tyko na 
zastępy tego zjazdu, że do pracy mu­
szą stanąć także inni?

Pierwsza próba objaśnienia w se j­
mie, w mowie p. prezesa rady mini­
strów gen. Składkowskiego z 4-go 
czerwca r. b., nie wyjaśniła sprawy. 
Bo wywody te wyłączyły z zamierz,o- 
nego współdziałania wszystkie głów­
ne odłamy przekonaniowe w kraju: zo­
stał obóz legjonowo - majowy, z do­
datkiem t z w. czwartej brygady, czyli 
przesunęło się przed oczyma widmo 
B. B. Wrażenie, że to nie wystarczy, 
było niemal niespornie powszechne.

Doskoczył przeto z pomocą, na tej­
że mównicy sejmowej, 17-gó czerwca 
r. b., p. poseł Wojciech Stpiczyński, 
który rozciągnął zasięgi współdziałania 
na wszystkie szeregi, ożywione myślą 
narodową i wolne od natchnień ob­
cych:

Jeślibyśmy więc mogli posunąć się 
w prawym kierunku frontu'społe­
cznego aż po granicę, poza którą 
idzie praca rozsadzenia Rzeczypo­
spolitej przy pomocy obcej ducho­
wi i interesowi polskiemu teorji ra­
sizmu, w kierunku lewym Objęli­
byśmy wszystkie ośrodki myśli re­
formatorskiej, aż po granicę, poza 
którą rozpoczyna się penetracja 
rosyjSkości i komunizmu, wszyst­
ko' jedno, politycznego, społeczne­
go czy kulturalnego.

Jest to bardzo widoczna próba o’ - 
twarcia dla haseł p. gen. Rydza -  Śmi­
głego widnokręgów szerszych i wydo­
bycia ich poza opłotki BB.

'Natomiast p. pos. Kobyłecki z Czę­
stochowy lepiej się czuje w ciaśniej- 
Si.ym kręgu i woli określenia p. gen. 
Składkowskiego:

—  Wydawało się do niedawna, 
że będziemy szli na koncepcje po­
rozumień i współpracy z legałnemi 
partjami politycznemi, aczkolwiek 
konstytucja nie uznaje tych pośred 
ników między państwem a obywa­
telem. Dobrze się więc stato, że te 
momenty zostały przez p. premje- 
ra należycie wyjaśnione...

Ale, okazuje się, że postowi z Czę­
stochowy solą w oku była niedawna 
pielgrzymka młodzieży na Jasną Górę, 
skoro p. Kobyłecki tak mówił:

—  Udział w tych uroczystoś­
ciach przedstawiciela administracji 
stwarzał błędne przekonanie o mo­
żliwościach sojuszu z prawicą.

iPoprostu, nje lubi stronnictw, ani 
pielgrzymek.

Inaczej jednak patrzy na stronnictwa 
p. pos. gen. Żeligowski:

—  Sądzę, że z czasem powrócą 
do sejmu partje polityczne: one 
najlepiej przechowają ideo-logję i 
doświadczenie życia.

A gdy stronnictwa powrócą do Sej­
mu w Warszawie, nie znajdzie w nim 
upodobania, a pewnie i miejsca, p. Ko­
byłecki: wtedy mu pielgrzymki w Czę­
stochowie do reszty zatrują życie.

Jak tu zresztą się dziwić, że w tym 
sejmie pocieszające zapewnienia, iż

stronnictw się nie dopuści, są najsłod­
szą kołysanką dla pp. posłów, dobrze 
rozumiejących, że dla -nich jest to 
niemal hamletowskie: 

i —  Być albo nie być... posłem.
' Jakby uciekając od czarnych myśli, 

więcej mówili też pp. posłowie, tym 
razem, o sprawach gospodarczych.

Podstawą było tu przemówienie p. 
wicepremjera i .ministra Skarbu 'Kwiat­
kowskiego, w komisji dnia 10-go czerw 
ca r. b., wymieniające, jako dorobek 
ostatnich ośmiu miesięcy: 

j 1. zapewnienie budżetu zrównowa- 
1 ionego już rzeczywiście w doświadczę 

niach z miesiąca na miesiąc, a w każ­
dym razie na przestrzeni roku, dzięki 
ustawicznej czujności w duchu oszczę­
dzania, 2. zatamowanie, przez nadzór 
nad obrotem walut, odpływu złota i 
pieniądza z kraju, 3. początki popra- 
wpy gospodarczej.

A to znaczy . w streszczeniu:
—  P o pp. pułkownikach pouczają­

cych teraz innych, trzjiba dopiero te­
raz uprzątać chwasty, polityki niedo­
borów, zbytków, zastoju gospodarcze­
go.

O tych chwastach mówili również 
niektórzy pp. posłowie, uzupełniając 
się wzajemnie, w komisji 10-go b. m. 
i w sejmie 18-go b. m.: 

i —  ...synekury, przynoszące kil-
I kadziesiąt tysięcy zł. miesięcznie 

(pos. Olszewski)...
A p. pos. Pochmarski odczytał, 10-go 

b. m. w komisji, uchwałę krakowskie­
go kola związku legjonistów, szerzej 
ujmującą sprawę:

—  Uznajmy za niemoralne pobie 
ranie, ze skarbu państwa lub z in­
nych funduszów, kwot idących nie 
raz w szereg tysięcy miesięcznie, 
w chwili gdy lwia część społeczeń­
stwa nie osiąga nawet minimum 
wegetacji życiowej.

Nawiązując zaś do hasta surowego 
życia z mowy p. gen. Rydza - Śmigłe­
go z 24-go ub. m., podjętego w mowie 
p. gen. Składkowskiego z 4-go b. m., 
p. pos. Szymońskl, w sejmie 18-go b. 
m., powiedział:

—  świat pracy chciałby widzieć, 
żeby rozpoczęli surowe życie ci, 
którym w r. 1934 podwyższono 
pensje o dodatki funkcyjne.

I dlatego niewystarczającą musiała 
się wydać wzmianka w mowie p. pos. 
Stpiczyńskiego z 17-go b. m. o:

—  ...zdarciu maski z naszych 
z niezapłaconych podatków utrzy­
mywanych salonów...

Bo trzebaby dodać:
—  ...oraz salonów, utrzymywanych z 

podatków, zapłaconych... przez innych.
Hasta gospodarcze mowy p. Stpiczyń 

skiego byty światoburcze w takim oto 
duchu:

—  ...Niema ani jednego pewni­
ka gospodarczego... Mądrości za­
ginionych podręczników... Nie li­
czymy u nas na nieznaną nasze­
mu usposobieniu od wieków przed 
siębiorczość jednostek z chęci zy­
sku...

Bardzo trzeźwo powściąga! te wzlo­
ty ponad zasięg myśli ludzkiej sprawo­
zdawca sejmowy p .  pos. Sikorski z Po­
znania:

—  ...Wołam, aby wszyscy poli­
tycy gospodarczy poznali przynaj­
mniej spiżowe prawa ekonomji... 
Nie potępiam nawet starych pod­
ręczników... Błagam, nie zabijajmy 
resztek wiary zdrowego przedsię­
biorcy...

Przydadzą się czasem takie trzeź­
wością nacechowane słowa, gdy wyo­
braźnia ponosi odnowicieli naszych ha­
seł gospodarczych St. St.

W tej ruaryce zamieszczamy najcelniejsza w z g łf  
Nnlc najciekawsze artykuły l feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równia 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszymi poglą­
dami sporne, jeśil będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie iub na zapamiętanie.

Ooniosie zarządzenie w sprawie polityki perso­
nalnej w M. S. Wojsk.

PRZYPOMNIEN IE NA CZASIE

Jak się dowiadujemy minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj - Skladkow 
ski wydal wojewodom zarządzenie w 
sprawie polityki i gospodarki personal­
nej. Zarządzenie to, wprowadzając do 
dotychczasowego stanu rzeczy doniosłe 
inowacje, ustala następujące kardynal­
ne zasady:

Personelem należy administrować w 
ten sposób, by urzędy mogły wykony­
wać należycie swoje obowiązki kosz­
tem jaknajfnniejszych wydatków skar­
bu państwa na płacę, zaś funkcjonar­
iusze państwowi mogli w miarę posze­
rzenia i pogłębienia swych wiadomoś­
ci posuwać się na coraz to wyższe sta­
nowiska oraz do wyższych grup uposa­
żenia. [

Polityka i gospodarka personalna 
winny być prowadzone planowo, każ­
da zmiana personalna winna być prze­
myślana, przed jej dokonaniem należy 
dokładnie sprawdzić czy będzie ona 
właściwa.

Luki w obsadzie personalnej mają 
być zasadniczo wypełnione przez po­
suwanie stopniowo na stanowiska hie­
rarchiczne bezpośrednio wyższe funk- 
cjonarjuszów pozostających na etacie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
nowi zaś kandydaci winni być przyj­
mowani tylko na stanowiska najniższe 

i odnośnej kategorji.
Nie należy usuwać ze służby tych 

funkcjonarjuszów, którzy nabyli już pra 
wo do uposażenia emerytalnego, a mo­
gą być zużytkowani w służbie chociaż­
by częściowo.

Przed zdecydowaniem usunięcia ze 
służby pracownika, w szczególności o 
ile nabył on prawo do uposażenia eme­
rytalnego, lub osiągnął wiek, utrudnia­
jący przerzucenie się do innego' zawo­
du, władze mają ustalić co jest właści­
wym powodem jego nieprzydatności o- 
raz czy nie byłoby możliwe zużytko­
wanie gc a) przez użycie na innem 
stanowisku, bardziej odpowiadającem 
skali uzdolnienia, b) wyleczenie (kura­
c ję), c) umożliwienie wypoczęcia, d) 
perswazję, lub karę. Następnie w za­
leżności od dokonanego ustalenia prze- 

: prowadzić próbę przywrócenia przy­
datności do służby.

Przyjęcie do służby ma następować 
tylko w ramach przyznanych przez mi­
nistra spraw wewnętrznych etatów 1 

, kredytów i jedynie w przypadkach, gdy 
obsadzenie wakującego stanowiska 

i jest konieczne. Do służby mają być ■ 
j przyjmowani tylko ci kandydaci, którzy 
i posiadając wszystkie warunki wymaga 
| ne przez ustawę o państwowej Służbie 
, cywilnej, wykażą się służbą wojskową,
1 lub pracą niepodległościową.

Kandydaci na urzędników mają być 
przyjmowaniu .v drodze dopuszczenia 
do służby przygotowawczej (praktyki). 
Przyjęcie kandydata, któryby przez za­
wiązanie z nim publiczno - prawnego

stosunku służbowego mógł nabyć zbyt 
wcześnie prawa emerytalne, może na­
stąpić tylko w charakterze pracownika 
kontraktowego.

Służba przygotowawcza (praktyka) 
jest zasadniczo płatna. Praktyka bez­
płatna dopuszczalna jest pod warun­
kiem, że nie będzie trwała dłużej ani­
żeli 1 rok oraz że ilość bezpłatnych 
praktykantów nie będzie przekraczała 
30 proc. ogólnej ilości praktykantów, 
odbywających służbę przygotowawczą 
w danej kategorji.

Pierwsza nominacja na urzędnika ma 
być zawsze prowizoryczna i ma za­
sadniczo następować pc odbyciu służ­
by przygotowawczej oraz po złożeniu 
egzaminu oraktycznego. Bez egzaminu 
praktycznego mogą być mianowani u- 
rzędnikami prowizorycznymi tylko cl 

kandydaci, którzy zostali 'zwolnieni 
przez Ministerstwo od obowiązku od- 
oycia służby przygotowawczej. Przy 
pierwszem mianowaniu będzie przyzna 
wana najniższa grupa uposażenia prze­
widziana przez Obowiązujące przepisy.

Mianowanie na stale może nastąpić 
najw cześn iej po uprzednie, pięcioletniej 
służbie prowizorycznej. Kandydat do 

mianowania na stale musi posiadać do­
brą ocenę kwalifikacyjną i wykazywać 
wszystkie walory potrzebnt do pozo­
stania w służbie. Kandydaci na urzęd­
ników stałych nie będą zwalniani od 
obowiązku składania egzaminu prak­
tycznego.

Przyjmowanie do służby w charak­
terze pracowników kontraktowych bę­
dzie mogło nastąpić w przypadkach: a) 
niemożności zawiązania publiczno - 
prawnego stosunku służbowego (brak 
warunków wymaganych przez obowią­
zujące przepisy), b) gdy jest to wska­
zane ze względu na rodzaj obowiąz­
ków jakie pracownik ma spełniać, lub 
ze względu na ograniczony czas trwa­
nia służby, c) gdy zachodzi możliwość 
zbyt szybkiego nabycia praw emery­
talnych.

Pracownicy kontraktowi przy roz­
poczęciu służby otrzymują zasadniczo 
wynagrodzenie, nięprzekraczające grup 
początkowych, przewidzianych dla u- 
rzędników i niższych funkcjonarjuszów 
państwowych. Prawa i obowiązki pra­
cowników kontraktowych określa treść 
zawartych z nim umów; przepisy nor­
mujące prawa i obowiązki funkcjonar­
juszów państwowej służby cywilnej nie 
mają bezpośredniego zastosowania do 
pracowników kontraktowych.

Awanse (podwyższenie wynagro­
dzenia umownego) będą dokonywane 
tylko przez ministra spraw wewnętrz­
nych i zasadniczo jedynie w terminie 
i na zasadach każdorazowo ustalanych 
przez prezesa Rady Ministrów. Poza 
ustalonemi terminami awanse będą mo 
gly być dokonywane tylko w przypad­
kach zupełnie wyjątkowych.

P O M N I KMarszałka Piłsudskiego
w Wilnie

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra­
chunki we wszystkich Bankach wileńskich.

Przemówenie swe, wygłoszone 
na posiedzeniu Komisji Senackiej 
w dniu 20  czerw ca, p. w icepre- 
mjer i minister skarbu Eugenjusz 
Kwiatkowski za.kończy temi sło­
w y:

,,Poprzez politykę gospodarczą dą­
żymy do tworzenia, w oŁej republiki 
ludzi pracy, do mobilizowania ludzi 
twórczych i owianych duchem rzetel­
nego patrjotyzmu, zdolnych do entuz­
jazmu i poświęcania; podejmujemy 
walkę przeciwko wszystkiemu, co 
spróchniałe, bezduszne^ żerujące, zgo­
rzkniałe lub inspirowane ?. zew nątrz".

W  imię czego ma być podej­
mowana ta walka, do czego lub 
kogo stosują się te epitety? W  
przemówieniu p. wiceprem jera od 
powiedzi nie znajdujemy. Może 
wyjaśni to nam i«ż. Eugenjusz 
Kwiatkowski, autor broszury p.t. 
„Kryzys w spółczesny i zagadnie­
nie odbudowy życia gospodarcze­
g o ", wydanej w r. 1935.

Otóż w tej broszurze czytamy co 
j iS f c t ę p u je :

„T eorj tycznie możmiaby ustalić 
trzy możliwości dalszej ewolucji go­
spodarstwa światowego. Jedną z nich 
byłby powrót do stanu pizedwojenne­
go, odwrót całej arniji gospodarczej 
w tył, jak  się ktoś z ekonomistów wy 
raził „kręcenie filmu życia w stecz", 
do okopów czystej gospodarki liberal­
no - kapitalistycznej. Cstarano dwu- 
diiestoleciie nagromadziło tyle nowych 
faktów materjialnych i psychicznych, 
gospodarczych i politycznych, socjal­
nych i ustrojowych, że o starciu ich 
z powierzchni ziemi próchniejącym  
walcem starych doktryn mowy być 
nie może. W ydaje się więc, że takie 
nadzieje rekonstrukcji, wbrew zasa­
dzie „wiecznej ew olucji", są całko­
wicie złudne, jeżeli nie naiiwne i bez­
podstawne.

„Drugą .możliwością teoretyczną 
byłoby trwanie z uporem' w stanie do­
tychczasowym. Oznaczałoby to jed­
nak chęć uczynienia z zamętu i chao­
su swego światopoglądu gospodarcze­
go. Oznaczałoby to dalsze oscylowa­
nie pomiędzy tendencją aut ar kj i i  li­
beralizmu, pomiędzy kapitalizmem i 
socjalizmem, przemysłem :i rolnictwem, 
wierzycielem i  dłużnikiem, mflacj dla 
rządów i deflaoją dla gospodarstwa 
społecznego, młędzy etatyzm ie i ini­
cjatywą prywauną, pomiędzy pokojem 
i porozumieniem, w teorji i powszech­
ną wojną w praktyce. Nie można też 
ignorować podstawowego prawa ży­
cia, które mówi, żf konstrrBcja ust; o 
jowa, choćby niedoskonała —  tak jak 
niedoskonałą była i gospodarka pla­
nowa śiedniowieczna, zrealizowana w 
obrębie poszczególnych miast, i  do- 
tryna merfcan.tyl.znij, i światopogląd 
fizjokratyczny, i ustrój liberalny —  
ale zwycięska i  twórcza może trwać, a  
konstrukcja, która doprowadziła do 
wyraźnej i coraz powszechniej odczu- 

| wanej atastrofy, musi upaść. Jesteśmy 
zresztą naocznymi świadkami afctyw- 

' nego protestu wielu organizmów go­
spodarczych w świecie przecalwk - trwa 
nit na dotychczasowych pozycjach.

„A więc pozostałaby trzem* i o- 
statnia z możliwości, t.j. świadome 
celu i  stopniowe .dążenie do nowego, 
mniej lub więcej odmiennego ustrojn 
gospodarczego.

,,Głównym motorem życia i po­
stępu w ustroju liberalno - kapitali­
stycznym był egoizm jenostkowy i sta  
nowy, podobnie jak w ustroju żyda  
organicznego przy niższych formach

rozwoju. Z T>owstawaniem jednak 
wyższycc form życia organicznego, 
pos2czego’ne komórki muszą utracić 
pewną sumę indywidualnych praw na 
rzecz zorganizowanej całości, przy- 
czem nietylko me zatracają swej 
zdolności do ży cia, ale przeciwnie 
przez podział fumkcyj ich życie indy­
widualne staje się bardziej zabezpie­
czone. T ak  samo więc jak organizn  
zdrowego człowieka musi wzrastać ró­
wnomiernie, jak absurdalną byłaby 
ek&oenurwzna polityka pojedynczych 
części, lub pozbawienie się wszystkich 
regulatorów funkcyj życiowych w or- 
ganysmie, jak pomad prawem ciasne­
go egoizmu pojedynczych komórek mu 
si być postawione prawo całości, taa  
też i w gospodarstwie narodowem i 
międzynarodowem rozwój sił społecz­
nych i zdolność zaspokojenia potrzeb 
musi się układać bardziej ró w  omam - 
nie, nii dotychczas. Cały świat cy­
wilizowany zrósł się już w jeden wiel 
ki organizm gospodarczy; wewnątrz 
państw —  po przez zagacidenae kom- 
nimeji —  zrosły eJę zadniWresowanda 
wszystkich wartw społecznych,, W  po­
śród całego chaosu wsp rłczesnycs dzia 
łań i poglądów ustala się niewątpli­
wie jeden ważki i znamienny pewnin, 
że to  społeczejstwo jest bogatsze, kul 
turalniejsze, rządniejsza, odporniej­
sze na kryzysy polityczne i gospodar­
cze a ponadto wewnętrznie bardziej 
zwarte, w którenn analogiczna suma 
bogactw i dóbr użytecznych rozpr- 
bogactw i dóbr użytecznych rozprt 
szona jest między największą ilość 
obywateli. W  ten. sposób pojęte ten­
dencje reformy i rekuułstrakcji życia 
gospoda - czego możnaby —  wedle me­
go zdania —  opatrzeć raczej etykie­
tą  goepcdatikL organicznej lub polity­
ki gospodarczej oiganuczuei, niż po- 
lityki ptanowej lub dyrygowanej 

Z końcow ych uw ag wniosko­
w ać należy, że polityka gospodar­
ki organicznej jest przyrodnią sio­
strą polityki planowej lub dyrygo  
wanej. Różnica jest, ale tylko w  
umotywowaniu potrzeby takiej po­
lityki, sm żącej tworzeniu „wolnej 
republiki ludzi p racy ".

D

Wilno w latach 1919-1920
Wspomnienie z czasów Zarządu Cywilnego Ziem W.

Po zwycięstwie Marszałka Pitsud- 
sk 3go nad bolszewikami i wstąpieniu 
wojsk polskich na Wielkanoc 1919 r. 
do Wilna i ukonstytuowaniu się Za­
rządu Cywilnego Ziem Wschodnich 
pod kierownictwem Generalnego Ko­
misarza p. Jerzego Osmolowskiego, 
życie Wilna zaczyna potroehę się nor­
malnie układać.

Powracają przymusowi emigranci 
do rodzinnego miasta, a byli to prze­
ważnie ludzie oragryiwujący pewną rolę 
w życiu kraju i w obawie przed zem­
stą bolszewików zmuszeni wyjechać.

Jako należący do ich liczby z po­
wodu piastowania urzędu landrata. po­

wiatu Duittiłowiclkiego, musiałem ró­
wnież opuścić Wilno.

Gdy tylko doszła wiadomość o za­
jęciu przez W ojska Polskie Wilna, za­
cząłem robić starania o potrzebne prze­
pustki, aby jaknajprędzej powrócić do 
n*ego miasta

Po przyjeździe do Wilna zauważy­
łem na Każdym kroku ślady gorących 
walk Większość domów na główniej- 
jfcych ulicach miały znaki po kulach 
karabinowych, a wielki dom koło Zie- 
^ e g o  Mostu dawniej dr. Raduszkiewi- 
5?* świecił ogromną wyrwą od poci- 

a armatniego.

Życie społeczne i ekonomiczne zu­
pełnie zamarło i nie wielka grupa czyn­
nych ludzi, która się w tym czasie już 
znalazła w Wilnie, przyjęła żywy u- 

j dział w organizacji tego życia w 
kraju.

Uruchomiono pizedewszystkiem 
T-w o Rolnicze i Związek Ziemian, na- 

, stępnie wznowino działalność Syndyka 
tu Rolniczego.

Prawie cały inwentarz Syndykatu, 
pozostały po wojnie, został przez bol­
szewików rozgrabiony, zrobiono więc 
duży wysiłek finansowy aby zaopa­
trzyć tą instytucję w niezbędne ma­
szyny, nasiona, nawozy.

Odszukano dawnego bardzo dziel­
nego 'kierownika Syndykatu p. Alek­
sandra Korkiń,skiego i powierzono mu 
oyrekcję tej instytucji, a kierownictwo 
Rady objął, jeden z najwybitniejszych 
rolników Wileńszczyzny, p. Karol W a- 

j gil er. i
i ^ inicjatywy grupy ziemian pow­
stało również T-w o Wzajemn. Kredytu 
i tui ników i Przemysłowców Ziemi Wi­
leńskiej.

Sprawa była pilna, nie było wtedy 
żadnej instytucji, któraby przychodziła 
r. pomocą, choćby ograniczoną, przy 
ruszaniu gospodarstw.

Korzystając ze studencko - korpo­
racyjnego koleżeństwa z p. KomUsa- 
rżeń! Generalnym Osmołowskim, uda­
łem się do niego z prośbą o szybkie 
zatwierdzenie Statutu. Pan Komisarz 
uprzejmie się zgodził przejrzeć osobi­
ście statut i zaprosiwszy mnie do sie­
bie, po przejrzeniu na poczekaniu go 
zatwierdził.

insytucja ta okazała wielką żywot­
ność, już w najkrótszym czasie zebra­
ła dużo członków i sporo wkładów i 
była w stanie okazać niezbędną po­
moc.

Wobec braku jednak źródła redy­
skonta weksli, w krótkim czasie fun­
dusze T-wa musiałyby się wyczerpać, 
należało stworzyć jakąś instytucję fi­
nansową o szerszym zakroju, przysto­
sowaną do finansowania mniejszych 
spółdzielczych banków, które już w 
międzyczasie zaczęły powstawać.

Bank taki został zorganizowany pod 
firmą Bank Związku Spółek Kredyto­
wych, na wzór Banku Zw. Spól. Za­
robkowych w Poznaniu i różnił się od 
banka Poznańskiego tern, że 9/10 ka­
pitału dal rząd a 1/10 wypłaciły świe­
żo powstałe T-wa i grono osób, należą 
cych do Zarządu i Rady.

W  miarę jx»wstawania instytucji fi­
nansowych spółdzielczych na Ziemiach 
Wschodnich, Rząd mial swe akcje im 
przekazywać.

i W  organizacji i Zarządach tych 
banków bratem czynny udział.

Banki re przetrwały tylko krótki o- 
kres i zostały w 1921 r. zlikwidowane

bez strat, co oczywiście mogło sic stać 
dzięki inflacji.

Zycie w Wilnie rozwijało się w 
szynkim tempie i dzięki sprężystej ad­
ministracji zapowiadał się spokój i po­
myślny raziwój kraju.

Latem 1920 r. z całym ' spokojem 
udałem się na kiikotygodniową kurację 
do Buska, lecz z powodu alarmów, 
wywołanych następowaniem bolszewi­

ków, musiałem kurację przerwać i 
wracać pośpiesznie do Wilna.

DRUGA INWAZJA BOLSZEWIKÓW

Przy powrocie do Wilna zastałem 
w mieście pełną panikę. Kolej była za­
jęta całkowicie przez wojsko i ruchu 
pasażerskiego prawie nie było. Wielu 
mieszkańców wyjeżdżało z miasta koń­
mi, a nawet przy większych alarmach, 
uciekali do Landwarowa na piechotę, 
licząc że tam dostaną się fatwiej do 
pociągów.

Sporo już osób w Wilnie nie za­
stałem, dyrektor banku Spółek Kredy­
towych kompletnie oszalał ze strachu, 
oczekiwał tylko z niecierpliwością me­
go powrotu, aby opuścić Wilno, po­
zostawiając ewakuację banku moim 
staraniom. Nabyt już przedtem konia 
z wozem i natychmiast po moim po­
wrocie opuścił Wilno.

i
'Bezzwłocznie zacząłem robić stara­

nia o przydzielenie wagonu do ewakua­
cji banków, a że jeden z banków był 
właściwie rządowy, wagon po paru 

dniach otrzymałem,, lecz podany został 
zdała od stacji do rzadko czynnej

Nastręczała się znów, prawie nie do 
pokonania, trudność w zdobyciu środ­
ków przewozowych do naładowania 
wagonu, a tu bolszewicy już podcho­
dzili do miasta i słychać było coraz 
dokładniej strzały. Panika ciągle wzra­
stała. Tworzyła się samoobrona i byty 
nawet walki w mieście z miejscowymi 
bolszewikami. Do Samoobrony wstą­
piła większość młodzieży polskiej, po­
szła do niej również moja córka.

Gdyby nie przybycie natenczas z 
majątku własnej furmanki, wątpię na­
wet czy zdołałbym załadować wagon.

Na własnych koniach zostały wy­
wiezione do wagonu ciężkie kufry ban­
kowe i trochę mych własnych; cenniej­
szych rzeczy ,

Ekonom z końmi miał jechać dalej, 
w ostatniej chwili, opanowany paniką, 
odmówił wyjazdu i konie zostały odda­
ne samoobronie.

Jednak już w Wilnie przez miejsco­
wych bolszewików jeden z koni zo­
stał zabity, a drugi zaginął.

Po załadowaniu wagonu i zebraniu 
się wszystkich, których dało się po­
mieścić w wagonie, w największym 
niepokoju przestaliśmy na rampie ca­
łą dobę —  a tu już było słychać grę 
karabinów maszynowych.

Nareszcie został nasz wagon przy­
wieziony na stację główną i tam led­
wie udało mi się go obronić przed ode­
braniem przez jakąś grupę wojsko­
wych.

Izydor Ciecierski 

(D c. n.).

Zjazd inspektorów 
rybackich

W  dniach od 24 do 27 czerwca r. 
b. odbędzie się w Winlie zjazd mspek 
rorow rybackich urzędów wojewódz­
kich i izb rolniczych, połączony ze zwie 
dzaniem niektórych objektów rybac­
kich, połażonych na terenie wojewó­
dztwa wileńskiego.

Podcza zjazdu rozpatrzone zosta­
ną: sprawozdanie z dokonanego po­
działu wód otwartych na obwody ry­
backie, oraz z zagospodarowania utwo­
rzonych obwodów —  referują przed- 
stawteiele urzędów wojewódzkich; wy­
niki gospodarcze wprowadzenia usta­
wy o rybołóstwie, craz ustosunkowa­
nie się ludności do wprowadzenia po­
stanowień tej ustawy, a w szczególno­
ści do ustalenie obwodów rybackich —■ 
referują przedstawiciele izb roboczych, 
ewentualnie uwagi składają przedsta­
wiciele urzędów wojewódzkich; usta- 
ełnie przynależności rybołóstwa —  

referuje radca E . Zając; znoszenie słu­
żebności rybackich i stosunki własno­
ściowe na jeziorach województwa wi­
leńskiego —  sprawę tę zreferuje radca 
W . SamOwicz; udział i praca rzeczt 
znawcy rybackiego przy likwidacji słu­
żebności rybackich —  referuje radca 
M. SawickL

Pozatem omówione będą sprawy: 
projektowanej zmiany rozporządzenia 
o ochroue ryb i raków, projekt instruk­
cji w sprawie współpracy samorządu 
rolniczego z  władzami administracyjne- 
mi w dziedzinie zarybiania wód otwar­
tych oraz proiektowanej struktury or­
ganizacyjnej w rybactwie.

W  dnu 24 czerwca r b. uczestnicy 
zjazdu zwiedzą w Wilnie sk.epy hurto­
wej i detalicznej sprzedaży ryb Wile.i- 
skiej Spółdzielni Producentów Ryb oraz 
Rybackiego Muzeum Etnograficznego 
w Wilnie przy Uniwersytecie Wileń­
skim, a w drnu 26 czerwca r. b. zwie­
dzą jeziora brasławslde, które obniżono 
w związku z przeprowadź™^ podsta­
wową mełjoracją dorzecza Drujki.

W  drrhi 27 czerwca r. b. uczestnicy 
zjazdu zwiedzą stan rybóiostwa, pro- 
wadzonegu na tych jeziorach.

W  trakcie zjazdu zostaną dla uczest­
ników wygłoszone referaty: „Wpływ 
prac regtdaci jnych i mełjoracyjnyc na 
rybołostwo w wodach otwartych oraz 
środki zaradcze w kierunku zmniejsze­
nia szkód, spor cedowanych przez te 
prace*‘, oraz „Wyniki tegorocznych do­
świadczeń nad wpuszczaniem przez 
Krajowe Towarzystwo Rybackie znako 
wanych pal czako w troci do Wisły".

Zbiórka wszystkich uczestników na­
stąp w dniu 24 czerwca r. b. w loka­
lu Wileńskie; Izby Rolniczej.

Teatr Pohulanka
Dzti • g. 8 ■  15 wlecz, arerjera
„W ii  J a s z e  k  J a # * 1

Teatr Letni "SSJSS"
Diii • g. 8,15 wlecz.

„Japoóstf rower"
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GIEŁDA WARSZAWSKA

Z dnia 23 czerwca 1936 roku

DEWIZY

BeJgja 89.75 89,93 89,57 
Berlin 213.98 212,92 
Gdańsk 109.20 99,80 
Holatuid'ja 359.60 360.32 358,88 
Kofpenhagai 119,19 118.61 
Londyn 26,62 26.69 26.55 

flf. Jork  e^eki 5.321/  ̂ 5.293^
N. Jork. kabel 5.311/4 .321/2 .30 
Oslo 134.18 133.52 
Paryż 35.01 .08 4.94 
Praga 21,97 2.01 L93 
Sztokholm 137.35 7.68 7.02 
Szw ajearja 172,70 173,04 172.36 
Wiedeń 99,20 98,80 
Wiochy 4210 41,80 
Helsinki 11.77 JL1.71 
Hiszpa-njs 72,70 72,40 
Montreal 5.301/2 5.28 
Tggdenwja sło,bsza,

W A L U T Y

Belgi -befes 89.93 89.50 
Dolary smer. 5.32 53 9  
Dolary kamad. 5.30 5.29 
Flc.roń*- hol. 360.32 358,60 
Franki 35:08 34.92 
F  ramki •Sznv% 173.04 2.20 
Funty  ang. 26.69 6.53 
Guldeny gd1. 100.20 99,80 
Korony czeskie 19,90 19.50 
K orond iu ńskie 119,19 11 >115 
Koronv noiw. 134.18 133.20 
Korcnry szwecs 137.68 136.70 
L iiy  włoskie 35 33 
Mariki fińskie 11.77 11.60 ż 
M aiki niem. 137 132 
Pesety his.zp. 63 61.50 
SizyJingi ausitr. 99 98 
Marki niem. srebrne 145 ±40

A K C JE

Bank Hanldfliow w W arszawie 40 
Bank Polski 102 101 102 
Siła i  światło 26 
Lilpop 13,25 13.00 

,Ostrowiec 30 30.50 
S ta^aehowice 33.55 
Habeafonsck 44.50 44.25 
Tendencja =rtabsza.

P A P IE R Y  PROCENTOWE

3 pr.o©. inwest. l-szia1 67 ser ja  75.50 
2-ga 68 serja  79

5 proc. konwersy jna 51,50 51.00 
Stabilizacja 53 53 ostatni drobny

P Z K  serja  1 42 serja, k  4 7 ^
4 i  pół ziemskie setna 5 46.25 47,00
4 i  pół proc. W arszawy 53 53,50 

53,38
Tendencja dla pożyczek mocniejsza' z
6 proc. óbJ. Warszawy 6 em isja 

54.50 55 00
5  p iw . W arszawy nowe 54.25 

wyjątkiem  stabilizacji, d la listów nie­
jednolita.

P r o g r a m y  r a d i o w e

WILNO

środa, dłtila 24 czerwca 1936 rofcn

6.30 Pieśń 6,33 Gimnastyka 6.50 Muzy 
ka 7,30 Pi-og-nam dzienny 7,35 Infoi{tna 
eje  7,40 Utwory Edwarda Griega 8,10 
Audycja dla poborowych 8,30 —  11,57 
Przerw a 11,57 Czias 12,00 H ejnał 12,03 
Muzyka lekka 12.50 Chwilka gospodon- 
strwiai domewego 12.55 Skrzynka rolni­
cza 15.30 Codzienny odcm»k powiee - 
ciowy 15,38 Żywię kulturalne m iasta i  
prowi ncj i 15.43 Z rynku p<ra©y 15.45 
Słuchowisko dla dzieci 16.15 Śpie -  
waiące raz, dwa, trzy 17.00
Utwory muzyki włoskiej 17.30 i
Recital śpiewaczy 17.50 Anegdoty z ży 
cia Edissoniai 18,00 Muzyka z p ły t ;
18.30 Skrzynka ogólna 18,40 Reklama ■ 
ogólnopolska 18,50 Pogadanka aiktual 
na 19.0z0 Koncert kameralny 19.25 So 
botka czarnolaska, 20.05 Wędrówka 
inakrodonu po prowincji 20.20 Transm. ; 
7 dziedzińcu ma Wawelu w K ia k o t e 
z udiz. Jana Kiepury . W  ©rzerwie
Dziennik wieczorny, Pogadanka aktu
ałna 22,15 Wiadomości sportowe 22,25 
W ił. wriad. sportowe 22,30 Muzyka ta  
nec-zna 22,55 Ostatnie w^domośm

WARSZAWA

Czwartek, 25 czerwca 1936 r.

6,30 Audycja poranna. 12,03 Klasy­
cy wiedeńscy. 15,45 „O nasionach 
wędrowniczkach11 — opowiadani dla 
dz.eci młodszych. 16.00Koncert popu­
larny. 17,30 Zvgmunt Noskowski —  
„Powrót" — suita w 8 częściach. 17,50 
„Słońce a zdrowie" —  pogodanka.
19.00 Teatr Wyobraźni u obcych: słu­
chowisko „Corleone". 19 30Recital for­
tepianowy Stanisława Szprnalskiego.
20.00 Koncert w wyk. Orkiestry Kame­
ralnej pod dyr. Alberta Katza. 21,00 
VIII aud. z cyklu „Stanisław Moniu­
szko —  pieśniarz". 21,30 „Maik-Gaik" 
—  audycja muzyczna. 22,15 Muzyka ta

i ROCZNIK STA TYSTYC ZN Y W IL -
j NA r. 1934, Opuścił prasę 5-ty skolei 
f rocznik wymienionej' pubiika©ji, opra­

cowywanej przez Centralne? Biuro Sta  
tyst/czmc m. W ilna. Obejmuje w cy­
frach, ja ń  wykazują tytuły poszcze- 

1 gólnych działów, całokształt życia W ił j 
ma —  poczynająć od jego warunków 
klimatycznych (m etecrołogja), warmn 
ków technicznych (obszar m iasta i 
drogi publiczne, bulowlc i  mieszka­
nia, przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej), rozwoju ludności (lod- 
ność i ruich ludności), do życia go­
spodarczego), praca, przemysł i ■ ń -  

’ dcl, kredyt; ceny i  aprowizacja, ko- 
' m unikacja i  transport, kulturalnego 
: (oświata, kultura) i  społeczny© (w y- 
1 znania, bezpieczeństwo publiczne, wie 
i ziannictwo i sądownictwo). Szczegól­

nie dużo piiejsca. poświęca Rocznik 
szkolnictwu, zdrowotności publicznej 
i opiece społecznej!, W1 któryc,, to dzie 
dżinach M iasto czymi największe bo­
daj wysiłki. D ział: podatki państwo­
we charakteryzuje udział Wilna w 
budżecie ogólno - państwowym, oraz 
stopień zamożności wilnian. Dział f i ­
nansów' m iejskich kończy część ‘za­
sadniczą Rocznika.

Dodatek IIT-ei zawiera wyniki dal 
szych h°.dań nad komsumcją M iasta, 
tym razem nad spożyciem ryb.

N ietylko jednak życie samego W il­
na  zioalaizło w Roczniku swój wyraz. 
Wychodząc z całkiem słusznego za­
łożenia, że W ilno je s t naturalnym o- 
środkiem ciążenia gospodarczego ziem 
półn. -  wschodiniich (pom ijając wzglę-  ̂
dyi kulturalne, i historyczne: Wilno—  
stolica ziem' b. Wielkiego Księstw a 
Litew skiego), Rocznik prze<?sta,wia w 
dodatkach I  i H -im  gospodarkę miast 
i województw półn.-wsichodoich, a to : 
wicfńskitgo, nowogródzkiego, biało­
stockiego i poleskiego.

Rocznik pomyślany jest jako pu­
blikacja  nietylko 'unformao-yjina, ale 
wydają oddziały Ligi M orskiej i  K o - : 
publikacja źródłowe, gromadząca nia- 
terja ły  do przyszłych opracowań mo- | 
nograficznych. Konieczności groma- | 
dzenia i  publikowania dobrych piąte- ! 
rjałów  cyfrowych, uzasadniać nie trze | 
ba, zwłaszcza w dobiie mtemisywm îch ( 
przemian gospodarczych, jakich jesteś ' 
my uczestnikami i ziwłaśzcza na na­
szym terenie.

Końska 1 — SALA b KONSERWATORJUM. — Końska 1
Jstro we czwaitek dnia 25 czaiwca 1 w piqtek dn. 26 czerw ca r, b. o f . 8.30 wlecz

T Y L K O  D W A

przedstawienia rewjowe
z adiiiłem Wsiswołoda ORŁOWA, Źa|m6wny, JaRsztasa, baleta, rawe-

leriów 1 la. CENY LETNIE. Szztaia nieabawiąioje.

C iy  n a le ż a ło
toaiedzieć o te m M p O ft/ 9

HELIOS Premjera. Sensacja.

Jerzy zawsze twierdził, że to co 
przedewzzystkiem przyciągnęło jo  
do mnie — i teraz jeszcze tak 
bardze odróżnia mnie od innych 
kobiet — to moja śliczna natu­
ralna  cera. „Tyle kobiet" mówi 
o d , „ma błyszczące nosy lub 

grudki pudru'1. Oczywiście, że 
•żywam pudru do twarzy, ale 
wygląda on zupełnie naturalni^ po­
nieważ jest „eteryczny". Eteryczny 
pnder do twarzy jest dziesięciokrotnie 
cieńszy i lżejszy niż to zostało kiedy­
kolwiek osiąguięte. Tylko puder utrzy- 
mujący się w powietrze jest zużyt­
kowany. Jea t to nowy sposób fabry­

kacji Pudru Tokalon, spreparowanego 
według oryginalnego francuskiego 
przepisu znakomitego paryskiego Pndru 
Tokalou. Dlatego też Puder Tekalon 
przylega równo i gładko — pokry­
wając akórę jakby niewidzialną 
powłoką piękności. Wynikiem tego 
jest zupełnie naturalnie wygląda­
jące piękno, tak bardzo różniące 
się od staromodnych pudrów, które 
nadają wygląd „maquill«ge’u“. Sen­
sacyjny wynalazek „eterycznego" 
pudru uczyni przewrót w pojęciach 
o pudrze do twarzy. Wypróbuj 
dziś jeszcze.

CZŁOWIEK, który wiedział
W cel. i t .  Oittfcr 80GERS 1 Wllłlem POWELL.

Nsdpregrsm: Atrakcje oraz aktualja. Pocz o 4, 6, 8 i 10 20. Ne I aeani: Bałkan 
25 gr., paitcr 54 gr. Wlecz, ed 40 gr.

P A N I  prem>er*! WIELKA 0KAZJA1 Dwa przeboje w jed- 
■ nym programie: 1) Arcydzieło najwyżazycb emocyj

m U f t  PACYFIKU*
DROGA BEZ POWROTU2)

Sala dobrze wcniylewana

ł i i U i l l l W O f R M n a . l  Slynnr operetka Jana Stranssa

„BAROtT CYGAŃSKI"
W roi. gł. niezrównany Adolf Wohlbrueck i krocza Hansi KnO- 
teck. Śpiew. Humor. Przepiękne melodje Czardasz. Nadprogram

Atrakcje dźwiękowe.

3 ™ £ iO tra

D O R A

Z prawami szkól państwowych
3$ Czteroletnia Szkoła Handlowa Męska

GIMNAZJUM KUPIECKIE
Stow. Kupców i Przemysłowców Chrześcijan

w Wilnfa, ul. Ad. Mickiewicza 18 (dam B-ci Jabłkawsklch) 
przyjmij* zspisy kandydatów- da kl. I *xej (gimnazjslaej) cadzlensle

od godz 10  do 14 ej.
Egzamin dla nowowitępujących dn. 26 czerwca r. b. o godz. 9 rana. 

Wszelkich infarmacy) sdziela Kascclarja Szkeły.
Tai. 4-2S.

LETNISKO p en sjon at Dan u sza w na
brzegu Wilji. Urocza, sucha miejsco - 

j wość. K ort tenisowy, si<*oki!wka kaja 
ki, łodzie, plaże, radjo patefon.

Wycieczki kajakaim. '. łodziami nad 
Narocz. Stacja kol. Smor gonie. tofor 
miacje poczta. Dariusze w M ar ja  Kier- 
snowska.

Nauka
. . . . . . . . . . . . . . . M W

Zł. 71. (złotych siedemdziesiąt
.jeden) złożone prz©iz dyrektora i prd. !

T o  też team męk-ize. jest zasługa cewników Państwowego Banku Rolne- j

Zarządu: M iejskiego w W ilnie, że pra- g0; oddziału w W ilnie, jalko ofiairę na |
cę tę kontynuuje, a powiększa ją  LO PP. zaraiast‘wńeńe-Ś mu grób zmarłe '
fak t, że Roozmk Statystyczny' W ił- . . "

’  ̂ . j  ■ „  s p  ąimeroią -JDtnita. sp. C zesława K ierna jest jed w  eon tego TOłdzaw -wyda- & ^
wTWictweiii na grenie ziem półn. wscho no wieża, syna kolegi naszego p. Stem s 
! nich Rzpliitej. łafwa Kiernowicza.

i

$ u d e k  ̂ ĉLcht̂ iouty,, M o tó i."

Ku m o  i sprzedaż
I t m iW W H H W WW Wm i l l H W W   oM n M i i i i n n f i i n M n n m t i u ^  zsgrsnicznego 3 do 4-mie»ięczns

nanks umożliwi samodzielną pra 
cę. Warunki b. przystępne. Ła 

, . . .  . , skawe zgłoszenia: Beliny Nr. 5
litewski tłusty kilo od 1.20 m. i t w^godz. od 15 do 19.

p o icca

S E R

um

Letni rozkład jazdy pociągów P. K. P.
Pociągi przychodzące do Wilna Pociągi odchodzące z iWilna

pac.
o
O

S K Ą D KURSUJE

Motor. 1,15 z Jaszun

Osob.

Motor.
Osob.

Motor.

Osoto.
Motor.

Osob
Motor.
Pośp. ■
Motor.
Osob.
Motor.

Osób.
Motor.

Osob.
f f

Motor.

1,52 „
4.10 „
5.30 „ 
6,35 „
7.00 „
7.05 „ 
7,20 „ 
7-20 „ 
7.25 „
7.45 „ 
7,40 „ 
8,08 „ 
8,37 „
8.55 „
9.45 „
9.55 „ 

10,00 
11,00 „
11.25 „ 
11,43 „ 
12,18 „ 
13,08 „ 
13, K) „
13.58 „
14.55 „
15.05 „ 
15 ^ 8  „
15.50 „
15.50 „ 
16^5 „
16.50 „ 
17^5 „
17.45 „
17.55 „
18.00 „
18.10 „ 
18,15 „ 
19,03 „
19.30 „
19.58 „
20.55 „
21.26 „

Zawias
Lidy
Nowowilejki
Królewszczyzny
Olechnowicz
Warszawy
Lidy
Nowo-Św|i|ęciłain
Zawias
Warszawy
Nowowilejki
Zemgale
Nowowilejki
Landwarowa
Zawias
Nowowilejki
Jaszun
Nowowilejki
Grodna
Lwowa
Nowowilejki
Nowowilejki
Landwarowa
Nowowilejki
Królewszczyzny
Jaszun
Zemgale
Rudziszek
Nowowilejki
Zawias
Nowowilejki
Warszawy
Królewszczyzny
Rudziszek
Lidy
Zawias
Nowowilejki
Nowowilejki
Landwarowa
Nowowilejki
Nowowilejki
Podbrodzia

codziennie prócz 
dni świątecznych 

w święta 
dni poświąteczne 

w dni robocze 
codziennie

dni robocze 
codziennie 

dni robocze 
codziennie

M
dni robocze 

w święta 
codziennie

J  i. * j
p.c. O

D O K Ą D KURSUJE

Zwiedryński
WileAska 36, tel. 1224.

DO sprzedania dom drewniany 
2 cb mieszkaniowy z ogródkiem 

{ ul. Ciasna 22.

W yłły  2 do sprzedania treso* 
wane tanio Sołtańska 26.

PO TRZEBN Y rower z wózkiem. Ofer 
ty  do A dm inistracji „Słow o".

Motor. 0 ,0 1 dc Jaszun

Osob.
Motor.
Osob.

Ił
Motor.
Osob.
Motor.
Osob.
Motor

Osob.
Motor.

„ 21,40 „ Jaszun
„ 21,52 „ Królewszczyzny

Osob 22,11 „ Wilejki 
Pośp. 22,25 „ Warszawy 
Osob. 22,30 „  Baranowicz 

„ 22,40 „ Zemgale
Motor. 22 50 „ Zawias 
Osob. 23.15 „ Nowowilejld 
Motor. 32.45 „ Grodna

soboty i święta 
codziennie

dni robocze prócz sobot 
codziennie

soboty i święta w
okr. 31. 5. — . 30. 8. 

codziennie
a*

n

Osob.

Pośp. 
Mat er.

Osob.
Motor,
Osob.

t>

Motor.

0,10 „ 
0,15 „ 
4,32 „ 
4,50 „ 

,35 „ 
5.40 ,

7.30 „
7.30 „ 
8,00 „ 
e,0o „ 
8,20 „ 
8.23 „ 
8,38 „ 
8,45 „
9.15 „ 

10,20 „ 
11,35 „ 
12 00 „ 
12,10 „
12.30 „
13.20 „
13.30 „ 
13,52 „
14.00 „
14.10 „
14.25 „ 
15,07 „ 
15^0 „ 
1530 „ 
1535 „
15.40 „
16.00 ,,
16.10 „ 
17,00 „
17.15 „
17.40 „
18.20 „
18.25 ,,
18.30 „ 
18,55 „

Lidy 
Zawias 
Grodna 
Nowowilejki 

Nowowilejki 
Zawias 
Baranowicz 
Nowowilejki 
Zawias 
Zemgale 
Królewszczyzny 
Warszawy 
Królewszczyzny 
Jaszun 
Nowowilejki 
Nowowilejki 
Nowow ilejki 
Królewszczyzny 
Landwarowa 
Nowowilejki 
Nowowilejki 
Jaszun 
Rudziszek 
Lidy 
Zawias 
Nowowilejki 
Wilejki 
Zawias 
N.-Święcian 
Lfdy
Warszawy
Nowowilejki
Rudziszek
Nowowilejki
Grodna
Zemgale
Lwowa
Nowowilejki
Landwarowa
Podbrodzia

codziennie prócz 
dni poświątecznych 

dni poświąteczne 
w święta

II
dni robocze

codziennie

„ „ . . . . . m u  . . . . .

L o k a l e
W W W m w m w n w >

Słoneczny, duży pokój m e ­
blowany do wynajęcia na parte­
rze. Wejście mekrępujące. Łazien­
ka, telefon. Zygmnntowska 22 m. 
1. Tei. 6 40.

soboty i święta 
codziennie

II
dni robocze prócz sobót 

codziennie

Do wynajęcia pokoj słoneczny 
i ciepły z niekrępującem wejściem 
nl. Dąbrowskiego 7 m. 4.

Pok6] na I p. umeblowany z 
wygodami do wynajęcia. Oglądać 
w godz. od 15 do 17 nl. Jasiń­
skiego ,18 m. 1.

DO W Y N A JĘC IA  3 pokojowe i 6-ti.o 
poikojawe mieszkanie z twszelkieml 
wynoawu, cieipłe, suche i  słoneczne uL 
Dąbrowskiego 7.

POSZflKfllC MIOT
w t m w m w w i t w w i m m w  mi— -

Maturzystka ze świadectwem
ukończenia rocznych kursów hand­
lowych poszukuje kondycji lub 
praktyki buchalteryjnej. Mickiewi­
cza 15 m. 29.

Kucharz poszukuje pracy, mr 
świadectwa, zgodzi się na wyjazd, 
alica Jelenia 3— 9.

W YCHOW AW CZYNI wyjedsie do 
dzieci umie szyć ma b. dobre świadac 
twa i poważne referencje Młynów* 2 
—  9 od 3 —  5 g.

B Y Ł A  M ASZYNISTKA postukuje 
jakiejkolwiek pracy z zakresu biuro­
wości, lub innej; poważne referen­
cje. —  Adres: św. Michalski 4 m. 4.

STOLARZ bezrobotny poszukuje p is  
cy. Zgodzi się na w tja z i. U lik o- 
mierska 103 m. 5. Opimja dobra.

    .

R ó ż n e
n i m n HW W IM WBIr. -

aa. t . . t U l ł . U . ł . ł i . U . . t t . . . ł . . U

Letniska

„ 19,20 „ Nowowilejki
„ 20,17 „ Nowowilejki
„ 2 0 3 0  „ Jaszun
„ 21,00 „ Zawias

Osobni,30 „ Nowowilejki 
„ 2237  „ Zemgale
„ 22,55 „  Warszawy
„ 23,00 „ Olechnowicz
„ 23,40 „ Warszawy
„ 23,55 „ Królewszczyzny

sobety i święta w
<Jcr. 31. 5. — . 30. 6. 

codziennie 
odziennie

iiwwHttwwwfwwwmuiinww
Letnisko-pensjonat niedaleko 
od Wilna w malownicze] suchej 
miejscowości, w sosnowym lesie, 
nad Wilją. U trzy marne obfite, ua 
maśle uiedrogo. Dowiedzieć się: 
ul. Sw. Filipa Nr. 7 m. 6— od 10 
do 12 i od 5 do 7.

Letnisko W Landwarowie pokoje 
z utrzymanienir Willa hr. Tyszkie 
wicza w parku nad pięknem je­
ziorem. Informacje: Skopówka
7 - 7 . ,;iJ3

Letnisko w okolicy Narocza z 
całodzienuem utrzymaniem. Do­
wiedzieć się od 3 —5 pp. W. P o ­
hulanka 16 m. 37.

a  KAPITAN W. P. BEZ ŚRODKÓW 
DO ŻYCIA, tą drogą prosi o waparm
dla siebie, żony i dwojga dzieci. Jako 
specjalista fachowifct może podjęć nę 
robót murarskich, budowianych, rzeź­
biarskich i malarskich. Bliższe szcze­
góły można otrzymać w Caritasie, Me­
tropolitalna 1 od 9 — 15 w diiit po­
wszednie.

Z g u b ?
ZGUBIONE zostało świadectwo 
dojrzałości wydane przez Państw. 
Gimu. im. Ad. Mickiewicza w Wil­
nie absolwentowi w/w Gimu. 
Kejlowi Władysławowi za Nr. 470 
w dms 13.VI b. r. w sali Ogniska 
Akademickiego. Uprasza się o 
odniesienie za wynagrodzeniem 
Garbarska 1 m. 29.

ZGUBIONY index Nr. 5628 U. 
S. B. Wilno na nazwisko Maiji 
Hordyjewskie] unieważnia się.

ZGUBIONĄ legitymację uniwer­
sytecką, wydaną na imię Fran­
ciszka Karnisiewicza Nr. 6419, 
unieważnia się.
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